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T r z y  w y ro k i śmierci
w lwowskim sądzie doraźnym

Danyiyszyn, Biłaś i Zurakowski skazani na śmierć
Koty wyLw ów - 22- 12. PA T - Dzisiaj, w  6 tym dniu 

rozprawy publiczność, jak zw ykle, ,tłumnie za­
pełniła salę w  oczekiwaniu wyroku. Na la­
wach publiczności zają! miefoce Lrał ś-p- pos- 
tiołówki; komisarz policji W . Hołówko. Oskar­
żeni sa zupełnie spokojni i swobodnie rozmawia  
ją między soba- Jeden tylko Żurakowski nie 
bierze udziału w  rozmowie- 

O godz. 9-10 trybunał wchodzi na salę- Głos 
zabiera obrońca Kossaka, mec- Głuszkiewicz. 
Obrońca stara się osłabić zeznania świadka 
Motyki i twierdzi, że Kossak udzielił w pra­
wdzie pomocy zbrodni dokonanej w  Gródku 
Jagiellońskim, ale nie znał przyczyn, dla jakich 
posłał list do Biłasa- Obrońca twierdzi, źe czyn 
Kossaka nie podpada sadowi doraźnemu i pro 
si o zmianę kompetencji sądu- 

W  ostatniem słowie oskarżeni nic nie w ysu ­
w ała da swą obronę- 

O godzinie 1 I-tej przewodniczący zarządził 
przerwę i trybunał udał się na naradę.

O godzinie 11-25 wchodzi na salę trybuna! 
Przewodniczący odczytuje wyrok- na mocy 
którego

oskarżeni Danyiyszyn. B iłaś i Żurakowski 
zostali skazani na śmierć przez powieszenie.

Kossak sądzony będzie prze* sąd przysięgłych-

Lw ów . 22- 12- PAT- W  uzupełnieniu wiado­
mości o wyroku, na podstawie którego oskarżę 
ni Dm yłyszyn. Biłaś i Żurakowski skazani zo 
stali na śmierć przez powieszenie należy do­
dać. iż wszyscy trzej wymienieni zostali rów ­
nież skazani na utratę praw  obywatelskich-

Lw ów - 22- 12- PA T . W  motywach wyroku  
trybunał ogłosił, że wina oskarżonych została 
udowodniona zarówno ich przyznaniem się, jak 
i postępowaniem dowodowem. Oskarżony Da- 
nyłyszyn skazany został za napad z bronią w  
ręku na cudze mienie oraz za usiłowane *a 
bójstwa na osobach posterunkowego Sługo- 
ckiego i Andrachowa, oskarżony Biias za aa- 
pad z bronią na cudze mienie i zabójstwo przo 
downika Kojasa, zaś o>sk Żurakowski za napad 
zbrojny na cudze mienie.

Oskarżony Kossak przekazany został sado­
w i przysięgłych (z powodu braku jednomyśl­
ności wśród członków trybunału)- Oskarżeni 
przyjęli wyrok spokojnie- Imieniem obrońców  
adwokat Starosoiski oświadczył, że obroni 
wnosi do P- Prezydenta prośbę o ułaskawi t- 
nie-

Wkrótce po ogłoszeniu wyroku trybunał oraz 
obrońcy odnieśli się do kancelarii cywilne; 
P  Prezydenta z prośbą o laskę dla wszystkich 
trzech oskarżonych-

Petycja b. bojowców  
P. P . S.

W arszaw a. 22. 12- (Sin) Organizacja b- bojow  
ców F P S  zwróciła się do p- Prezydenta z  proś 
ba o  ułaskawienie skazanych w e  Lw ow ie  U- 
kraińców w  imię zasad ludzkości, którzy w  
swem przeświadczeniu walczyli o wolność sw e  
go narodu.

Pod petycją znajdują się podpisy posłów  Ar­
ciszewskiego, Kwapińskiego, Dobrowolskiego  
i Buriana, wiceprezesa rady miejskiej w  Łodzi-

po gruntowuern 
o d n c  w i e n i uJUZ OTW ARTA
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Dziś w numerze 
{prócz artykułu wstępnego):
Rabin Dr. L. Freund: Dzieje Makkabeuszów — 

nauua dla teraźniejszości 
B. Singer: Zamordowali Go (IV )
Adw- Dr- Wilhelm Goldblatt; Zatarcie skazania 

wedle nowego kodeksu karnego (dokoń­
czenie)

Józef Himmelblau: Ulgi w  dziedzinie św ia­
dectw przemysłowych na r- 1933 

Listy do redaktora „Nowego Dziennika"
Przed Makkabiadą
Spis uczestników naszego Konkursu Zim owego

Tylko Żurakowski ułaskawiony
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a 22- 12- (Sin) P- Prezydent Rzplltej 

zatwierdził wyrok sądu doraźnego w  stosun­

ku do Danylyszyna l Biłasa, zaś Żurakowskie- 

mu zamienił karę śmierci na 15 lat więzienia-

Dziś rano egzekucja
Lw ów - 22- 12- (Sin) W obec odrzucenia przez 

p. Prezydenta prośby o ułaskawienie Danyly- 
szyna i Biłasa zostaną obaj skazańcy straceni 
w  płatek o godzinie 6-30 rano na dziedzińca 
więziennym w e  Lw ow ie

Spełniłem swói obowiązek"
— mówi Herriot

(Telegram  własny „Now ego Dziennika")

Paryż, 22. 12. (B )  Na bankiecie prasy anglo- 
amerykańskiej wygłosił b. prem jer Herriot 
przemówienie, w  którem m. in. oświadczył: 
„Przedkładając lcwestję długów wojennych  
parlamentowi, spełniłem swój obowiązek. 
Cieszę się z tego, co zaszło w Izbie w  związku

z kwest ją  raty grudniowej, gdyż udowodniłem  
w  ten sposób, jako poważnie traktuję zasadę 
nienaruszalności układów. Problem  rozbroje­
nia znajduje się na najlepszej drodze. Zna la ­
złem formułę, którą uważam za sprawiedliwą, 
mianowicie formułę równego bezpieczeństwa

dla wszystkich. W  ten sposób konferencja roz­
brojeniowa weszła na w łaściwą drogę. Chodzi
obecnie o dalsze kroczenie tą drogą.

Co się ty fry  kwestji długów wojennych' —  
to prosiłem  jedyn ie  o odroczenie raty. Prośba  
m oja  zastała odrzucona. U zasadnien ie je j  było  
całkiem  proste. Kto prosi o odroczenie —  ten 
poczuwa się do obowiązku płacenia długów. 
R ozw iązan ie na jp iln ie jszych  m iędzynarodo- 
w ych  prob lem ów  politycznych  w ym aga  z je ­
dnoczenia się trzech wielkich państw demo­
kratycznych —  Francji, Anglji i Stanów Z je ­
dnoczonych, Tej idei pozostanę w iem y i nie 
zm ien ię się pod tym  względem . Nie zboczę z 
raz obranej drogi, pon iew aż w yzn a ję  zasadę 
jednej sprawiedliwości i jednej uczciwości." 

 ooo-----

Pierw szy wyłom  w prohibiBii
Hoover założy vet«.

Waszyngton, 22. 12. PAT. Izba reprezentan­
tów przyjęła 230 głosami przeciwko 165 pro­
jekt ustawy, zezwalający na fabrykację i sprze 
daż piwa, zawierającego nie więcej, jak 8,2 
procent alkoholu.

O ile projekt ten przejdzie również przez 
Senat, Hooyer założy prawdopodobnie swe ve- 
to. N ie należy przewidywać, aby w  Kongresie 
znalazła się większość 2/3, potrzebna do obale­
n ia veta prezydenta.

Napad tubylców maurytańskich 
w kolonji hiszpańskiej

St. Louis, 22. 12. P A T . (Senegal) Fanatycz­
ny przywódca jednego ze szczepów maurytań­
skich w  kolonji hiszpańskiej Rio de Oro, 
Maamum Mohamed al Marabut dokonał na  
czele 200 uzbrojonych tubylców zuchwałego 
napadu na terytorjum Maurylanji, zagrażając 
środkom komunikacyjnym.

Pierwsze starcie pomiędzy awangardą napa­
stników a milicją francuską nastąpiło na pół­
noc od portu Akjuzt. Siedmiu M aurów nale­
żących do milicji francuskiej zostało zabi­
tych, inni zaś zaalarm owali regularne wojska  
francuskie. Napastnicy wycofali się na tery­
torjum Rio de Oro, unikając pościgu.
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'Onlec w ojny papierowej
Nic może tak nie wyczerpało p. wiceministra i 

ŁtfffZjńskiego, jak „papierowa" wojna prasowa z 

Lowjatanem w  sprawie zniesienia zaległości po- i 
jdatkowycn. Pan Starzyński wytaczał na szańce f 

Lajcdężoze kolubryny w  obronie bardzio słabiut- ; 

kiej tezy, że zniesienie zaległości podatkowych. . 
odbije się ujemnie na wpiywadh skarbowych. N a­

tomiast w dość udany sposóD reprezentował p. 
Starzyński powszechną opluję o konieczności ob- 
rŁienia wszystkich sztywnych cen. Pan W ierzbic­

k i znów, jako reprezentant Lewjatona napinał 

poprostu do pęknięcia cięciwę słabego argumen­
tu o sztywnych cenach kartek wych. natomiast z 

prawdziwą, maestrją udowadniał, że zniesienie 

względnie uregulowanie problemu zaległości po­

datkowych w myśl wskazań Centralnego Zw iązk j 
Przemysłu Polskiego nie tylko nie odbije s;ę u- 
jemnie na wpływach skarbowych, ale że wręcz 

przyczyni się do poprawienia moralności płatni 
czej społeczeństwa, w  wyniku ogólnej poprawy | 
nastrojów. Z tego pojedynku Starzyński-Wierabic- i 

k i dochodzimy do wniosku, że każdy z dyskuten- ! 
tów miał po połowie racji. A  więc p. Starzyński 
miał kompletną rację, twierdząc, że obecne ceny 

kartelowe są nie do zniesienia i należy wreszcie 
przełamać „sztywny front11, uniemożliwiający 

równomierne rozłożenie ciężarów kryzysowych flffl 

wszystkie czynniki polskiego życia gospodarcze ‘ 
go, —  a p. Wierzbicki miał znów najzupełniejszą 

rację w twierdzeniu, że zaległości podatkowe są 

prawdziwą zmorą dla naszego życia gospodarcze­

go. A  ponieważ za. p Wierzbickim stało całe nie­
mal społeczeństwo w  żądaniach zlikwidowania 
zaległości podatkowych, podobnie, jak za p. Sta- 

' rzyńskim stało całe społeczeństwo w żadaniacn 
obniżenia cen kartelowych, przeto musimy dojść 

do wniosku, że te zalecenia, które zostały przez 
obydwu dyskutentów zacżepione, okazały się 
właśnie zaleceniami słusznemi, natomiast te pozy­

cje. które bronione były przez obydwu dyskuten­
tów z cala wehemencją. okazały się właśnie po­

zycjami dojrzałem! do gruntownej rewizji. Należ} 

znieść zaległości podatkowe i równocześnie obni­

żyć ceny kartelowe. Prawda leży zatem, jak 

zwykle, w pośrodku.

Dyskusja jest formalnie skończona. P. Starzyń­
ski wyraźnie oświadczył, że dyskusję z p. W ierz­
bickim zamyka. P. W ierzbicki przyjął to do wia­
domości i w onegdajszym komunikacie jedynie 

zaznaczył, że Lew  ja tan bynajmniej nie sprzeciwia 
się o-bniżeniu cen kartelowych. Ma tylko pewne 
zastrzeżenia w  tym względzie. A  więc chodzi mu 
o to, aby zniżka cen kartelowych była poprzedza­
na zniżką kosztów produkcji. Ponieważ jednak za­

ległości podatkowe stanowią również sikładnik 

ko=ztów produkcji, przeto w razie dalszego istnie­

nia zaległości podatkowych ten składnik kosztów 

produkcji pozostanie sztywnym i wpłynie r.a 

kształtowanie się ceny. Dalej domaga się p. 
W ierzbicki obniżenia kosztów produkcji zależnych , 
od kierownictwa przedsiębiorstwa. Chodzi w tym 

Wypadku prawdopodobnie o płace.

*

W  jakim celu społeczeństwo żąda obniżenia w y­
sokich cen kartelowych? N ie z zawiści przeciw 

wysokim zarobkom karteli i nie dla „p rzysp ie^e 
nia procesów likwidacyjnych". Społeczeństwu 
chodzi o to, aby towary,, objęte umową kartelową 
były dlań dostępne. Choazi zatem o umożliwienie 

czynienia większych zakupów takicb towar ów. 
których dotychczas się nie kupuje z powodu nad­

miernych cen. Jeżeli zatem cena spadnie, wzrośnie 

zainteresowanie ludności danym towarem i tem-

samem wzrośnie zbyt tego towaru. W ysokie ceuy 
oołalbiają zatem siłę nabywczą ludności. Co się 

jednak stame, gdy ceny ulegną wprawdzie zniż­

ce, jednak siła nabywcza ludności skurczy się z 

powodu obniżenia płac? W tedy reaina siła. nabyw 

cza ludności pozostanie'na tym samym poziomie, 

co przed obniżką cen skartelizowanych towarów 

i efekt obniżki cen zostanie sparaliżowany zniżką 

płac. Twierdzenie, że w tym wypadku z obmzki 

cen skorzysta rolnictwo, nie wytrzymuje krytyki, 
albowiem osłabienie siły nabywczej ludności do­
tknie również konoumcję płodów rolnych, osła­
biając w dalszej konsekwencji siłę nabywczą rol­
nika. Chodzi zatem o to, aby Eaitele obniżyły 

wreszcie ceny bez żadnych „a le " w postaci zniżki 

piać, czyi., aby obniżyły o pewien procena wyso­

kość haraczu, tkwiącego w cenach, pobieranych 
od społeczeństwa, polskiego za towary skartelizn- 
wane.

Ofiarę winien ponieść *en, na kogo to stać.
Ponieważ zaś najwięcej zysków w obecnym okre­

sie kryzysowym ociągają kartele, przeto winny 
one ponieść bodaj tę małą ofiarę, że kosztem 

zmniejszenia się zysków kartelowych, uczynią 
swe towary dostępnemi dla ludności, goniącej już 
resztkami sił. Obniżyć ceny towarów za obniżę 

nie plac, oznaczałoby nie ponosić żadnej ofiary, 

ale oznaczałoby obniżyć ogólny poziom naszego 
życia gospodarczo-społecznego

Ty le  jeśli chodzi o obniżenie „kosztów produk­
cji, zależnych od kierownictwa przedsiębiorstwa" 

P. Wierzbicki uznaje jednak, że należałoby rów­

nież obniżyć koszty produkcji, „niezależnie od 
kierownictwa przedsiębiorstwa", a za- takie uważa 

p. Wierzbicki zniesienie zaległości podatkowych i 
i*obniżenie sztywnych świadczeń i cen przedsię­

biorstw państwowych, jak również taryf. Zgadza­

my się w zupełności z tern, że i państwo winno 
obniżyć wszystkie taryfy, ceny monopolowe i 

przedsiębiorstw państwowych i świadczenia pu- 
! bliczne. Co czyni państwo? Zwraca się do swych 

przedsiębiorstw z wnioskiem o obniżenie cen.
! PrzedsięDiorstwa te jednak oświadczają, że nie 

mogą obniżyć cen względnie tai-yf, z powodu wy­
sokiego poziomu cen towarów skartelizowanych,

; stanowiących jeden z ważnycb czynniKów kosztów 

! produKcji. Poczta oświadcza więc, że chętnie ob- 
1 niży taryfę, jeżeli to samo uczyni kolej, którą się 

poczta musi posługiwać. Kolej zaś oświadcza, że 
chętnie zniży taryfy, jeżeli tylko nastąpi obniżka 

! cen węgla i żelaza, dwóch ważnych dla kolei su­
rowców. najbardziej sztywnych w  polskiemu gos­
podarstwie społecznem. I tu dochodzimy do błęd­

nego koła. Kto ma przedewszystkiem obniżyć ee- 
ny? Czy kartele, dla umożliwienia przedsiębior­
stwom państwowym obniżenia ich cen, czy też 
przedsiębiorstwa państwowe, które w ten sposób 
będą mogły obniżyć swe ceny i taryfy? Lewjatan 

żąda, aby poczta, koleje i państwo obniżyły

W arszaw a , 22. 12. P A T . Pan Prezyden t 
R zp lite j p rzy ją ł d zis ia j przedpołudn iem  gen. 
Róm m la, k tóry  zaprosił p. P rezyden ta  na za­
w o d y  konne w  Zakopanem . Następnie P. P r e ­
zydent R zp lite j p rzy ją ł p. m in istra  spraw  w e ­
w nętrznych  P ierack iego. zkolei zaś m in. P a t­
ka

Po ic in ;a i2 mit. Sstmbika 
w Bnkarenele

Bukareszt, 22, 12. P A T . Obiad pożegnalny na 
cześć m instra  Szembeka, w yd an y  w  m in is ter­
stw ie spraw  zagran icznych  przez prem jera  
M anju  zgrom adził 90 k ilka  osób, wś^ód któ­
rych  b y li w szyscy obecni Bukareszcie człon

przedewszystkiem 'sztywno koszi.y produkcji, ptik 

stwo zaś ze swemi przedsiębiorstwami żąda, abjj 
pirzedewszystkie.n kartele obniżyły swe ceny. Vf, 

rezultacie otrzymujemy niewątpliwie bardzo emo­

cjonujące widowisko zapasów państwa ze swemi 

przedsiębiorstwami przeciw kartelom, ale praktycz 
nie nic się nie zmienia i „mały człow iek" dalej jest 
łupiony zarówno przez kartele przemysłowe, jak 

i przez przedsiębiorstwa państwowe i sam- Skarb 

Państwa. Od ^zasu do czasu oficjalna „Iskra" 
wydaje wojowniczo nastrojone oświadczenie „w y 

bitnych osobistości" o tern, że J?rząd zrobi naresz­

cie koniec z wygórowanemi cenami kairtelowemi". 
a tymczasem nie widać nawet początku lego  koń­

ca. ,
Po co ta „ciuciubabka" rządu z (kartelami? Je­

żeli rząd pragnie szczerze-obniżki cen np. węgla; 
to nic łatwiejszego, jak wywrzeć odpowiedni na* 

cisk na konwencję węglową w tym kierunku i to 

nacisk niekoniecznie z arsenału zarząd seń tary­
fowych lub podatkowych. W y  siarczy zagrozić 
rozbiciem kartelu węglowego przez wycofanie 

państwowymi kopalń węgla np. Skarbofermu lub 

Brzeszcz. T o  samo może rzad uczynić na ^eremie 
kartelu żela.znego, naftowego itp. Przedsiębior­
stwa państwowe otrzymałyDy tańszy węgiel i że- 
'Łzo poczem m ogłyby obniżyć swe ceny, czy ta ­

ryfy, których zniżka skompenzowałaby znów uby­

tek zysków karteli przemysłowych drogą obniżenia 
kosztów produkcji, zależnych od taryf i cen przesię- 
biorstw państwowych. W  jakim celu jednak rząd 

domaga się obniżenia cen przemysłowych od kar­
teli, skoro w kartelach tych sam uczestniczy i ‘- 
mógłby bez ustawicznego gorszenia opinji puolicz 
nej homeryckieuii bojami z Lowjatanem załatwić 

„w  cztery oczy" obniżkę cen kartelowych tak, jak 

sobie tego rząd. sam życzy, tembardziej, że w  tych,' 
bojach rządu z Lewjatanem nie zawsze wychodzi' 
autorytet rządu w  stanie nienaruszonym.

*

Trochę symbolicznie wygląda zatem urlop p. 

Starzyńskiego i objęcie nowego stanowiska w 
baukowmści państwowej. P. Starzyński nie zdołał 

bowiem obalić słusznego argumentu o koniecznoś­

ci ztewidiowiamia zmory zaległości podatkowych. 
Konsekwencją tego stanu rzeczy winno być zatem 

odpowiednie uregulowanie tej sprawy przez rząd. 

Samo oświadczenie p. Starzyńskiego, że zaległoś­
ci podatkowe muszą być ściągnięte, nie przynie­
sie tych zaległych sum do kas skarbowych. ,

To  samo mutatis mutandis da się powiedzieć i 

i o meugiętem stanowisku p. Wierzbickiego, który 
nie zdołał udowodnić konieczności obniżenia feeii 

kartelowych, a raczej zdołał uduwodnić koniecz­
ność najszybszego przystosowania poziomu cen, 

kartelowych bodaj w przybliżeniu do obecnej sy­
tuacji gospodarczej kraju. Dopiero później może 
p. Wierzbicki domagać się obniżenia podatków ? 
taryf i dopiero później może Lewjatan 1'czyć na 
to poparcie opinji publicznej, jakie znajduje dzi­

siaj w akcji zniesienia zaległości podatkowych.

k ow ie  rządu Rum unji, w szyscy  b. m in is trow ie  
spraw  zagran icznych , sze fow ie  m isy j zagran i­
cznych z dziekanem  korpusu dyp lom atyczn e­
go nuncjuszem  papiesk im  D ole im  na czele, 
jak  rów n ież członkow ie poselstw a polskiego i 
w yżs i u rzędn icy M SZ  rum uńskiego, im ien iem  
rządu rum uńskiego p rzem ów ił w icep rem jer 
M ironescu, podnosząc w ie lk ie  zasługi nosła 
Szembeka d la  sojuszu polsko-rum uńskiego.

/
Warszawa. 22- ]2 P a T. Ministerstwo poczt i te 

le grafów wydaje w iiaiblłtszym czasie znaczki po­
cztowo okolicznościowe, wartości bO groszy, z oka­
zji 700-ei. rocznicy założenia miasta Torunia, przy­
padające; w roku 1933 Znaczki te wyróżniają się 
precyzyjnern wykonaniem i przedstawiają widok Ta- 
tusza w Tonntin.

J. D IAM ENT.

Audiencje na
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P a ryż- 22- 12- (B ) Parlam ent francuski ze 
bra ł się dziś po południa celem  wysłuchania 
eksipose rządow ego  i podjęcia dyskusji ogólnej. 
O dczytane p rzez  prem iera Paul Boncoura 
w  Izb ie i ministra spraw iedliwości w  senacie 
'ośw iadczen ie rządow e stw ierdza  na wstępie.. 
■Sfi ani prestiż, ani kierunek po lityczn y  poprze 
dnieso rządu nie został zachw iany, co u w yda­
tnia się w  sk ładzie now ego  rządu- N a jw ażn ie j­
szą troską obecnego rządu będzie  uzdrow ienie 
HnauSów, usunięcie deficytu  I p rzyw rócen ie  
rów now agi budżetowej W  porozumieniu z  doty 
fezącemi komisjami- sferam i urzędniczem i i 
daw n ym i żo łn ierzam i fron tow ym i podejm ie 
fzą d  akcję oszczędnościową- 

Drugiem  ważn-em zadaniem  rządu będzie ure- 
teulowanie kw estjl d ługów  wojennych. Obecna, 
nieuregulowana sytuacja w ew nętrzna  w  Sta­
dach Zjednoczonych w ym aga  n ie zw yk le  os tro ­
żn ego  podejścia do t° j sp raw y  po m yśli kierun 
(ku. Jaki jasno w skaza ło  g łosow an ie  Iz b y  w  dniu 
!12 bili- N a le ży  z zadow olen iem  stw ierdzić, że 
ta k ie  W aszyn gton  podjął kroki, zmierzające 
do usunięcia trudności- R 7ad fignouski p rzy g o ­
tuje rokowania w  tern iriezłoionem przekc.na 
jnlu, że doprowadzą one do ostatecznego uregu­
low an ia kwestjl. która jest przeszkodą na dro 
uze do powszechnej odbudowy gospodarczej- 

W  porozum ieniu z  rządem amerykańskim  i 
łrrzy w spó łp racy  p rzy jacie lsk ie j Anglii będzie 
rząd d ą ży ł do usunięcia także tych trudności, 
jakie rregą szkodzić zbliżeniu z krajami, z któ

rem i łączą Francję w ę z ły  bliskich wspomnień 
i starej kultury, o ra z  dobremu zakończeniu in 
nych rokow ań  m iędzynarodowych- 

K y z y s  obecny jest bowiem nietylko natury 
gospodarczej, lec7- również psychologicznej 5 
■wyrósł na podłożu zaniepokojenia mlędzynaro 
dow ego. nieporozum ień i ryw a liza c ji m iędzy  na 
rodami. Poprzedn i rząd po u ją ! skuteczne w y  
siłk i celem  w yd ob yc ia  konferencji rozbrojen io 
wej z niepewności i powolności- Rząd obecny 
będzie kontynuował to dzieł0 W n ies ion y  zo­
stał pian konstruktywny- który n ierozerw a l­
nie łą czy  rozbrojenie z  bezpieczeństwem- Jest 
wykluczone, aby jedna z tych zasad została za 
łatwlona z pominięciem drugiej. W a żn y  krok 
zos ta ł już osiągn ięty : doprowadzono do po­
wrotu na konferencję pewnego kraju, którego 
obecność na niej jest pożądana-

Paryż, 22. 12. (B )  Przed plenarnem  posie­
dzen iem  Izby  odbyła frak c ja  socja listyczna 
posiedzenie frakcy jn e, na którem  uchwalono  
wyrazić rządowi Paul Boncoura votum zau­
fania pod warunkiem, że expose będzie zawie­
rało wytyczne odpowiadające interesom klasy  
pracującej. F rak c ja  radyka lna  postanow ića glo  
sować za rządem  bez zastrzeżeń. Frakc ja  T a r -  
dieu u chw a liła  glosować przeciw rządowi. Po ­
za tem  frak c ja  ta postanow iła  żądać od rządu 
ujawnienia stanowiska wobec kwestji rozbro­
jenia.

W ym iena zd ań  H o m r - E o c s E t B l l
N ow y  Jork, 22. 12 (R )  Z  kół dobrze p o in ­

fo rm ow an ych  donoszą, że w ym ian a  zdań mię­
dzy H ooverem  a Rooseyeltem  w  k w estji dłu­
g ó w  w o jen n ych  trw a  w  dalszym  ciągu, acz­
ko lw iek  Roosevelt w c iąż jeszcze n ie okazu je 
żadnej chęci do p rzy łożen ia  sw e j ręki do p ro­
jektu  H oovera  w  sp raw ie  u tw orzen ia  kom isji, 
m a jące j się za jąć prob lem em  re w iz ji  d ługów

wojennych .
Sądzą, że wobec odm ow nego stanow iska 

R<x>sevelta Hoover zgodzi się na projekt Roo- 
sevelta i upoważni go do natychmiastowego 
m ianowania własnych pełnomocników, któ- 
rzyby podjęli rokowania z państwami dłuż- 
niczemi.

Strajk w Gan Szaro n
Jerozolim a- 22- 12. ŹAT- W  Gan Szaroa jed­

nej 7 najw iększych  p ianacyj pom arańczow ych  
w  Palestyn ie należącej do s-jonistów kanadyj­
skich, -proklam owany zos-tał strajk, w  którym  
biorą udział zarów no  robotn icy z Histadrut Ha- 
owdim - jak i cz łonkow ie  rew izjon istycznego 
..Irgu,n“ . P rzy c zy n a  strajku b y ł fakt, że w ła ­
ścicie l0 płantacyj poraź p ie rw s zy  od ich źa łoże  
nia zaangażow a li robotn ików  arabskich- Do 
Gan Szaroa p rzyb y ł p rzyw ódca  robotn iczy 
Ben Gurion, k tóry  stoi na czele akcji strajko­
wej. Robotn icy ż y d o w scy  obstaw ili c a ły  obszar 
wartam i- Są oni zdecydow an i nie dopuścić Ara 
bów  do pracy. Cała ludność żydow ska  P a le ­
styny z  napięciem  oczekuje rozw oju  w yp ad ­
ków  w  Gan Szaron-

Nsoed bandycki
w bfaiy dzień

Berlin, 22. 12. (S ch ) W  Hannowerze doko­
nano dziś w  b ia ły  dzień n iezw yk le  zuchwałe­
go napadu bandyckiego. Podczas ożywionego 
ruchu u licznego dwóch nieznanych osobników  
wybiło szybę wystawową w  pewnym  sklepie 
jubilerskim  i zrabowało pierścienie z brylan ­
tam i wartości ponad 20 tysięcy marek. P o  do­
konaniu rabunku bandyci zb iegli.

KROMKA W ARSZAW SKA
(te lefonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a, 22. 12. (S in ,) W  dniu 21. bm.
odbyło  się pod przew odn ictw em  prezesa G ó­
reckiego posiedzenie rady  nadzorczej B. G. K . 
z udziałem  now om ianow anego w iceprezesa 
Starzyńskiego.

W arszaw a , 22. 12. Sin. Zarząd te le fonów  
w arszaw sk ich  chce obn iżyć op łaty te le fon icz­
ne sw ym  abonentom  i zw róc ił się w  te j spra­
w ie  do m in. poczt i te legra fów . Do dziś dn ia 
jednak nie nadeszła jeszcze odpow iedź z m i 
n isterstwa. Zn iżka  m a w ynosić  k ilkanaście 
procent.

—  D ow iadu jem y się, że pułk. Bernard M ond 
m ianow any został generałem  brygady.

—  U staw a o obniżeniu oprocentow ania i 
przedłużeniu okresu um orzen ia w ierzyte lności 
d ługoterm inow ych  uchw alona przez ciała 
ustawodawcze ogłoszona będzie w  najb liższych  
dniach w  Dzienniku Ustaw .

—  P ro jek tow ana  w ym iana  w ięźn iów  p o lity ­
cznych m iędzy Polską a Z. S. S. R. w  b ieżą ­
cym  m iesiącu nie odbędzie się. W ym ia n a  zo­
stała odroczona na czas n ieokreślony.

W arszaw a, 22. 12. (S in ) Prawdopodobny 
p rzeb ieg pogody na piątek 23. bm .: W yżyn a
M ałopolska, Śląsk, Podhale, T a try  i M ałopol­
ska W schodn ia : P o  rannych m głach i m ie j­
scami chm urnym  stanie nieba dniem  rozpo 
godzenie. L ekk i mróz, słabe w ia try  po łudn io­
w o-w schodn ie.

Kronika katastrof
i p o ż a r ó w

Londyn, 22. 12. ( L )  Na w ysokości Scabam 
Harbour zderzy ł się w czora j parow iec ..M iran- 
da“ z parowcem  „Gates H ead“ . wskutek czego 
„Gates H ead“ został tak siln ie uszkodzony, że 
w  chw ilę  późn iej zatonął. Kapitan  i 7 m a ry ­
narzy poniosło śmierć w  falach morskich.

Paryż, 22. 12. (B )  W  pobliżu M arsy lji zato 
nął parow iec hiszpański ..A vem ar“ po ęderze 
niu z pew nym  parowcem  francuskim . Załoga 
rozbitego parowca została wyratowana.
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Eksport z Polski do jugosławji
(Telefonem od naszego korespondenta t 

W arszaw a, 22. 12. (S in ) W  tych dniach po­
w róc ili z Belgradu do W arszaw y  przedstaw i­
ciele tow arzystw a  handlu kom penzacyjnego, 
k tó rzy  p rzeprow adzili szereg rozm ów  z w ła ­
dzam i, bankam i oraz ekspedytoram i w  spra­
w ie  u ła tw ien ia  obrotu kom penzacyjnego pol­
sko-jugosłow iańskiego. W  w yn iku  tych roz­
m ów  k ilka  w iększych  banków  ju gosłow iań ­
skich w y ra z iło  zgodę na finansow an ie ekspor­
tu z Jugosław ji do Polsk i. Ma to poważne zna­
czenie dla w ykorzystan ia  obecnego sezonu 
eksportowego. Z  tow arów , które w  ten sposób 
pod lega ją  eksportow i z Polsk i należy w y m ie ­
nić: w y rob y  m etalurgiczne, dykty, nasiona 
buraczane itd.

Lustracja daje czasem nie*
z w w

Katow ice. 22. 12- (K i W  dniu dzisiejszym  zje­
chała ao P a w ło w a  komisja rew izy jna  w ydzia łu  
pow ia tow ego  w  celu dokonania lustracji urzędu 
gm in ego- Inspekcja dała nadspodziewane rezulta­
ty. O kazało się, iż trzej urzędnicy dopuścili 
się sprzen iew ierzen ia w  kw ocie  kilku tys ięcy  
złotych  na szkodę gm iny P aw łów - Na polecenie 
prokura/ora zaaresztow ano Ko rasa Edwarda ka­
sjera gminnego. Marka Aleksandra, księgow ego, 
o ra z  W łó c zk a  Z yg fryd a  pomocnika biurowego- 
W szystk ich  trzech odstaw iono do dyspozycji 
sędziego śledczego.

Namówiła kochanka,
by zamordował męża

Katowice. 22- 12- CK) P rzed  sądem ok ręgo ­
w y m  w  Katow icach u c z y ła  się w  dniu dzisiej 
szy ,n  sensacyjna rozp raw a przec iw ko Marji 
W rób iow e j z M ys łow ic , oskarżonej o  nam ów ię 
nie sw tgo  kochanka Jana Kosiorka do zamor­
dowania męża- Kosiorek, k tó ry  przed n iedaw ­
nym  czasem  został skazany przez sąd w ojsko 
w y  w  K rakow ie  na karę śm ierci za morderstwa 
i dezercję, w ystępow a ł w  dniu dzisie jszym  
pod silną eskortą w  charakterze świadka.

Zegnał on, iż w  roku 1930 w  czasie pełnienia 
p rzez n iego s łużby wojskowej został on spro- 
w aaron y  p rzez W rób low ą do M ysłow ic , przy  
cze n W rób low a  nakłoniła go do zamordowania 
męża- W  tym  celu zw ab ił W rób la  nad rzekąj 
Prze mszą gdzie  rozpłatał mu głow ę kamieniem, 
poc«em wrzucił go do wody. Za ,,czyność“  tą 
Kosiorek  o trzym ał od W rób iow e j pew ną su­
mę pieniędzy- Trupa W rób la  w yd ob y to  *dopie 
ro po kilku miesiącach. D ługą nieobecność mę­
ża W rób low a  tłum aczyła, iż wyjechał w  cela 
poszukiwania pracy- W rób low a  na dzisiejszej 
rozpraw ie do w in y  się nie przyznała, twier­
dząc. iż Kosiorek  zabił męża, aby  móc się z  nią 
ożenić. W  wyniku ro zp raw y  sąd w yd a ł w y ro k  
mocą którego W róblow a została skazana na 
6 lat więzienia-

—  '    ■ » ■ * ■ ■ » ■ > » ■ » ■ ■ ■ »

Rzym, 22. 12. (R ) W  skiadzie rakiet lo tn i­
czych w  fo rc ie  Appia pod R zym em  w ybuch ł
dziś pożar, k tóry w yrząd z ił znaczne szkody. 
Podczas wybuchu rakiet zostało 3 robotn ików  
zabitych, zaś czw arty  robotnik odniósł rany. 
Po  dłuższej akcji ratunkow ej pożar został 
stłum iony.

Londyn, 22. 12. ( L )  W  japońskiem  m ieście 
Ito igaw a w ybuch ł w czora j podczas silnego w i­
chru pożar, którego pastwą padło jedna trze ­
cia m iasta Pożar zn iszczył około 4ó(l dom ów , 
w  tem w ie le  budynków  państw ow ych. O fia r 
w ludziach dotąd nie stw ierdzono.
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OTWORZYŁ

detaliczną sprzedaż w in gronuwych
bezpośrednio od producedtów. Zapraszamy do obejrzenia naszych 

win i sensacyjnych cen. — Oto parę przykładów:
1 butelka wina węg. deserowego Zł 2 *3 5
1 butelka wina wę*,. wytrawnego Zł 2 *9 0
1 butelka wina francuskiego *Graver“ Zł e * 4 0
1 butmka wina mszalnego, tokajskiego Zł 4 *5 0

Mobilizacja sil robotników palestyńskich 
lita zdobycia kongresu słońskiego

Nowy, robotniczy ffundurz kolonizncyjny
'Jerozolima (Ż A T ) W  tych dniach odbyła  

6ię specjalna konferencja żydowskiego stron­
nictwa robotniczego w  Palestynie, poświęcona 
przygotowaniom do X V III  kongresu sjonisty- 
cznego, który odbędzie się latem 1933 r. Po ­
wzięto szereg uchwał,

które m aję na celu mobilizację wszyst­
kich sil żydowskiego ruchu robotniczego 
na całym świecie, aby „zdobyć" kongres 

sjonistyczny.

N a  korferencji wyrażono opinję, że w alka  
0 kierownictwo na nadchodzącym kongresie 
sjonistycznym

będzie bardzo poważna i front robotniczy 
musi być przygotowany do wzięcia odpo­
wiedzialności za kierownictwo sjonisty- 

czne.

W  dalczych uchwałach konferencja w ypo­
wiedziała się za reorganizacją rucha sjonisty- 
czmego w  tym sensie, aby w  każdym kraju  
powstała jednolita organizacja sjonistyczna, 
która obejmować m a wszystkie odcienie i 
ugrupowania, jak  ogólni sjoniści, partja ro ­
botnicza, Mizrachi i inne. Taka reorganizacja 
będzie najlepszym środkiem dla skonsolido­

w an ia  wszystkich sił konstruktywnego sjoni- 
zmu.

Uchwalono szereg rezolucyj o koionizacyji.ei 
i gospodarczej polityce, z których najistotniej­
sza jest

uchwała o utworzeniu niezależnego robo­
tniczego funauszu kolonizacyjnego, 

którym dysronować m a organ spóldzielczo-ko 
lomzacyjny Histadruth‘u „N ir“. W  innej re­
zolucji ostro są potępiane wszystkie próby  
zdyskredytowania i osłabienia funduszów na­
rodowych.

K on feren c ja  w yp ow ied z ia ła  się stanowczo 
p rzec iw ko rządowem u p ro jek tow i o sam orzą­
dzie lokalnym , k tóry  uznany został za reak- 
c y jn y  przez w yk luczen ie robotn ików  i kobiet, 
z  udziału w  sam orządzie. K on ferencja  w yp o ­
w ied z ia ła  się za powszechnem  praw em  wybór 
czem  do sam orządów  m iejsk ich  na zasadach 
proporcjonalnych , za rozszerzen iem  kom pe­
tencji sam orządów  i

w prow adzen iem  system u progresyw nego 
opodatkowania.

Kon ferencja  ogłosiła  apel, naw ołu jący do 
u tw orzen ia  funduszu prasow ego d la  poparcia 
prasy robotn iczej.

Z  SALI SĄDOWEJ.

Zasadzenie akadem ika
na trzy miesiące aresztu za wybicie szyby

(rg) W  uuu wczorajszym odbyła się w Sądzie 
Grodzkim w Krakowie rozprawa przeciw Antonie­

mu Bartnickiemu, studentowi drugiego roku filu 
zof]i l rlw. Jag., oskarżonemu o wybicie szyby w 
firmie Gross w Rynku Głównym, w czas’e zajść 
antyżydowskich, jakie miały miejsce w Krakowie 
10 listopada er,

Przeoieg zajścia przedstawiał się następująco: 
Krytycznego dnia około godz. 20-tej zebrało się 
przed uniwersytetem o tcio 200 osób, które wzno­
sząc okrzyki antyżydowskie udały się do Rynku.

Demonstranci zgromadzili się na rogu ul. Wlslnei 
Obecny tam komisarz P.P. Olearczyk słysząc, iż 
nmawiaja się, aby wybić szyby w tlrmie Gross, wy 
słał ua róg ul. Szewskie] dwóch posterunkowych. 
Cl stanęli obok sklepn p Grossa.

W  pewnym momencie teden z posterunkowych za­
uważył, jak z grupy demonstrantów wysunął się 
akademik, który trzymanym w ręku kamieniem 
rozbił szybę wystawową, po;zeni rzucił się dc n- 

' cłeczkt.
Posterunkowy przytrzymał sprawcę i razem z ko 

mlsarzem Olearczykiem skierowali się w stronę ul 
Brackie).

Z tłumu poczęto rzucać za nimi kamieniami. Co­
raz głośniejsze padały okrzyki: „Puścić — odbić" 
coraz częściej laski podnosiły się do góry, tłum przy 
bierał groźną postawę, wobec czego musieli wraz 
z aresztowanym skierować się na odwach. Dopie­
ro oo przybyciu oddziału policji, demonstranci zo­
stali z przed odwachu usunięci.

Na wczorajszej rozprawie, która toczyła się przed 
sędzią drem Kauzaiem, oskarżony wypierał się wi 
ny tłómscząc sic, że stal obok miejsca wypadku.

Świadkowie rozpozndi stanowczo w oskarżonym 
sprawcę czynu.

Po przeprowadzonej rozprawie zapadł wyrok, u- 
znająry oskarżonego Antoniego Bartnickiego win­
nym przestępstwa paragrafu '263 k.k., i zasądzający 
go aa karę aresztu przez trzy miesiące. Ze względu 
na to, że oskarżony nie byt dotychczas karany, 
sąd zawiesił mu wykonanie kary na przeciąg dwóch 
lat.

Stronę poszkodowaną zastępował mgr. Stahr.
Prokurator zgłosił apelację z powodu zbyt niskie 

go wymiaru kary oraz zawieszenia jej wykonania. 
Również zasądzony zgłosił apelację.

Z  SALI ODCZYTOWEJ.

C zy  recenzent teatralny ma być 
pośrednikiem m iedzy teatrem 

a publiczności:}?
Taik właściwie nie brzmiał tytuł dyskusji, która 

ouegdaj odbyła się w Kollegjum Wykładów Nau­
kowych, bo p. dr. Natanson zatytułował swój re­
ferat „K r j tyką krytyki teatralnej", doszedł jed­
nak po dość powierzchownych wywodach do kon­
kluzji, że recenzent tentraLny powinien być po­
średnikiem między teatrem a publicznością. Oka­
zało się atoli, że teza referenta nie spotkała się z 
aplauzem dyskutujących. M. in. zabrali głos w 
dyskusji mecenas dr SchOnwetter, który, powo­
łując się na swój list ogłoszony na łamach „Now e­
go Dziennika", domagał się repertuaru interesu­

jącego człowieka współczesnego; p. Jaiu Kurek, 
który m. in. wziął w obronę reżysera łódzkiego 
Jerzego Szyndlera za nową inscenizację Wesela" 
Wyspiańskiego, żądając od teatru nowego stylu 
gry; p. Boruchowie?., który zasadniczo zgadzając 
się z referentem krytykował krakowską insceniza­
cję „W esela".

Imieniem recenzentów zabrali głos red. dr Kar,, 
fer i p. dr. Piotrowski z „111. Kurjera Codzienne 
go“ , którzy tezie refe-ema przeciwstawili swoją 
tezę, wedle której recenzent teatralny powinien 
przedowszystkiem być głosem publiczności. Recen 
zent teatralny jest w gruncie rzeczy tylko lep 
szym widzem, tj. widzem uświadamiającym sobie 
walory repertuaru i występującym pod adresem 
dyrekcji z postulatami publiczności.

W  dyskusji zabrał też głos poseł Pochmarski,

W  sob o tę ., dnia 24 grudnia b. r. o godz. 7 wiMBćr

INAUGURACYJNE o tw a r cie  
KLUBU TO W AR ZYSKIEG O

PRZY EZRZE CHALUCOWEJ
we własnych salach reprezentacyjnych przy ul. Staro­
wiślnej L. 1. — Czytelnia — Gry towarzyskie — Bufet
we własnym zarządzie. Klub otwarty cod*. oJ godz. 17.

Akcja przeciwko Y. UL I X  A. 
w Palestyn e

Jerozolima (Ż A T )  W  Jerozolimie nastąpiły 
uroczyste o tw arc ie  now ego  olbrzymiego gma-ó 
chu Y . M. C. A., k tó ry  jest największym  gma-4 
chem Y. M, C. A. na świecie. Budow a gm adm ] 
kosztowała kilka m iljonów  dolarów.

W  zw iązku  z  tern K om ite t d la  w alk i z dzia-r 
ła lnością m isjonarską w śród  Ż yd ów  og ło s ił 
odezw ę do robotn ików  i dzia łaczy  ż y d o w s k ie j  
w  Jerozo lim ie, aby n ie  dopuścili do tego, byji 
m łoozież  żydow ska należała  do k lubów  spor-* 
tow ych  i ku ltura lnych  Y . M. C. A., ponieważ* 
organ izac ja  ta p row adzi akcję m isjonarską.

Analog iczną akcję p row adzi prasa arabsKO-* 
m uzułmańska, k tóra  zw a lcza  Y . M. C. A., ja k o  
organ izację  c lirześc ijańsko-m isy jną .

Rewe'ac’e B alika o „ nkwizycji 
walutowei" w Ros;i sowieckiej

T e l-A w iw  (Ż A T )  Ch. N . B ia lik  p rzed łoży ł 
żyd o w sk ie j A gen c ji T e leg ra fic zn e j k ilk a  do­
kum entów , które dotyczą „ in k w iz y c ji w a lu to­
w e j"  w  R osji S ow ieck ie j, zaznaczając przytem , 
ze ręczy  za autentyczność tych dokum entów.

W  apelu z  K ijo w a , sk ierow anym  do Ch. N  
B ia lika  pow iedzianem  jest, że w  m iasteczku 
Koresten, n iedaleko K ijo w a , aresztowano 30 
Ż ydów , których  w  ciągu 3 dni trzym ano pod 
strażą na m rozie pod golem  niebem , nie p o ­
zw ala jąc  p rzytem  zabrać żyw ności. W szystko  
to czyn iono w  tym  celu, aby zm usić do odda­
nia w alu t zagran icznych , które m ia ły  się 
zna jdow ać w  posiadaniu aresztowanych, N ę-, 
kani w  ten sposób ludzie ciężko się rozchoro- 
w a li i życ ie  ich jest w  n iebezpieczeństw ie. —  
W  m iasteczku Chabne zm arł Żyd  W o lf  z po ­
wodu tortur podczas w ym uszan ia  na n im  w a ­
luty. R ów n ież z M oskw y B ia lik  o trzym ał w ia ­
domość, że żydostw o  w in n o  protestować p rze­
c iw ko „ in k w iz y c ji w a lu to w e j"  w  Rosu  S ow ie­
ckiej.

—— ofio— —
IL E  W YNO SZĄ D E PO ZYTY  ŻYDOW SKIE W  

Da NKAOH PALESTYŃ SK IC H ? Podłag szacun­
ku finansowych rzeczoznawców ogólna suma de­
pozytów żydowskich we wszystkich bankach w  
Palestynie sięga 5 miljonów funtów. W bankach 
żydowskich zadeponowanych jest 3 i pół rmljona 
funtów, reszta zaś w  Barkalay Banku i Ottoman- 
Banku.

750.000 ŻYD Ó W  ZATRU D NIO NYCH  W  ROL­
N IC TW IE  N A  CAŁYM  ŚWIECIE. Dyrektor ży­
dowskiego towarzystwa roln.czego w  Ameryce, 
Gabriel Dawidson w ygłosił ostatnio przemówienie 
w ktćrem wskazał, że około 750 000 Żydów na ca­
łym świecie trudni się rolnictwem. W  samych 
tylko Stanach Zjednoczonych utrzymuje się z pra­
cy na roli 100.000 Żydów.

U N IW E R SYTE T  HEBRAJSKI N A  UROCZYSTO 
SCI TO W A R Z Y S TW A  LEKARSKIEGO W E  FR A N  
CJI. Dr. S. Adler z Uniwersytetu Hebrajskiego 
zaproszony został przez francuskie towarzystwo 
medycyny .tropikalnej do wygłoszenia odczytu w 
instytucie Pasteura w  25-tą rocznicę tego towa­
rzystwa, która przypada na początek lutego 
1933 r.

L E K A R Z  ŻYD O W SKI N A  CZELE NOWOJOR­
SKIEJ AKAD EM JI LEKARSK IEJ. Prezesem do 
wojorskiej akademji medycznej obrany został le­
karz żydowski Bernard Sachs. Dr. Sachs jest zna­
komitym neurologiem i autorytetem w  dziedzinie 
chorób nerwowych u dzieci.

który przedstawił dotychczasowe rezultaty pracy 
w  naszym teatrze miejskim za czasów dyrekcji 
Osterwy. P. Pochmarski zaznaczył też, że wszel­
ka krytyka repertuaru jest przedwczesna, ho na 
razie był repertuar skrępowany rozmaitemi uro­
czystościami. Ze sądem na’ eży więc być bardzo 
ostrożnym.

Publiczności było stosunkowo dość dużo, co 
świadczy o : aintetresowaniu się problemami teatru

(X ).
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY.

Ulgi M iń
Nareszcie ukazał się z  niecierpliwością wycze­

kiwany okólnik w  sprawie ulg, tyczących się 
świadectw przemysłowych na rok 1933. (L . D. V. 
53541/4/32). Niestety stwierdzić należy, że okól­
nik ten tylko w  znikomej części uwzględnił postu­
laty sfer gospodarczych, tak, że na ogół opiera 
się on na tych samych zasadach, co w  latach 
1926 i 1927, czyli że Min. Skarbu zupełnie nie Wzię­
ło  pod uwagę tak ogromnie pogorszonych stosun 
ków w  handlu. W  szczególności nie zostaiy u- 
względnione tak słuszne i tak ogólnie wysuwane 
życzenia rozłożenia choćby na dwie raty tej na- 
lezytości, oraz podwyższenia kwot podstawowych 
do 50.000 zł. dla kat. II. i do 25.000 dla kat. I I I .

U lg i tegoroczne są w ięc całkiem nieznaczne, a 
różnica między stanem dotychczasowym a nowym 
objawia się tylko w dwóch kierunkach tj

a ) że podstawowe obroty zakładów gastrono­
micznych podwyższono ao 20,000 zł. (dawniej by­
ło  15.000),

b) że zwolniono od obowiązku wnoszenia indy­
widualnych podań szereg prezdsiębiorstw, nada­
jąc im prawo samodzielnego wykupywania III.
wzgl. IV  kat. o ile odpowiadają warunkom w y­
mienionym \v okólniku Jest to jedyne zarządze­
nie, Odbiegające od dotychczasowej praktyki i u- 
WTażać je  należy za częściowe uwzględnienie po­
stulatów w  tym kierunku i faktyczną ulgę. W ia­
domo bowiem, że tylko w  nielicznych wypadkach 
władzo skarbowe załatw iały przychylnie w  ubie­
gach  latach prośby w  tym kierunku. Nowe zarzą­
dzenie ministerjalne uważać \vięc należy za
stwierdzenie niedostatecznego korzystania pod­
władnych władz skarbowych z przysługującego
im prawa, wobec czego Ministerstwo wysunęło 
racjonalną Konsekwencję odebrania ingerencji IJ- 
rzędom wzgl Izbom skarbowym w tym kierunku, 
a udzielenie tego skromnego dobrodziejstwa po­
datnikom bez żadnych próśb.

Okólnik rozróżnia dwa rodzaje wypadków tj.
I. gdy ulga automatycznie przysługuje przy po­

siadaniu odpowiednich warunków, a więc jeżeli 
nie zachodzi potrzeba wnoszenia indywidualnych 
podań oraz

II. gdy trzeba wnosić indywidualne podania.

I.

A. BEZ S K ŁA D A N IA  IN D Y W ID U A LN Y C H  PO­
DAŃ

zezwala się na prowadzenie przedsiębiorstwa 
handl. za świadectwem prze.n. III. kategorji w r. 
1933. (zamiast ustawowo obowiązującego I I  ka- 
leg.) następującym przedsiębiorstwom, jeżeli ich 
obrót całoroczny nie przekraczał 80.000 zl.:

1) Handel detaliczny, czyli sprzedaż wszelkiego 
rodzaju towarów  w  mniejszych ilościach, zarów­
no drobnym kupcom, jak i spożywcom.

2) Drobna sprzedaż (p. kategorja I I I )  nawet 
wyłącznie spożywcom towarów , posiadających 
cechy produkcji wytworniejszej, jak to:

a) kamieni szlachetnych, pereł i koraii praw­
dziwych. przedmiotów wyrobionych w  całości lub 
w części ze złota lub platyny, oraz wyrobów sre­
brnych z wyjątkiem drobnej biżuterji, oraz / w y­
jątkiem zegarków kieszonkowych w oprawie 
srebrnej;

b) wyrobów z kości słoniowej, bursztynu, masy 
perłowej i szyldkretu oraz artykułów toaleto­
wych i galanteryjnych, którycn przeważną część 
składową stanowią: masa perłowa, szyldkret, 
kość słoniowa, emalja i kamienie półszlachetne, 
jako też pozłacane lub posrebrzane metale i stopy;

c) bronzów, majolik i platerowanych zastaw 
stołowych;

d) wyrobu z kryształu i porcelany;
e) antyków z wyjątkiem książek;
f )  mebli wyścielanych, rzeźbionych, politurowa- 

nych i woskowanych, oraz wytwornych mebli i 
trumien metalowych, pianin i fortepianów, dywa­
nów, kobierców i gobelinów, portjer i tkanin me­
blowych;

g ) ekwipaży, rowerów , motocykli i samocho­
dów;

h) skór meblowych 1 galanteryjnych, skórza­
nych przyborów podróżnych, vyrobów  siodlar- 
skich i rymarskich, z wyjątkiem zwykłej uprzęży 
dla sprzężaju roboczego; ubrań skórzanych, futer 
i  ubiorów futrzanych, z wyjątkiem zwykłych skór 
kożuchów i czapek baranich, wykwintnego obu­
w ia gemzowego, zamszowego, lakierowanego, o- 
raz wykwintnego obuwia z tkanin;

a,NOWY DZIENNIK1' sobota 24- XII 1932

i )  zagranicznych i krajowych tow arów  włókni­
stych, prócz krajowych tow arów  bawełnianych t 
półwełniąnycli, oraz prócz samodziałów i innych 
materjałów, używanych na ubiory ludowe;

j )  ubiorów gotowych, prócz ludowych i robotni­
czych, używanych do pracy codziennej, bielizny 
jedwabnej i webowej oraz strojnej z cienkich ma­
terjałów, kapeluszy zagranicznych i strojnych 
kapeluszy damskich, parasoli i parosolek, kry­
tych tkaniną jedwabi.ą lub półjedwabną, tiulu je­
dwabnego, tkanin haftowanych i wyrobów  dzia­
nych jedwabnych;
■ k) \vin winogronowych, koniaków, wódek, l i ­

kierów, kawioru, os tryk, homarów, pasztetów, ło ­
sosi, turhot, jesiotrów, sielaw itp. wyszukanych 
towarów gastronomicznych.

3) Handel specjalny, nawet drolmy, następują- 
cemi towarami:

a) pachnidłami i kosmetyki;
b) dziełami sztuk plastycznych;
c) bronią;
d) aparatami folograficznemi, przyborami opty- 

cznemi, chirurgicznemi, fizycznemi itp. armaturą 
elektryczna, przyborami do wodociągów i łazie­
nek, kasami ogniotrwałemu lustrami, wyrobami 
gumowemi i gutaperkowemi;

e) kawa i herbatą;
f) malerjałami aptecznemi w stolicy oraz w 

miejscowościach pierwszej i drugiej klasy;
g) lakierami i farbami olcjnemi;
h) obiciami papierowemi;
i) lampami;
j) przędzą i koronkami;
k) wszelkiego rodzaju silnikami i maszynami, 

w tej liczbie maszynami do szycia, do pisania, do 
rachowania oraz ich częściami skladowemi.

& & *

Uwaga: Okólnik używa wyrażenia „o  ile 
wysokość obrotu za r. 1911., nie przekracza 
kwoty..." Prawdopodobnie rozumieć należy, 
że decydującym jest nie faktyczny obrót osią­
gnięty przez kupca w  r. 1931, lecz obrót usta­
lony przez władzę wym iarową, co po najwię­
kszej części nie jest identyczne Przyjąwsży 
jednak, że rozumieć należy wysokość ustalo­
nego obrotu przez władzę, to — zdaniem na- 
szem — cyfrą decydującą będzie albo cyfra, 
zawarta w nakazie płatniczym (choćby w y­
miar ten był rekursem zaczepiony) albo tzw. 
tymczasowe ograniczenie, uzyskane w wielu 
wypadkach przez rek irentów na skutek wnie­
sionego odwołania, a wydane prowizorycznie 
przez Komisję szacunkową, jako opinjująeą 
rekursy. Tu okazuje się ponownie, jak krzy- 
wdzącem jest dla podatników nieprzestrzega­
nie terminów załatwiania rekursów przez 
Komisje Szacunkowe wzgl. Odwoławcze, usta­
lonych art. 88 i 89. ustawy o p. podatku prze­
mysłowym. Skoro bowiem żadno odwołanie 
od wymiaru za r. 1931 do dziś dnia nie zosta­
ło załatwione, mimo upływu 6-cio miesięcz­
nego terminu, przewidzianego jako „najpó­
źniejszy* (licząc od 1 czerwca 1932) płatnik, 
który wniósł rekurs, nie wie, jak ustalonym 
został prawomocnie jego  obrót za r. 1931. Gdy 
zaś nie posiada ani wyniku odwołania ani 
tymczasowego ograniczenia, nie może w ie­
dzieć, czy jego obrót za r. 1931 przekraczał czy 
też nie przekraczał zł. 30.00 j czy 10000. Miroo- 
w oli więc olbrzymia ilość podatników nara­
żoną będzie na wnoszenie próśb i to z ostro­
żności, aby się nie narazić na konsekwencje 
karne. Uczynią to ci wszyscy, którzy np mie­
li wym iar zł. 40.000, a mają uzasadnioną na­
dzieję, że ich odwołanie zostanie uwzględnio­
ne tzn., że suma obratn zostanie przez Komi­
sję Odwoławczą zredukowana poniżej zł.
30.000, tak, że będą oni mieli automatycznie 
prawo do I I I  kateg. w  r. 1933 wzgl do IV. 
kateg., jeżeli redukcja obrotu nastąpi poniżej
10.000. Gdy zaś podatnik taki podanie wniesie, 
a w ykupi wyższą, niż właściwa, w azie u- 
względnienia rekursu za 1931. — kategorję 
świadectwa przemysłowego, natencza niema 
prawa do żądania zwrotu nadmiernie wpłaco­
nej, poważnej sumy, gdyż par. 87. rozp. wyk. 
do art. 93. ustawy stanowi, że „nie podlegają  
zw ro to w i uiszczone dobrowolnie przez płatni­
ka kwoty z tyt. świadectw przemysłowych 1 
kart rejestracyjnych*1.

A zatem wszyscy paiatuuy, których nakaz
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płatniczy na podafcit przemysłowy za r. 1931 
opiewa* poniżej 30.000 (wzgl. 10.000) są — *  

— mocy okólnika Min. Skarbu —  uprawnieni do 
wykupienia świadectwa przemysłowego III. 
kateg. mimo, że z mocy ustawy obowi ązami są 
do II. kateg. (wzgl. IV  kat. mimo, że właści­
wą ustawowo byłaby I I I  kateg.). Natomiast 
wszyscy inni, tj. ci, którzy mieli wymiar za 
1931 wyższy niż 30.000 (np. 40—50.000) a mają 
uzasadnione nadzieje, że rekurs ich zoslanie 
uwzględniony tzn. obrót będzie zniżony do 
kwoty 30.000 lub niżej (wzgl. 10.000 lub niżej) 
winni wykupić prowizorycznie świadectwo 
przem. na r. 1933 kategorji III . (wzgl. IV ) i 
równocześnie tj. przed 31 grudnia winni 
wnieść odpowiednie prośby o uwzględnienie 
im wysokości kategorji wykupionych świa­
dectw przem. Załatwienie podania nastąpi w 
tym czasie, kiedy rekursy zostaną załatwione. 
W tedy bowiem tj. w razie pomyślnego dla 
podatnika załatwienia rekursu, zostanie po­
danie o przeklasowanie automatycznie załat­
wione (zgodnie z prośbą) a w  wypadku odmo­
wnego załatwienia rekursu, narażony będzie 
podatnik jedynie na odsetki zwłoki, gdyż nie 
wyobrażamy sobie, aby władze nałożyły grzy­
wnę w  takim wypadku.

* # *

B. RÓ W NIEŻ BEZ S K ŁA D A N IA  IN D YW ID U A L­
NYCH PODAŃ

zezwala się na prowadzenie następujących przed­
siębiorstw handlowych za świadectwem przem. 
kategorji IV . (zamiast III.), jeżeli ich ODrót za r. 
11-31, nie przekraczał zł. 10.003. (V ide. Uwagi na­
sze pod A).

a) Drobna sprzedaż czyli sprzedaż wszelkich 
towarów, z wyjątkiem wymienionych powyżej 
(przy kateg. II.) wyłącznie spożywcom z zakła­
dów, składających się z jednego pokoju. Zakłady 
te mogą zatrudniać prócz właściciela lub zastępu­
jącego go dorosłego członka jego rodziny, najwy­
żej jednego dorosłego, najemnego subjekla han­
dlowego i utrzymywać nie więcej, niż dwa od- 
nzielne składy przy zakładzie handlowym.

b) Sprzedaż mięsa, połączona z wyrębem, odpo­
wiadająca waritnKom, wyliczonym w  punkcie a)' 
tego rozdziału. i

c) Przedsiębiorstwa gastronomiczne z wyszyn­
kiem trunków, zatrudniające mniej niż 10 osób, 
licząc w  tern właściciela i członków jego rodziny, 
w tych zakładach pracujących, mogą bez indywi­
dualnych podań wykupić świadectwo przemysło­
we III. kateg., jeżeli ich obrót za cały rok 1931 nie 
piczkraczał wzgl. nie został ustalony powyżej
20.000. (— ) t

Uwagą: W  przedsiębiorstwach handlu towtf 
rowego z wyłączną względn. częściową sprze 
dążą wyrobów  Państwowego Monopolu Spi­
rytusowego (handel wódek monopolowych w  
naczyniach zamkniętych, sklepy kolonjalue), 
oraz w przedsiębiorstwach gastronomicznych 
— za obrót uważać należy: sumę przychodu 
brutto za sprzedane towary niemonupolowe 
i kwotę otrzymanej prow izji za wyroby mo­
nopolowe (okólnik z dnia 26 lipca 1932 r. L. 
£>. V. 22829/4/32).

Rówmież wszelkie inne zakłady gas troaomiozae 
(restauracje, cukiernie, kawiarnie, mleczarnie o- 
raz p iw iarn ie) mogą bez indywidualnych podań 
wykupić III kat. jeżeli w przedsiębiorstwach tych 
sprzedaje się wyłącznie następujące tranki, po­
chodzenia krajowego, p iwo zawierające do 4 
proc. alkoholu, miód o ia z  w ino i owoce, a ilóść 
zatrudnionych pracowników nie przekracza 10 
osób, licząc w  tem właściciela i członków jego 
rodziny w tych zakładach pracujących.

II.

N A  PODSTAW IE ZŁOŻONYCH PRZEZ P Ł A T ­
NIKÓW  PODAŃ

v\ gospodarczo uzasadnionych lub zasługującyh na 
szczególne uwzględnienie wypadkach — Izby 
skarbowe (Śląski Urząd W ojewódzki) po stwier­
dzeniu tych okoliczności przez podwładne władze 
podatkowe 1. instancji, mogą udzielać następują­
cych ulg:

1) zwalniać od obowiązku nabycia świadectwa 
pi zeinysłovego na rok 1933:

a) IV. kat. przedsiębiorstw handlowych, o ila 
obrót za rok 1931 (w  stOTUaku tt-tforocinjhn) W*gl.
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- ■“  ^  J  w y s t ą p i ą  P m a B  —
w przebojowym  program ie św ątecznym H ^ '

"lina „WAM&V“ V » 1
P A ŁA C  na KOŁKACH W

R A B I N  D R  L E W I  F R E U N D  { L w ó w ) .

Dzieje Makkabeuszów
nauka dla teraźniejszości

obrót ustalony p. ow izoryczm e <Ha przedsię- 
biorstw powstałych w  r. 1932, lub 193o uie prze­
kroczył kwoty zł 2.000;

b ) .V. a. przedsiębiorstw handlu rozwoźnego:
c) .V. b. przedsiębiorstw handlu obnośi.ego.

PRZED SIĘB IO RSTW A PO W S TA ŁE  5E R. 1»32 
LU B  1933

2) zezwalać na prowadzenie przedsiębiorstw, 
które wyliczyliśm y w  rozdziale I., a powstałych 
iw r. 1932 wzgl. 1933 na podstawie świadectw 
|>rzećm. IJI. wzgl. IV . kat. zamiast kateg. II., 
Wzgl. III . pod warunkiem, że prowizorycznie u- 
stalony dla tych przedsiębiorstw obrót nie będzie 
przekraczał kwoty 30.000 zł, o iie chodzi o III- 
kat., zamiast II., wzgl. 10.000, o ile chodzi o IV . 
hat., zamiast III .

Przedsiębiorstwa powstałe w  roku 1932 lub 
i933 nie mają i nie mogą jeszcze mieć wym iarów  
na te lata. Władza skarbowa jest jednak upra­
wniona prowizorycznie wym iary te uskutecznić, 
a to we formie zaliczek kwartalnych. Należy 
w ięc zwrócić się do właściwych urzędów skar­
bowych i prosić o prowizoryczne ustalenie obro­
tu, a gdy obrót tenże faktycznie, w  ramach w y­
żej podanych, zostanie ustalony, (niżej 30.00u 
.wzgl niżej 10.000), mogą domero w tenczas wnieść 
podanie o ulgę przy świadectwach przemysłowych 
gdyż wcześniejsze wnoszenie podań jest — zda­
niem naszem bezcelowe.

Takie przedsiębiorstwa mogą skorzystać z ul­
g i mimo, że odnośne podania wpiyną po 31 gru­
dnia lw32 — notabene, o ile władza skarbowa 
uzna, że istnieją po temu uzasadnione gospodar­
czo waruuki.

TERM IN  DO W NO SZEN IA  PODAŃ

o  ulgi przy nabywaniu świadectw przemysło­
wych wyznaczony jest do dnia 31 grudnia włącz­
nie. O ile chodzi o przedsiębiorstwa powstałe w 
f .  1933, podania o ulgi winny być wnoszone przed 
uruchomieniem przedsiębiorstwa. Podania nale­
ży  wnosić do w łaściwego urzędu skarbowego.

Odpowiedź na podanie winien otrzymać płatnik 
przed 1 marca 1933, a wyjątnowe niedotrzyma­
nie powyższego terminu przez władzę ska-bową, 
Winno znaleźć w  każdym poszczególnym wypad­
ku należyte usprawiedliwienie w  aktach sprawy.

W e wszystkich wypadkach, przekraczających 
granice przyznanych okólnikiem Min. Skarbu u- 
prawnień, winny Izby skarbowe przedstawiać 
sprawj w raz z odpowiednim wnioskiem do de­
cyzji Min. Skarbu, najdalej w  ciągu 4-ch tj godni 
oa daty wniesienia odnośnego podania.
' Przedłuża się na r 1933 ważność okólnika z 16 
czerwca la32 L. D. V. 16991/4/32 w sprawie na­
bywania świadectw przemysłowych dla przedsię­
biorstw sprzedaży wyrobów  tytoniowych.   Nad­
to  zezwala się na prowadeznie bez oddzielnego 
świadectwa przemysłowego ubocznej sprzedaży 
w yborów  tytoniowych w  księgarniach oraz in­
nych przedsiębiorstwach handlu towarowego, jak 
również sprzedaży domowej tychże w y obów w 
restauracjach, o ile sprzedaż ta odbywa się w  
jednym i tym samym lokalu.

Józef Himmelblau.

Z  ŻYCIA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ.

UCZCZENIE PA M IĘ C I BŁ. P. HENRYKA. 
bOLDMAJN.N A. W  ubiegły czwartek, jako w  
Pierwszą rocznicę śmierci bł. p. Henryka Gold- 
manna, zebrali się tłumnie akademicy żydowscy 
' a cmentarzu żyJowsk’’m nad grobem Henryka 
Goldmanna, celem oddania hołdu zmarłemu Kole­
dze. P. Spertar odśpiewał fil mole rachmim.

r o w s t a n i e  o r g a n i z a c j i  a k a d e m i c k i e j  
M ŁO D ZIEŻY OGÓLNOSJONISTYCZNEj W is 
L A O W IE . W e Lwow ie-organizu je się obecnie ca­
ła młodzież ogólnosjonistyczna w jednym zw iąz­
ku. Organizacją tą kierują koledzy Dr. J. W irklich 
l Mgr. J. Hagler.

L IK W ID A C JA  X. K. A. Ministerstwo Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego odmownie 
załatw iło podanie o zatwierdzenie Naczelnego 
Komitetu Akademickiego, który odgrywał pewną 
rolę jako naczelna władza Związku Narodowego 
Fokk ie j Młodzieży Akademickiej, będącego ekspo- 
-_.urą endecji. Komitet ten został wprawdzie 

rozwiązany przez władze bezpieczeństwa, mimo to 
dotąd działał, zasłaniając się tern, iż znajduje się 
w stadjum legalizacji.

PRZEC IW KO  FASZYZM O W I! Czterech profe­
sorów un?wei.=ytetu rzymskiego pozbawiono ka- 
cdr z Dowodu odmowy złożenia przysięgi na 

wierność faszyzmowi. Są to: prof. Ernest Bonaiu- 
ti, historyk chrystjanizmu, Kajetan de Senctis. 
wykładający l.istorję grecką, W ittlis Volterra; 
prof. fizyki i matematyki oraz Jerzy Levi della 
Vida, prof jeżyków semickich (Żyd).

106:6. Jak się dowiadujemy, uzyskało na 1 ćzym

L ite r : tura ta lm udycina m ało w iadom ości za ­
chow ała  o  walkach i zw yc ięs tw ach , o  czynach 
i zasługach bohaterskich Ha smone jeżyków - Ha 
gada. zw y k ła  zresztą  przedstaw iać w  jasnych i 
barw aych  kolorach każdą św ietną epokę na­
szych  dziejów  i o,pi w ać  w  fantastycznych le­
gendach ż y w o ty  j dzieła zasłużonych m ężów  i 
w ieF ich  bohaterów  narodowych- Natomiast 
za ledw ie  w  kilku słow ach  szkicuje ,ak p rze ło ­
m ów-; i bogate w  doniosłe następstwa d a r z e ­
nia historyczne, i praw ie m imochodem tylko 
wspom ina samych Hasm onejczyieów  i uch św ię­
ty  ;:apał i nadludzkie męstwo- Co tradycyjne 
piśm iennictwo p rzekaza ło  o  o w y m  chlubnym 
okrasie dzie jow ym , takby streścić m ożna:

^Męo.rcy nasi uczyli: 25 K islew  rozpoczyna 
się ośm iodniowa uroczystość ChanukL podczas 
której t:ie urządza się żałoby ani postu- G recy 
bow iem , w k roczyw szy  do św iątyni, zan ieczy­
ść i-ii w szelką  tam znajdującą się oliwę- A  gdy 
Hasmont j . z y c y  ich po Konali, przeszukano świa 
tynię i znaleziono jeden dzbanuszek o liw y, za 

i opatrzony pieczątką arcykapłana, którego za- 
■ w ar ość w ys ta rczy łab y  ty lko na św iatło  jedne- 
j zo diira- A le  stał się cud: M enora św ieciła  się 
I p r7-ez osiem  idni“ .

W yczerpu jące w iadom ości o  długoletnich za- 
’ ciętych walkach, o  bohaterskich czynach i o 

w M kich  zw yc ięs tw ach  Judy Makkaibeusza i 
jego t: aci zaw dzięczam y Księgom  Makkabeu­
szów , k tóre za ch ow a ły  się tylko jako ^apokry­
f y "  w  obcej szac ie  — w  przek ładzie ^.reckim.

T a  n iezw yk ła  obojętność naszych m ędrców  
w obec zasług M akkabeuszów, jakby w ym aza ­
nie ’ch z kart naszych dziejów , pobudza do m y­
śleń- do szukania uzasadnienia-

Nasi m ędrcy i nauczycie le  zw y k li ocen iać lu­
dzi nih dzieła  nie według ch w ilow ych  pow o­
dzeń i przem ijających sukcesów, lecz według 
trw ałości w p ływ u , jak i on i w y w ie ra li na dal­
s zy  b i-g  d z ie jów  lub na psychikę narodu w  kie- 
runitci etycznym- G d y  pod tym  kątem w id ze ­
nia zbadam y ca ły  okres d z ie jow y Hasmonej- 
c zyk ów . odsłoni s ię naszym  oczom  ponury ^b- 
raz- O drodzen ie ducha żydow sk iego  w y w o ła ­
ne oo-wstaniem, i n iepodległość Judei w yw a l-  
czo  -a Krwią najlepszych synów  narodu, nie 
p rze trw a ły  kdinego w :eku, a to z  w in y  w łas­
n ym  ich potom ków- M ałatjasz i je.go synow ie 
w yru szy li na bód dla ob ron y  duchowych dóbr 
narodu- monoteistycznej w ia ry  i e tycznej kultu­
ry- Ich następcy spożyw a jąc  na trome o w oce  
ich zw yc ięs tw , samd lek cew aży li w ia rę  i zam ie­
niali sw o ją  prastarą kulturę w  obcą, —  bardziej 
ozdobną, ale mniej treśc iw ą  —  fascynującego 
hellenizmu.

G dy o jcow ie  w  czasie  ucisku odw racali się 
od  bezm yślnego im portowanego kultu ciała : 
ponosili n a jw yższe  o fia ry  dla uratowania ducha 
żydow sk iego , synow ie  ich sk ierow a li w s zy s t­
kie sw o je  w ys iłk i na w yrab ian ie  hartu musz 
kuiłów. A  sdy pow stańcy m akkabejscy przele­
w a li sw ą  k rew  dla odzyskan ia  w olności naro­
du, ich. potom kow ie gnębito lud i tłumili wszelk i 
ruch w olnościow y- Ostatni M akkabeusze nosili 
oiętin., obcej duchowi żydowskiem u kultury, od 
w łasnych imion do w ew nętrznych  urządzeń

roku prawa U Jagieł] 106 słuchaczy tzw. odro­
czenie czesnego na czas po studjach. Z tych 106 
jest.. 6 (sześciu) Żydów 11! A  więc ” ie dotrzyma-

sw oich  w span iałych  pa łaców . I w alkami bra­
tobójczym i o w ładzę n iszczy li podwaliny nie­
pod leg łości sw o je j o .czyzny i w y d a li ją na N p  
obcym  najeźdźcom- I ‘ ak smutny koniec tego 
rodu zaćm ił jego  św ie tn y  początek, a p rze z  czy, 
n y  potom ków  w  niepam ięć poszły wiekopomna 
zasług, p rzod k ów —

T y lk o  blade św iatełka chanukowe przypo­
minają nam co  roku uch nie zgasłe  d z ie ła : oenro- 
nę narodu żyd ow sk iego  p rzed  grożąicą mu *a- 
g ła lą . 1 obronę etycznej kuhury judaizmu przed  
pochłaniającą fa lą m aterja listycznego heHeniz- 
mu- Zm ienny w  następstwach okres Makikabe- 
uszów  pow in ien b y ć  źród łem  nauki dia naszej 
m łodzieży  w  obecnej dobie postępującego odro* 
dzen .a ducha żydow sk iego , by  nasz okres dzie­
jo w y  me b y ł w iernem  odbiciem  ei>obi Makka- 
beu^z-ów. B o jednak zaobserw ow ać m ożna jak­
b y  pew ną obojętność m łodzieży w ob ec  na jży­
wotn iejszych duchowych w y m o g ó w  narodu- I 
jeszcze n iedawno p o tę ż ry  prąd odrodzen ia  ż y -  
dosAva diaspory zaczyna się Załam ywać- Jesz­
cze  p ;zed  20 la ty  m łc; z ie ż  narodow o-zydow * 
ska, u s łyszaw szy  has o  w ie lk ego  W od za , że  po 
w rót do żydos tw a  jest p ierw szym  krokiem  do 
p o w o M i do ojiczyany żyd ow sk ie j ze  św iętym  
zapaU n garnęła się ao poznania treści jucaiz­
mu . p iizysw ojen ia  sobie naszych dóor dacho­
w ych . M łodzież gimnazjalna, nie bacząc na smu 
tne następstwa, grom adziła  się w  pry walnych 
cichych  kółkach, by  uczyć się ję zyka  hebraj­
sk iego pogłęo iać siię w  nasze dzieje, zapoznawać, 
się z  naszem  piśm iennictwem i prze jm ow ać się 
naszym i ideałami- A m łodzież uniwersytecka, 
znosząc głód i chłód, pośw ięcała każdą w olną 
godzinie sw oje j m łodszej braci- Dziś, po w ie !- 
ktefa sukcesach politycznych, gdy  budowa ży ­
dow sk ie j siedziby narodow ej dzięki ofiarności J 
nośw ięceniu  się garstk i idealnych chaluców  Po­
stęp u. e w  iszybkiem  tempie, m łodzież, mieniąca 
się narodow ą, drmna zie zdobytyc łi p rze z  in­
nych  laurów , marnuje sw e siły i m ało odczuw a 
p o trzeby  zaznajom ienia się z  naszą przeszło­
ścią i ze zadan iam i czekająoem i nas w  przysz­
łość, A ideałem , opanow u jąrym  m łody umysł, 
jest —  kult ciała- 

Zwiastun odrodzen ia  żyd os tw a  po n iew o li ba­
bilońskiej, prorok Zachariasz, określa posłanni­
c tw o  d z ie jow e  sw ego  narodu słow am i: „N ! «  po­
tęgą, ani silą, lecz  duchem moim" (4. 6). I ten 
n igdy nie gasnący d:icn żydostw a  b y ł w  istocie 
naszą ochroną przed zanikłem w  kraijach roz­
prószenia i podstawą naszego odrodzenia- De- 
k laraęię  Balfoura i uchwałę w  St. Rem o, p rzy ­
znające nam siedzibę narodow ą w  h is torycz­
nej naszej ziemi, zaw d zięczam y  też tej oko licz­
ność ’, że  geniusz naszego narodu dał światu 
b ib lię  w ia rę  i etykę i że p rzez  dw a tysiące lat 
n iew o li u trzym yw a^śm y spuściznę naszych 
p raw od aw ców  i p ro-oków - Jeśli m am y zatem 
nad-il istnieć i b yć  rc:7* frvoa rem  dla odradzają­
cej s r Judei, to musi m łod z ież  r o z w ia ć  nasze 
ideały. p ie lęgnow ać w ..zdrowem  c iek 4* o żyw ia  
Jąoeg ■> je ducha, i łącznie z ro zw o jem  fizyczn ym  
w w n b ia ć  w  s-qbie siłę w o li i hart charakteru- 

Smutny koniec rodu H asm onejczyków  niechaj 
nedzfc ostrzeżen iem  d'a obecnego pokolenia-

no nawet normy procentowej. N ie liczono się na­
wet 2 nędzą akademicką.
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Ę m v n a a m

Przed Makkabiadą
FRZAGO i OWANIĘ REPREZENTACJI POuSKIcJ.

Es^ektiiiywa Zwuąziicą ..Makkam - w Polsce opra- 
cówałw \» iKurozUiitienw. z. kapitanami siportowymi
jiton Wyznaczenia o-raz przygotowania leiprezenth- 
cyjneyo 2 jsipolu na Igrzyska Zimowa .Ma|Rftfii*^w 
ZjukMuontsu

USuPlOPi-e. Teprezentacj w narciarstwie nasitami na 
zasad!.-ie wyniikui ylknin icy.r.yoh zawodów, które od- 
tujdą 5 i  6 styczni i na Hati Boraczei- W  zawo- 
oaicn tych wezmą udzaai naj/epsi narciarze żydow­
scy ."  Polski!, k łó iz j U2JU:pelnieni doskonałym Muec- 
kanbmiz.eiri, bŁyaacy.u. stałe w Szwajcarii, sjano- 

bctśda aeispól . ear^ zentacyjńy. Drużyną hoke­
jową zws-tanio ustalona po turnieju eLim#(iiajćy®iym. 
■ktOry „dtoedizię się turą 14 : 15 stycznia we Lwowie- 
W rauiubif A’chodzn zu^-odinicy Krakowa. Lwowa i 
Warszawy..

• W  'eźdaie fkguirow-ei ua łyżwach odbędą się w  Kra 
kow it ^awody -©Hoitnacyjne w drugijej połowie' Sty- 1 
©fflra, wesizcie skład zespołu saneczkarskiego bę­
dzie UiS<a'ony po jmpraz-.cn lokalnych w Zakopanem. :

Zawodnicy, wyzirawzeni do drużyny reip-ez^n’ 3- ■ 
cyfeięi, podffan1 są już dusi aj w  klubach gdzie przy 
naAżą, spectalnomu treTfOgowi. Ntezalezn^ od ego 
zpst 4ną wszyscy członkowie drużyny reprezentacyj- 
lej od połowy styoznta skonsygnowani w Zak.opa- 

j i p  gdzte . wezmą udział w oboeie treningowym.: 
ktftry potowa aż do otwarcia Igrzysk

ZEbPOł. NlEMlECK* NA MAKKA6JAD71E.
Do szeregu państw, które rywalizować ręeą o pa.- ■ 

ruf pierwszeństwa na igrzyskach, przyhywaja ob 
mte łlem cy, kfórzy zawiadomił' osratrtio organiza- 
terów, iż przybywają ffe. Zakopanego z licznym i sil 
ijtti respołem. Prużvhir niemiecka oparta hędz c 
priodewszystikiiiom o lyżwlcurzy i hokeistów z Bertf- 
n j raz świetnych na‘-iairzy, którzy należS do czo­
łowej ktesy Śląska n «,ineckiego. Niemca przygo- 
towiiią swó! zespół n.-eT starannie ; myślą c cdr- 
'g.ran'u poważnej f o l  w walce o pierwsze miejsce

ŁYŻW IARZE AUSTRIACCY FAW ORYTAMI.
Ki j.ownfctwu zespąki. austrjackmgo udało .si po-. 

Zyska i  szereg wybitny m iednosiek. które w lyż- 
włapyrwie włedeńskiwn znanem ze sw «i klasy św'a 

.. tpW ńt. ódgrym ia  nowazna rolę. Już dziś przewt 
dzieć rreżna, U  łyżwiarze austriaccy będą najpowa­

żniejszym' kandydatami na zwycięstwo w tej kon- 
kuir^ncj.,-

Z j i2D M OTOCYKLOW Y I AUTOMOBILOW Y
W  zwią-ziku z Igrayskami organizmie sekcja moto­

cyklowa Ź. K. S- „Matakaibi“ JKr.ak6 w zjazd motocy- 
Jslow-’' ! automobilowy ped nazwą „Jazda Zimowa w  
T a t;v ’ Start (najn® ej 100 km.) z dowolnego miej­
sca nastąpić może tiajwrzcgme' ?6 stycznia 1933 r. 
Meta i lutego od god-:.ny 9— 18 przy ul- Kościuszki 
w Zakopanem, naprze: w Dworca Autobusowego. 
Przewidziane są na®r idy honorowe dla poszczegól­
nych ł ategoryj, dla z^spolow wluDowych i dla tea­
mów fabrycznych. Każdy uczestnik otrzymuje pa­
miątkowa plakietę. Organizatorzy przygotowują dla 
uiozi /Stiników kwaterj. z pełnem utrzymaniem. Zgło­
szenia przyjmuje i iufermacyj udziela S>ekretairjat
2. K. F .,MaikkaJ>:“  w Kiakowte, ul. Jag'el'lońska 10- 
Na żądanie przesyła si? sizozegótow^ program ! re- 
gflam o zawodów.

oW lE T K A  CZW Ó RKA W IEDEŃSKICH Ł Y Ż ­
W IA R Z Y , mistrz świata Schaefe.-, mistrzyni Au- 
strji Hilda Holovsky i siostry Holzman, —  popi­
sywała się uDiegłej soboty i niedzieli na sztucz­
nym torze lodowym w Katowicach wobec licznej 
rozentuzjazmowanej widowni. -  W iedeńczycy
udali się następnie do Berlina, Londynu i Zury­
chu.

D R U ŻYN A  HOKEJOW A ŚLĄSK TOW, Ł Y Ż V  
zwyciężyła (jako team Polski Śląsk) Śląsk Nie„ 
4:1, oraz KTH  Krynica 2:1.

P IE R W oZE  PRÓBNE BtEGi N A R U A R sK IE
w kiepskich warunkach śniegowych odbyły się w  
Zakopanem na krótkim dystansie 10—11 i/m. Ćel 
raczej inspekcyjny dla nowego trenera PZN-ti 
Tomtera Startowało ponad 100 zawodników. W\ . 
niki obojętne Odznaczył się Berych jako "'ot- 
szy.

i OLBKZY-MlA SENSACJĄ BOKSERSKĄ jest 
zwycięstwo keprez. Czechosłowacji, oduiesione 
onegdaj w Pradze nad Ri-prez. W ęgier w stosun- 
tai 11:5 pkt.

BOKSERZY G O PLANJI (INO W RO CŁAW ') po- 
I konali pięściarzy ABC z Gdańska zasłużenie 10:6 
\ pkt

SPORNY OD SZEREGU TYGODNI mecz do- 
kserski IPI\ Lódż--Pullcyjay KS Katowice, któ­
rego wynik oficjalny 10:6 został następn.e zw ery­
fikowany na S:8, został w drodze referendum mię- 
dzyokręgowego nnieważniony ? rozegrany ma by?ć 
ponownie. Temsamem finałoaw- necz drużynowe 
1KP— W7a rtn został chw ilowo /anulowany i o- 
droczony. Jak się dowiaduje uy (K P  dlu protestu 
zrezygnował 7. walki z Pol. K. B.

ROSENFELD, znany sędzia ligow y z Bielska, 
został przez podkolegjum sędziowskie w Bielsku 
zawieszony w  prawach członka z powodu rzeko­
mego uchylania się od prowadzenia zawodów A- 
klasowych oraz w związku z incydentem na me­
czu Biała Lipnik— Idakoah.

P R ZE R W A N Y  Z POWODU BÓJEK MECZ HA- 
KOAH (B IE LS K O )— STURM ma być dograny 
przez 12 min. wedle zarządzenia WGD Podokręgu 
Bielsko, który ponadto zawiesił 3 graczy Slarmu 
i 1 H akoahu 'aż' dó ukończenia dochodzeń.

TEAM BOKSERSKI B R N A  MOR. gra 0. stycz­
nia 1933 r. z Warszawą, a 8 stycznia z Łodzią.

TRENEREM PZN -u z u S TA Ł  NORWEG TOYi - 
TER, a nie Andersen. Tomter przyjechał już do 
Zakopali ego.

SATOH. dotychczasowy mistrz tennisowy Japo- 
nji,. został sensacyjnie pokonany orzez Nunoi, któ­
ry zdobył- obecnie mistrzowski tytuł.

D R U ŻYN A  R IY E R P L A T E  zdobyła piłkarskie 
m istrzostwo Argentyny, bijąc we finale Inden- 
spendente 3:0 wobec 55,000 widzów. Kilkakrotnie 
powstawały rozruchy podczas meczu, a policja 
musiała nawet oddać salwy. Kilka osób było 
rannych. — Prawdziw ie argentyński tempera­
ment.

M ISTRZOSTW A HOKEJOWE PO LSK I odbędą
: z początkiem lutego 1933 r.

TRENEREM H U NG AR II jest Senkey, były o- 
uońca jej z czasów MTK, znany z meczów w  

Krakowie (z  M akkati) i w  W arszawie (z  Hakoab' 
Wiedeń). (— )

HOKFJ LODOWY. KiwiadyjeZycy Edmontum Suve- 
riors zrewanżowali się za klęskę 0:3 z Francją, bijąc 
team Paryża 6:1. — Oyfor-d zwycięży! A1K Sztok­
holm a:0 — R.iesseisee pokonaf w Monachiuim Cam- 
biidge 5:0 i 3:1. — 5>nsacją światowego hokeju
hyła klęska Toronto luajiepszy zawodowy zespól 
na świede) do Rangefs w Nowym Jorku »ż 0:7 (!). 
— W  .en er. EV zwycięży i swego konkurenta młstrzn 
Aust-ii tH  Eug-dmain (tiawmilei PlmetzNtrtsdorf) 2:0-

JAFFF, mistrz olimpvjski fyiwiiarsfcf USA zosta! 
zawodowcem. Przed Lakę Plaoi-d prasa głosiła tosa- 
mo r> Thaiimbergu. Każdy trwis-Łrz pna®niie zachować 
swe aury iakuaidlużei ' uchronić się od gaożącei 
klęski Rewajjż Norwegów i Pionów w Oslo za klę­
ski r-ń Olimpiadzie w Laike Placid nie uśmiecha się 
Amerykanom- W ięc J?tfe jest nagle zawodowcem 
t nie n zyjedzie do Europy. —  A szkód?, bo podo­
bno esi .Taffe Żydem ' chciano go ściągnąć przy tej 
si osobności 7 Oslo dc źfeikopanego na zimowa Małt- 
kabiadc

j PZPN zgłosił udział Polski w piłkarskich nnstrzo- 
i »tw «»b  Sw krti. mający h się odbyć w 1933 i l g34 :■
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A D W . DR. W IL H E L M  G O L D B L A T T  (K ra k ów )

Z a t a r d c  s k a z a n i a
wedle nowegc Kodeksu karnego

(D okończenie).

R EH A B IL ITA C JA  SK AZAN EG O  Z  U S T A W Y -

Zatarci© skazania unorm owane zosta ło  obe­
cni© jednolici© na całe Państw o przedewis-zyst- 
kiem  w  n ow ym  Kodeksie Kannym, a następnie 
w  now em  P ra w ie  o w ykroczen iach , które to 
■zasadnicze nasze ustaw y karne w e s z ły  w  ż y ­
c ie i moc obow iązu jącą z dniem  1 w rześn ia  1932 

Kodeks K arn y  traktuje po jęc iow o  zatarci© 
■skazania jako m aterialne ca łkow ite  umorzeni© 
zasądzenia i jego skutków form aln ie zaś jako 
skreślenie notowane; dotąd kary i p rzez  taką 
w łaśn ie konstrukcję Kodeks w p row ad za  całko 
w itą  rehabilitację skazanego z  m ocy  samej u- 
s tą w y  w  odróżnieniu od  adm inistracyjnego w y  
kreślenia kary  z  ew idencyjnych  re jestrów  kar­
nych na podlstawi© Rozporządzen ia  M inistra 
Sp raw ied liw ośc i z  8 sierpnia 1931, którego prze 
p isy  poprzednio om ów iłem - 

Kodieks K a m y  dla uzyskania te j n ow ej rtha- 
M ita c ji ustanawia jako b ezw zg lęd n y  warunek 
p o zy ty w n y  up ływ  lat lo-ciu od odbycia , daro­
w an ia  lub przedawnienia kary, albo od! zw o l­
nienia z  karnego za kładu zabezp iecza jącego, 
jeże;i skazany w  drodze k a ry  dodatkow ej b y ł 
W  tak.m zakładzie um ieszczony- 

Jako warunek negatyw ny, jednak równie ko­
nieczny, przew idu je Kodeks, by  skazany przed 
ni p ływ em  czasokresu jat 10 me zosta ł ponow nie 
zasądzony za now e przestępstwo na karę w ię ­
zien ia  W  przypadku bow iem  takiego ponow ne­
go  zasądzenia w ym aga  u s ta la  na n ow o  za ­
istnienia warunków dla jednoczesnego zatarcia 
w szystk ich  skazań- 

Minio zaistnienia tych wym ogów  sąd może 
(w ięc nie musi) zarządzić zatarcie skazania.

G d yb y  zaś skazany poza  karą g łów n ą  (zasa­
dnie był też zasądzony na karę dodatkową 
u traty p raw  publicznych lun obyw atelsk ich  
p raw  honorow ych , w ów cza s  okres 10 lat poli­
cza lny dla skreślenia skazania, zaczyna  b iec 
dop".v,o od  da ty  uzy'śkania p rzez skazanego 
zdolności do nabycia  tych z  m ocy w yrok u  u- 
traconych praw .

Zatarcie skazania następuje w y łączn ie" na 
wniosek zainteresowanego, n ie autom ytacznie 
z  urzędu z  powodu sam ego upływu czasu. K to 
więc chce uzyskać obecną rehabilitację, musi 
w  tym względzie i celu podjąć inicjatywę, t. j. 
złożyć odpowiedni wniosek- Jeżeli strona z ło ż y  
taki wniosek, sąd rozpatruje go z  punktu w id ze ­
nia ntoylko indyw idualnych w arunków  peten­
ta, nap; zyk ład  jak on p row adził się po zasądze­
niu, aiic także i g łów m c sąd b aczy  przy rozpo­
znawaniu sp raw y  r.a in teresy publiczne, c z y  
m ianow icie  z  ich stanowiska dana jednostka 
n ie budzi n iebezp ieczeństw a dla ogółu, w  szcze­
gólności, o z y  rehabilitowanie jej n ie będzie po­
łączone ze  szkodą społeczną-

U znaw szy, że  zachodzą w szystk ie  ustawą 
p rzew idziane warunki i że rehabilitacja jest 
wskazana, sąd w y rzek a  ją jako zatarcie skaza­
nia w  specjalnem orzeczen iu  Odtąd skazanie 
uważa za niebyłe. O rzeczen ie  to skutkuje rów ­
n ież usunięcie wpisu o skazaniu z e  w szystk ich  
rejestrów  karnych, głazie je dotąd notowano, 
w ię c  u trzym yw an o  w  ewindencji- 

Podzielam  bez zas;rzeżeń  zdanie w ybitnych  
kom entatorów  Kodswsu Karnego, będących 
równocześn ie jego twórcam i (m iędzy  innymi 
Prof. M akarew icza ), żc z chwilą, gd y  skazany 
uzyskał ustaw ow e zatarcie skazania, w ięc  cał­
kow itą  rehabilitację, m oże odtąd bezszkotdlnie i 
b ez narażenia się na odow iedzia lność zapodać 
w ob ec  władc, że jest liekaranym, ż e  Latem ska- 
zan a nie b y ło . Jestem też zdania, ż e  jeśli do­
tychczasow e przep isy ustaw dzieln icow ych  o 
umorzeniu zasądzenia w  pew nym  konkretnym  
przypacku przedstawiają się jako korzystniej­

sze  dla skazanego, w ięc  naprzykłaa przew idu ją  
k rótsze czasokresy, to za in teresow any w razie  
zaistnienia innych w y m o g ó w  ustaw ow ych  po­
danie c zatarcie skazania op rzeć  m oże na w zg ię  
daiejszej dla n iego daw nej ustaw ie dzielnico­
w ej.

Taksam o przew idu ję m ożliw ość uzyskania za 
tarcia skazania z  w y ro k ó w  zagranicznych, któ 
re  są notow ane w  naszych rejestrach karnych- 
O byw ate l polski m oże je tu w  kraju uzyskać, 
w  m vśi bow iem  ogóm ych  zasad p raw nych  u- 
■stawy karne polskie, w  danym  wypadku K o ­
deks Karny, stosuje s,ę także do .n aszych  ob y ­
wateli, k tórzy  popełnili przestępstw o zagran icą

ZA TA R C IE  SKAZANIA  W E D L E  N O W E G O  
P R A W A  O W YK R O C ZE N IA C H -

N o w e  polskie ustaw odaw stw o karne ujęło 
przestępstwa, zagrożon e karą aresztu do 3 mie­
s ięcy  i g rzyw n y  c o  3 000 zł-, albo też jedną z 
tych kar w  odrębny Kodeks pod nazw ą P ra w a  
o wykroczen iach- R ozpoznaw an ie  i sądzenie 
objętych tem praw em  w yk roczeń  poddane zo ­
stało w łaśc iw ośc i w ładz adm inistracyjnych T o  
n ow e  p raw o w yk roczem ow ©  p rzy ję ło  rów n ież 
w  s w jj system  instytucie zatarcia skazania w  
istocie. skutka:h i doniosłości analogiczni? do 
postanowień Kodeksu Karnego w  tym w zg lę ­
dzie  obow iązu jących , jednak z tą zasadniczą 
zmianą, ż e  o rzeczen ie  skazujące za w yk ro c ze ­
nie uważa się za n ieby łe  już po up ływ ie lat 3 
od wykonania kary, -aro wania lub przdawm e- 
nia iej. Zatarcie skazą-la  zarządza tu w ładza  
administracyjna, która skazujące orzeczen ie w y  
dała. i tutaj za tarc ie  skazania w  drodze o r z e ­
czen ia w ła d zy  admin sTacyjnej pociąga za so­
bą zupełne um orzenie p ierw otnego zasądzenia 
jego skutków, w ykreślen ie  go z  od n ośn eg ) re­
jestru karnego, a zy li c zyn i p ierw otn ie skazane 
go -ó w r ie ż  n iekaran yn

JAKIE JEST P O S IE P O W A N IE  PR ZY  
ZA TA R C IU  SKAZANIA?

Postępow an ie  w  sprawach o zatarc ie  sk aza ­
nia tależnem  jest od  tezo, jaka w ład za  dla +ych  
spraw  jest w łaściw ą- W  przypadku w łaśo toc  
ści sądów stosuje się w odnośnem postępow a­
niu ->rzapiisy Kodeksu Postępow an ia  Karneęo 
G d y  sprawa zatarcia n a leży  'do władiz admini­
stracyjnych. to stosu jo się w  odnośnym  p rze ­
w od z ie  p rzep isy  o postępowaniu adm inistracyj- 
nem-

W  'Sądach podanie skazanego o zatarcie ska-- 
zan ti rozpoznaje ten sąd ok ręgow y- k tóry  umo­
rzy ć  się m ający w y ro k  w  I-ej instancji w y d a ł 
lub też  ten sąd ok ręgow y , w  k tórego  okręgu 
są(d grodzk i w y d a ł w y rok , zatem za w sze  o za ­
tarciu orzeka  sąd ok ręgow y . Jeżeli skazań b y­
ło w ięce j i to w  różnych sądach ok ręgow ych  
lub grodzkich, w ła śc iw ym  dla rozpoznania spra 
w y  jest ten sąd ok ręgow y , w  k tórym  lub w  któ 
rego okręgu  zapadł ostatni w y ro k  zasądzający-

P rzed  w ydan iem  d ecyz ji sąd o k rę g o w y  m o­
że  się zw ró c ić  do p r-/kuratora o  p rzep row adzę  
nie dochodzenia w  celu zebrania in form acyj o 
zachowaniu się skazanego po zasądzeniu w zg ię  
dnie po w yrokach  zasądzających- Sąd rozs trzy  
sa podanie bez p rzeprow adzen ia  ro zp raw y  na 
■posiedzeniu niejawnem- Na w yd a n e  postano­
w ien ie  słu ży stronom zażalenie do Sądu Ape­
lacyjnego. w ię c  stronie w  przypadku od m ow y , 
prokuratorow i, w  za -adzle  w ra z ie  przyznan ia 
stronie zatarcia. Zażalen ie tak ie  ro zs trzyga  
Sad A pe lacy jn y  ostatecznie.

Zauważam  jednak, że  odm ow a nie stwarza 
stanu sp raw y osądzonej- In teresow any bow iem  
m oże każdocześn ie wniosek o  zatarcie pono­
wić-

Jeźei sąd w y d a ł postanow ien ie zatarcia, za­

wiadam ia o  tem  n iezw łoczn ie  wszystkie w ła ­
dze, p row adzące rejestry kam e, ni© wyłącza­
jąc M inisterstwa Spraw ied liw ości, celem skre­
ślenia z  nich odnośnych kar- 

Z  tą też ćhwillą rehab ilitow any uzyskuje for­
malne n ieposzlakowanie.

REFLEKSJE N A  M AR G INESIE  U S T A W Y -

Przepisy nowego Kodeksu Karnego i nowe&v 
P raw a  o wykroczeniach budzić muszą w  za** 
w odow ym  prawniku i każdym społeczniku w  
materji zatarcia skazania następujące poważne  
refleksje: '■%/

Okres KHetni wym agany przez ustawę odr 
nośnie do zasądizeń za zbrodnie i  w y s t ę p  jest  
zbyt długi- B yw ają  przestępstwa popełnione a  
w iny nic umyślnej bco, złej woli a głębszego ro* 
zeznania nie niebezr itczne dla Jadu -prawnego 
i życia społecznego popełnione pnzez młodo­
cianych i nieletnich. W  tych przypadkach cza­
sokres, wym agany dla zatarcia, w inien.być zna  
ózsne krótszym, jeżeli instytucja zatarcia ska* 
zanla spełnić ma to zadania i cele jakie przy­
św iecały  ustawodawcy przy jej wprowadzenia 
w  nasz system imstytucyj karnych.

Następnie nieskrępowanie sędziego żadnemi 
wskaźnikami uis-tawowemi, przyznanie moi sw o­
bodnej. niiczem nieograniczonej dyspozycji czy  
Zatarcie skazania ma przyznać, lub też go od­
mówić idzie mojem zdaniem zadaleko. Ustawa  
daje skazanemu prawo do zatarcia jego poprze 
dmieh u-karań, a równocześnie uzależnia to jago 
prawo od’ swobodnego uznania sądu- Wskutek 
tego o prawo oskarżonego przestaje być pra­
wem, albowiem prawi; temu z drugiej strony nie 
odpowiada obowiązek sądai, by je mu przyznać- 
P raw o  takie fakultatywne staje się dobrodziej­
stwem Zależnie od uznania sądu-

Ustawa, zatem w  tym kierunku winna być 
skorygowaną przez przyznanie skazanemu bez 
względnego praw a do zatarcia jego skazań. je­
żeli uczynił 7-adość kategorycznym wym ogom  
ustawy.

W soficu jestem zdania, że zatarcie skazanie 
nastąpić winno na mocy samej -ustawy z urzę­
du przynajmniej w  tych przypadkach, w  któ­
rych nie chodzi o zasądizenie za przestępstwa 
hańbiące z chciwości zysku lub niskich pobu­
dek (napirzykład kradzież. Oszustwo, Sprzenie­
wierzenie, stręczenie do nierządni i t. p-)- Jeżeli 
bowiem  skazany przez pewien czasokres żył i 
postępował bezkarnie- nie wchodził w  konflikt 
ż  ustawą i społecznie nie okazał się szkodli­
wym, ani też niebezpiecznym, to po upływie 
takiego czasu w ładze dc <ego powołane z urzę­
du- pierwotne uikaran.e skreślić powinn® i z li­
sta w y  zarzstfdzić zatarcie skazania tak, jak for- 
rtlafeid wykreślenie ka-ry ma już nastąpić na 
zasadzie wspomnianego pizezemnie iozporzą- 
dzenia Ministerstwa Sprawiedliwości. Leży  to 
w  samej' "istocie instytucji zatarcia skazania i 
tych- idei przewodnich jakie urządzeniu tomu 
przyświecają.

Mam też przekonanie, że dalszy rozwój usta 
w odaw stw a polskiego pójdzie w  tym kierunku 
I wym ogi życia same zarzucą naszemu ustawo­
daw cy —  konieczność skorygowania danej in­
stytucji na drodze i w  duchu tęgo humanitaryz­
mu to; celowości, ktore stały w łaśnie u kole­
bki na rodzin toj szczytnej i nader humanitar­
nej insbytucji-

— 'i  i ii ^ S g EEBSat

Twój organ
staje u  obronie Twoich
praw  i interesów

Co Ty
dajesz Twemu organow i?

Czy a bon ujesz
„Mowy Dziennik"?



Nr. 349 NOW Y DZiENNiK" sobota 24■ XII- 1932 Str. 9
:............-.t*

B. SINGEtk

Zamordowali Go
IV.

Mordowanie po śmierci
W  .wtJce z Gabrielem  Narutow iczem  dzia ła ło  

Łietyuko słow o drukowane- A rtyku ły , jyefae nie 
aawiści, by ły  jedynie tłem’. Puszczono w  kurs 
juafci. Rynek, bazar, tramwaj, rynsztok były  
iterenasr* akcai- Puszcz* no w  tłum pogłoski, że 
ten „masuji" nie przysięgał, że .podczas cere- 
Initififi w SejłiUc odwrócił twarz, że  nie jest zi-e- 
safc, katolikiem, bo na imię miu Uaorjer, że jest 
w ogó ie  Żydem- Plotka działała sprawnu--- Ulica 
"potępwa go* M ósł się ipod&iewać na każdym  
Łroicu zaideważenia czyiiirogo Zresztą był boj- 
'kotowiuiiy. Praw ica postanowiła omijać go to- 
Iwarzysko, UiOd w yciągał kilkakrotnie rękę do 
nie), ciboć w łaściw ie nie pragnął innej rzeczy, 
tał. pojednania i me zwracał się wcale ani sło- 
Svem dc pierwszych of>ar swego wyboru. Nie 
ił^roJiwr.iewał się z 'mniejszościami narodo we­
ną, nic w d aw a ł się w  żadne rozmowy z Żyda­
mi, zdaje się. że nawet unikał ich by zatrzeć 
wsfcłonitneme źródła swego wyboru-

T e  pierwsze dni po w yborze Prezyaentą Rze 
czypespt litej oszoiomiły nieco przedstawicieli 
mniejszości narodowych wypadkii rozgrywały  

, się h u , nich Odlbywa*y się narady stronnictw 
lewicy, konferowali ze sobą posłowie Thugdtt. 
•Wmo v  Bagiński Poniatowski, Niedziałkowski, 
B..rŃdki- Unikano jednak tych. którzy Z w a ż y li  
iła szali- Nie wdawano się z nimi w  żadne roz­
m owy, jak gdyby w ybór Prezydenta Rzeczy- 
posTKiińej ooioy} się bez udziału, mniejszości na 
rodowych-

W reszcie przyszedł fatalny dzień 16-go gru­
dnia: w  godzinach południowych zamordowa­
no Prezydenta Rzeczypospolitej, Gabriela Na­
rutowicza. ulicami W arszaw y  kroczył po po- 
łuda u ogromny pochód — Odprowadzono na 
Cmentarz zwłoki zaoitogo robotnika. W ' pocho- 
;dzie pow iew ały  czerwone sztandary robotni­
cze- Rczlesaly się pieśni icwolncy jno. robotni­
cy, zgrzytając zębami, zapytywali przywód­
ców . :ah długo w łaściw ie rwać będzie bezkar­
ne mordowanie robotników, czy ni® czas naj- 
.■W jitm  wyjść na ulicę- B y ł jeszcze czas, kiedy 
można było dla haseł demokracji, •:parlamenta­
ryzm u i inr.ych siow  poruszyć masy robotni­
cze, me przywódcy milczeli „Tow arzysze nie 
dajcie się prow okow ać" —a to by ł leitmotyw 
przywódców, straży pożarnej, która zgasiła

w s ^ k i  m oż liw y  ogień na ulicy robotniczej.
G dy tłum dochodził do cm entarza, .chłopacy 

na ulicach w y k rzyk iw a li dodatek n adzw ycza j­
ny o zam ordowaniu Narutow icza- Jęk i ok rzyk  
zb io ro w y  roz leg ł sję w  masie. Zdaw ało  się, że 
tłum ze rw ie  się z  m iejsca i rzuci się w  dzielnice 
T rzech  K rzy ży , by  rozp raw ić  się z  intelektual­
nym i m ordercam i. Che.ano zaw róc ić  z  npgfze- 
bu i pójść na ulicę, ale p rzyw ó d cy  zrob ili swoje. 
Ro^k-gto Się: „T o w a rzy s ze , nie aa je ;e się pro- 
w p k ow a ć “ -

W alkę przeniesiono do parlamentu, c za sow y  
P rezyd en t R zeczypospolite j, m arszałek Sejmu 
Ratni, pow o ia ł na p rzyw ódcę  tej walk i genera­
ła W ładys ław a  Sikorskiego- P od  jego  p rzew o­
dem  miano stłumić anarchię, rozp raw ić  się z 
przeciwnikam i- B rzm iało to nieco dziwnie. lecz 
przedstaw ic ie le  mniejszości narodow ych  przy- 
■piuszrzaii, że  po zbrodni nastąpi mocniejsze ze­
spolenie. że  lew ita  w yciągn ie do n^h  rękę. ze 
W ites , miniu wszystko- pójdzie razem  z  lew i­
cą', i i  w  ugtnłu tej k rw aw e j w a lk i nastąpi chw i­
low e  uznanie p raw  mniejszości narodowych-

\V pochodzie pog rzeb ow ym  brali udział na­
ro w u  z lew ica przedstaw iciele stronnictwa 'lu­
dowego P iast tuż ko ło  sztandaru k ro c zy ł zbie- 
dzony, zm izerow any, o zm ęczonej t-warzy pan- 
B y ł  to p rzysz ły  P rezyden t Rzeczypospolite j, 
Stanisław- W ojc iechow sk i. Skoczne, tony hym ­
nu narodow ego przeistoczono tak w  grze, by  
brzm ia ły  jak m arsz żałobny- Ze spuszozonemi 
g łow am ' chodzili prz"-'dsraw iciele lewi-cy. ale w  
tej samej chw ili d o jrzew a ły  now e pom ysły. Już 
nad gronem  N arutow icza obm yślano n ow e pla­
n y  zam ordowania Go po śmierci-

W p ra w d z ie  generał W ła d ys ła w  Sikorski 
tw o r z y ł  rząd- op iera ,ąc ‘ ię o lew icę  i stronni­
c tw o  lu dow e Piast, kokietując m niejszości sło­
w iańskie, ale sam m yśla ł o poznj-cin się nieco 
łr z e m e g o  bagażu- Dokuczał mu balast mniej­
szości narodowych- P rz y k ro  b y ło  W ło s o w i 
kręcić sie w  żyd-ow sfco-ukrai?isko-b•'ałornskie.n 
tow arzystw ie-

P od  Bachuserri, w  Crlstalu i w  innych szyn­
kach to c zy ły  sie ro zm o w y  na temat now ego  
pojednania Szukał sp rzym ierzeńców  co-seł W i­
tos  i jego tow arzysze . Zerkał do Chade-ji pre­
mier rządu, k tó ry  miał rzekom o pom ścić śm ierć

Narutowicza.
P rzyw ód ca  stronnictwa ludowego- W y z w o -  

Iensę. pc.sęł Stanisław  Tliugu . p rzem ysiiw ał, 
jakby c.ajw łaściw iej u-.żciejs pamięć "Calujcla Na 
ruto-wicza. Zaczę ło  się cd  pomnika, k ióry  tnia' 
stanąć na placu pubi.:cznym , myślano o domu 
ludow ym  jego  imienia- Z dnia na dzień jednak 
plany s taw a ły  się o :ra-ż'skronw iciąze. z  godzi­
n y  na godzinę było  Brudniej uzyskać w iększość 
dla Cc: tojnego uczczenia p ierw szego P rezyden ­
ta RzCazyposipoJitoi-

Kw iatam i up jlkszo.io  grób m-orde-foy- T ys ią ­
ce p ie lg rzym ów  -ciąg ę lo  w  'stronę Pow ązek- 
C oraz min-iej jednak g łosów  można byjłoi uzy­
skać w  Sejmie dla ufundowania pomnika- N ie 
m ów iono już o tern zresztą. Skończono skrom ­
nym  wnioskiem  o wm urowaniu h. ulicy w  gm a­
chu Sejmu., i p-rzy k m  gios-pwaniu była  chwi­
low a  konsternacja. Na ławach  p raw icy  ocią­
gano się ze wstawam am i- dopiero gdy  poseł 
Głąb,n>ki powstał, za nim cała praw ica g loso­
w a ł*.

oc le  pfz-y wejściu czyn iono p rzygo tow a ­
nia d a  wm urowania tablicy- Na górze  o pięt-ro 
w y że j czynowo p rzygo tow an ia  do zbezczeszczę 
nia tej tablicy, do przekreślenia ca łego  aktu 
wyboru  P rezy  ćenta Narutowicza-

R r iy d a tt -c m  Rzeczypospolite j b y ł już w ów ­
czas Stanrsła-w W ojekch ow sk i.

Kluby mniejszości narodow ych  poszły  bo- 
wiie n .przy drugich w yborach  znowu z lewicą* 
N ie -oyło -po raz drugi kor.tak‘ u m iędzy jednym i 
a drug.mi- T y lk o  W ilnianin, rzcciifiik B e lw ede­
ru. uchodzący za przyjaciela  mniejszości naro- 
do-wych, poseł Kościafoow ski, k tó ry  już w  pier- 
w szysś dniach, jstomaia drugiego Sejmu zaan­
gażow ał się czynnie w  w alce z  praw icą (poje­
dynek "■ generałem  tiai-iere.ni) z jaw ił się w  jed- 
nysm  z kflmbów mniejszości narodow ych . aby  
w y ra z ić  życzen ie Belwederu- P roszono posłów  
mniejszości narodowych- by zechcieli g łosow ać 
za  W ojciechowskim .. u jm o  zastrzeżeń  klimff 
żydow sk iego . Zresztą nie b y ło  innego wyboru- 
Odrębne g łosow an ie m og łoby  p rzew a żyć  szalę 
na rzecz narodow ej demokracji, a k rew  namor­
dowanego prezydenta ob ow ią zyw a ła  do niedo- 
puiozc&biiia, by  P rezyden tem  został kandydat' 
strony, która szczuła p rzec iw ko  N aru tow iczo­
wi.

W  kilka m iesięcy  później pakt już b y ł g o ­
tów- Uchwalono w praw dzie  w m urow an ie tabli­
cy  na cześć P rezyden ta  Narutowicza, ale w  ka­
żdym  artykule tego  paktu postowi© stronni­
cowa 'udow ego Piast, z W itosem  na czele, m or 
dow ali go ponownie. Oparci o  więk-szość par­
lamentarną, m-ieli zburzyć podstaw y parlamen­
taryzmu, korzystając z  demokratyciz-nej ordy-

H. D. NOMBERG

Dwaj przyjaciele
Przełożył Leon Herbst 

4Y III.

BLIŻSZA  ZNAJOMOŚĆ Z SĄSIADEM.
Przez kilka dni, bez przei wy byio pochmurno. 

'Albo padał deszcz ulewny z piorunami i błyska­
wicami, a]bp kapał i mżył kapuśniaczek bezustan- 
ku — albo znów czarne, ciężkie chmury nakryły 
niebo i nie ruszały się z miejsca, jakby pogrążo­
ne spem. I podczas pełni lata było zimno i w il­
gotnie i smutno. Dlatego nasi przyjaciele siedzie­
li w domu

Szekier wstawął rano załatwiał czynności w  
znrządzie kamienicy, "-oisywał Co księgi nowych 
lokatorów i także tych, ktirzy opróżnili mieszka­
nia; poc/em czytał nieco, poi cm gotował herbatę, 
na ulicę zeszedł i wnet znowu powrócił, kroczył 
pó pokoju tam i Z powrotem i znowu czytał... A 
wkońcu rozłożył się na łóżl.u, obie ręce ooćłożyl 
pod głowę i spokojnie leżał z miną człowieka, 
który już swe zadanie w  życiu spełnił, który nie­
ma na głowie żadnej troski —  a sumienie czyste, 
bez najmniejszej plamki...

Cicho i spokojnie. Czas pędzi. A myśli gdzieś 
mkną, czynią karko) >mne skoki w głowie, krew 
płynie wartko w jego żyłach, a coś w  sercu 
szarpie się i tłucze — wszystko to bezwiednie, 
samo wykonuje we czyonożcl. Nie on, Sz-kier,

n yśli, tak samo jak nie on rozkazuje swej krw i 
płynąć — swemu sercu stukać. N ie jego to rzecz­
nie jego sprawa!

Wtem ciszę tę przerywa drapanie łapek myszki, 
dobrze znany szmer, Ltóry często- przeszkadzał 
Szekierowi spać w  nocy. Na poły przymróżonemi 
oczyma spoglądał S iek ier na stół, na którym le­
żały książki, tu i ówdzie wałęsały się na stole o 
kruszyny niedojedzonego Chleba i kawałeczki cu­
kru. Wkrótce też zoczył i to stworzenie, które mu 
było dobrze znane z jego szmeru, a do którego pa­
ła! w  sercu uczuciem — poprawdzie — niezbyt 
sympatycznem, ale nigdy dotąd nie mógł widzieć 
tego stworzonka w  jego calem jestestwie. Małe, 
szare, zwinne stworzonko z błyszczącemi ślepka­
mi, w  tył zarzuconemi, przestraszonemi uszyma, 
stało w  ukryciu pod książką i majstrowało nad 
okruszyną chieba. Z początku myszka czyniła ic 
nieśmiało, odpoczywała — dobrze nasłuchiwała, 
błyszczące ślepka zwróciła w stronę Szekiera, ba­
dała — śledziła czy on na jaw ie czy śpi, widocz­
nie wyrobiła sobie mniemanie w swej malutkiej 
wyobraźni — że w róg śpi, w ięc poczęła spokoj­
nie gryźć chleb. Smacznie zajadała.

Szekier cicho leżał, a przymróżonemi oczyma 
dobrze się przypatrywał. Był zadowolony z po­
znania tak bliskiego sąsiada. Nadaremnie był tak 
zły na nią! Tak jakby ta mała istotka nie miała 
nii w ięcej do roboty na świecie, jak tylko jemu 
przeszkadzać we śnie!

„No. meja kochana, — myślał Szekier —  tyś nie 
taka brzydka jak mówią; i chcesz żyć 1 zajadasz 
całkiem spokojnie i mnie chcesz oszukać. Czekaj,

zawrzemy bliższą znajomość. Przecież jestem 
człowiekiem — a ty malutkiem, przestraszonem 
zwierzątkiem ” ...

Tak rozważając, ściągnął z rękawa manszet —  
między nami mówiąc niezbyt czysty — usiadł na 
łóżku, ile możności, cichutko i jednyni zamache/n 
złapał myszkę, otoczył ją ze wszystkich stron bia­
łym murem, u góry  nakrył ręką, tak że nie miała 
żadnej szparki do ucieczki, żadnej dziurki p rzer 
którąby mogła wyratować się.

Oszołomiona niespodziewanem nieszczęściem 
poczęła mysz latać w-ewnąlrz, w manszec-e nao­
koło, poczem wspinała się po ścianie swego w ię­
zienia. Jednak dostawszy się do ręki, gdy ledwo 
poczuła ciepło, mięso i kości żywej ludzkiej dło­
ni —  ogarnął ją straszny lęk i zmęczona z po­
wrotem zsunęła się i jęła na nowo kręcić się wo­
koło. Wówczas Szekier odcł^ lił nieco rękę i o- 
glądnął swego więźnia. Zwrok jego jeszcze bar­
dziej straszył mysz niż to całe wiezienie; jednak 
pióbowała jeszcze, bez odwagi, dostać nę do o- 
tworu — ale jedno poruszenie Judzkiego palca 
Szekiera było wystai czające do zatrzymania je] 
w zamknięciu.

Traf, szczęśliwy przypadek .yyratował biedne 
-stworzonko z jego przykrego położenia. Nadszedł 
Sziimazel do swego przyjaciela, zapukał do drzwi, 
a gdy Szekier odwrócił się — mysz przewróci!:) 
lnanszet i w nogi...

—  Cóżeś to tak; roztargniony? —  zapyta) Szli- 
n.azel przyjaciela, ooznajne no jego twarry. ż? lu 
coś zaszło

— Ja... Ja studjo.vałem zoologję, tak aoologję



Str. 10 „N O W Y  D Z IE N N IK " sobota 24- XII- 1932
■ - .. ......  ■ - ■ -Cl- ./mi1 U,..UB:,"sa

Nr, 349

liucji wybonćzej. niieii zn iszczyć  zasady dem o­
kratyczne. uznajuce rów ność wszystk ich  g lo ­
bów Sejmie- D ecydow ać miała nawet form al 
nic (.w.ktyoznk decydow ała  ciągle) w iększość 
rdźc.im e Dolska (to znaczy tylko polskich kk* 
Ł ów ! Pow sta ł rzad Chjeno-Pias'a- Prezesem  
R a d y  M in istrów  zos ia i en, k tóry  nie m ógł do­
rw ać  się do w ładcy P rezyden ta  R zeczypospo- 
iitej. Patronow ał tej robocie oddając lokal do 
(dyspozycji chrzczony Żyd, senator Hatnerling, 
2e stronmictwa ludowego (porzucony następnie 
p rzez w łasn y  klub).

10 a minęło od dat;, śm ierci P rezydenta Na­
ru tow icza. B lok mniejszości narodow ych  został 
ro zb ity  przy  w yborach  do trzeciego Sejmu 
W  czw artym  Sejm ie niema już bloku, nie p-ze- 
Łn było posuwać się do daw nych  sposobow, 
by un icestw ić znaczenie g łosów  mniejszości 
narodow ych . W  inny sposób zostali oni ze­
pchnięci do roli pionka- Kw estja  w iększośc i poi

Grzeczność jest juz zbyteczna...
Przed kilku dniami ukazał się w  Dzienniku U- 

staw (nr. 110) nowy regulamin sądowy, obejmu­
jący regulamin wewnętrznego .rzędowania w u- 
rzędach prokuratorsaich, sądach okręgowych i w 
Sądzie Najwyższym. W  stosunku do obowiązu­
jącego dotychczas regulaminu z r. 1928/29 zaszły 
W nowych przepisach lyłko bardzo nieistotne 
mniany. Przeważnie zmieniono tylko numerację 
poszczególnych przepisów, no i usunięto kilka po­
stanowień, które z  biegiem czasu okazały się — 
niepotrzebne.

Rzuca się w  oczy, że pominięto m. in. w no­
wym  regulaminie paragraf 25 dawnego regulami­
nu karnego, zalecający grzeczność i uprzejmość 
wobec 4. zw. „stron“ , tj. pop-ostu interesentów, 
Zarówno adwokatów jak i zwyczajnej publiczno­
ści. Paragra f ten brzmiał dosłownie:

„W  stosunku do stron oraz do innych osób
, należy zachować nprzejmość oraz ułatwiać 

im rychle dochodzenie prawa".
Otóż ten całkiem, zdawałoby się słuszny para­

gra f usunięto w  zupełności z nowego regulaminu 
jako —  niepotrzebny. Jak to am pięknie mówi 
Sędzia w  „Panu Tadeuszu1’ ?

Grzeczność nie jest nauką łatwą ani małą...
Istotnie: ani łatwą ani małą, ale —  najzupeł­

niej już dzisiaj zbędną — dodałby każdy dzisiej- 
s ę d z ia . . .

Adwokat.

Precz z boksem!
Fakt, że w  ciągu ostatniego roku mieliśmy w  

Polsce aż dwa wypadki śmiertelne na ringu bok-

studjowałem —  szybko odparł Szekier —  i akurat 
nnisiałeś w  środku wejść i zepsuć wszystko!

Szlimazel wybałuszył parę zdziwionych oczu:
—  N ie rozumiem, ty  naprawdę warjujesz? Ju- 

żem ci to dawno przepowiedział; jak człowiek 
kręci się bez niczego, luzem — i ma w  głow ie ca­
łą  anarchję i nic go  nie obchodzi...

— No, no moralisto!.. — w yw ija ł rękoma Sze­
kier —  daj spokój 1 Jeszczsm nie sfiksował. A. 
zoologję naprawdę studjowałem — zresztą gadaj 
jak chcesz.

Poezem opowiedział mu przygodę z myszką.
— Jak Boga kocham, daję słowo honoru, ale ja  

ąiebie nie rozumiem — tłumaczył po dobremu 
Szlimazel. —  Jak można być tak lekkomyślnym! 
Siedzi w domu, łapie myszki i niczem się nie in­
teresuje!

Szekier rzucił badawcze spojrzenie na swego 
druha:

— Naprzykład czem się ma.n interesować?
— Dlaczego, powiedzmy, nie obchodzi cię nic 

taka dziewczyna jak Mania? Biedne dziewczę pra­
cuje cały dzień w fabryce, męczy się Biedactwo o- 
kropnie i jest taka słabiutka — ona musi wypo­
cząć...

—  Prawda —  spoważniał Szekier —  ona jest 
chora.

— Chora.. — cicho mruknął Szlimazel, a w  tym 
jego tonie nie można było rozpoznać; czy to było 
pytanie, czy powiedział to z pretensją, czy też by­
ło to takie zwyczajne, ciche westchnienie i w y ra ­
żenie jego pożałowania.

— No powiedz sam — zw ierzał się swemu przy-

sbiej su ac iła  na znaczeniu- 
O Naru iow czu  przypom niano sobie w  dziesię 

eiolcr.ift Jego śmierć:', prasa cala postanow iła 
jednak dyskretn ie /.-unilczeć o mniejszościach 
narodow ych- W  gmachu sejm ow ym  nie wspo­
mniano Jego imienia na posiedzeniu sejm owem  
w  dziesiątą roczn icę śmierci- P ozosta ła  jedynie 
taiblica m arm urowa z mało czytełnem i złotem i 
zgłoskam i po praw ej stronie p rzy  wejściu tuż 
koło szatni poselskie;. T y lk o  w śród  s łtó b y  sej­
m ow ej k rąży ła  kilka iat- tomu legenda- że coś 
straszy w  Sejmie, od, vego czasu w oźn i sejm ow i 
pnzy.-ięgali, że  w  okresie rządów  Chjeno-Piasta 
huczało w  korytarzu  że słychać można było 
m iarow e kroki, w ychodzące z  Piasta, kroczące 
w  stronę zw iązku ludow o-narodow ego. Dziś za 
pomnianc o  strachu ‘ ak, jak w ym azan o  z  pa­
rnię;! p rzyczyn ę  zam ordowania ł okoliczności 
w y b o iu  P rezyden ta  Narutowicza-

serskim (w  ostatnich dniach - -  w Białymstoku), 
nasuwa pewne refleksje, który u pozwolę sobie 
dać w yraz w  kilku zdaruacL

Tylko jakiś najnikczemniejszy antysemita mógł 
by snuć nienawiścią przepojone wnioski z tego 
tytułu, że niestety w obu wypadkach zawodnicy 
żydowscy byli tymi, którzy przeciwnikom swoim 
zadali śmiertelny „knock -out" Zarówno we 
Lw ow ie, jak i ostatnio w Białymstoku, stwier­
dziły zarówno instancje sportowe jakoteż i są­
dowe, względnie policyjne, że obaj pięściarze ży­
dowscy walczyli na ringu najzupełniej zgodnie 
z obowiązującymi w tym szlachetnym sporcie 
przepisami. Pod względem prawnym zatem są 
obaj sportowcy żydowscy w  najzupełniejszym po 
rządku.

A le czy da się tosamo powiedzieć o samym 
sporcie bokserskim jako takim? Sport był do nie­
dawna — sporadyczne wypadki nie mogą być , 
brane w rachubę —  jedyną niemal dziedziną, 
gdzie obow iązywały szlachetne sposoby walki, a 
wszelkie brutalne formy zawodnictwa były ostro 
tępione. Zasada fair- play, przejęta z ojczyzny 
nowoczesnego sportu — Z Anglji, obowiązywała 
bezwzględnie. Tymczasem zdobywający u nas 
i wszędzie coraz większą popularność sport bok- ; 
serski, żywcem zdaje się przejęty z Ameryki, 
świadczy najwymocniej, że Powszechne zhydlę- 
cenie i zbrutalizowanie powojenne przenika, do 
tak nawskróś szlaehetuej dziedziny, jaką jest 1 
powinien być sport.

Szczególnie my Żydzi powinniśmy stać zdale- 
ka od tego rodzajn brutalnych przejawów, jakim 
jest sport bokserski, któremu pod względem bru­
talności dorównywa chyba tylko — wałka by­
ków w  Hiszpanji. Jeden z wybitnych publicystów 
żydowskich sądzi, że wycofanie się nasze w  tej

jaeielow i — czy to nie miła dziewczyna? Piękna 
i kochana — a je j złote serce takie smntne! Dla­
czego ma się taka dziewczyna tak męczyć bezu­
stannie przez cały dzień i niszczyć swą piękność 
i młodość...

—  Masz zupełną rację. I nietyłko piękność ) 
nłodość swą, ale całe swe zdro.vie i życie nisz­
czy w  tej fabryce. Myślałem już o tem.

—  Myślałeś i tem zadowoliłeś się — irytował 
sie: Szlimazel — wiesz co ja  uczynię: każę je j za­
przestać tam pracować.

— Jednak oba musi zarabiać aa życie.
—  N ie troszcz się, dam sobie radę, Zobaczysz. 

A  jak nie będzie pieniędzy — sam pójdę do fabry­
ki pracować. Co myślisz: nie mogę i- nie nadaję 
się do roboty w  fabryce?! Cóż tO?I

— Nic. — spokojnie odpowiedział Szekier — 
praca nie gorsza od udzielania lekcji albo od pro­
wadzenia administracji domu i bardziej interesu­
jąca — jest się między łndźmi, czujesz się częścią 
masy, tłumu... Juiem myślał o teih...

—  O wszystkiem już myślał! Cóż się ma z my­
ślenia?

— Słuchaj Szlimazel -  taka je3t sprawa Mówię 
ci jestem urodzonym filozofem, oto kim jestem! 
Filozofem  — a dziś stałem się leź i przyrodni­
kiem, zoologiem.

—  Proszę cię, przestań z twemi błazeństwami - 
niecierpliw ił się Szlimazel.

— No, dobrze — ale co zamierzasz robić? Do 
kroćset djabłów lejc i leje bez przerwy!

A jednak, nie bacząc na deszcz, wyszli przyja­
ciele na ulicę. (— ) (C. d n.).

chwlii z dziedziny tego ohydnego sportu nie bjr- 
łoby celoWe, wykorzystanoby to bowiem jako ar­
gument przeciwko nam — - wobec przykrych wy-1 
padków na ringach we Lw ow ie  i w  Białymstoku. 
N ie podzielam zdania owego publicysty. U w a­
żam, że bez względu na wszystko należy tiueC 
w  wagę potępić w sposób jaKua-jbardziej surowy' 
tę gałąź sportu, dobrą może w  CLicage, ale nie 
u nas. A już najmniej dobrą u nas Żydów, wycho-, 
wanych na innych tradycjach i innej etyce, nl-y 
Źli ., regulamin bokserski. Owszem — regenera­
cja fizyczna, szlachetne współzawodnictwo z  in- 
nemi narodami — ale przenigdy boks! W  tej dzie­
dzinie możemy śmiało - przegrywać — ' walkore- 
rem. Nasz honor narodowy na tem nie ucierpi.

Sportowiec.

P IĄ T E K , 23 GRUDNIA.

Kraków (,312,8) 11,40 Przegląd prasy, wiadomo­
ści meteorologiczne —  11,58 Sygnał, hejnał, 1Ą19 
—13,40 Gramofon, W  przerw ie o 13,20 W iadom o 
ści meteorologiczne, 15,10 Wiadomości gospodar­
cze, 15,25 Chwilka lotnicza, przeciwgazowa, mor­
ska i,,koiloiijal(ia, 15,35 Lekcja angielskiego (L in- 
guaphone), 15,50 Grainoton. 16,25 Przegląd wyda­
wnictw, perjodycznych, 16,40 Odczyt W ł. Malinow­
skiego „Polska myśl patrjoiyczna w  latach 1876* 
1890", 17 Koncert orkiestry Po lic ji 'Państw, dyr. 
Sielski (Mozart, Gounod, Steok, Moniuszko)- — W 
przerw ie o 17,25: dla rybaków, 18 Koncert re lig ij­
ny z Bazyliki W ileńskiej, chór i organy (Liszt, 
Dworzak, Reger). — W  przerwie: Wiadomości,
18,50 Komunikat narciarski, 19 Rozmaitości, 19,10 
Giełda/zbożowa, 19,15 Polityka zagrahiczna ubier 
g łego tygodnia”  —  dr Regułą, 19,36 „GwiaZcuca 
zagranicą" —  R. Dalborowa ićWarśżąwń),, 19,45 
Dziennik prasowy, 20 Pogadanka, muzyczna — . dr. 
•A. Simonówna, 20,15—22,40 ły jnpertFU harm on ji 
warsz. W  przerw ie: Fełjeton literącki J. Janko­
wskiego: „S łowo twórcze*’, 22,40 Wiadomości 
sportowe, 23 Muzyka taneczna.

Katowice (408,7) 11,40—-15,50 p. Kraków, 15,60 
Bajeczki dla dzieci, 16,05 Gramofon, 16,25—19 p . 
Kraków, 10 Z. Kossak- Szczucka: „Pokłosie mię­
dzynarodowej Konferencji na Buczu", 19,15 Roz­
maitości, 19,25 Ze sportu, 19,30—23 p. Kraków, 23 
Skrzynka pocztowa francuska.

Lw ów  (380,7) 11,40—15,50 p. Kraków, 15,50 Dla 
dzieci: „W izyta w  Łazienkach*' według Śt. W asl1- 
lcwskiego, 16,05 P ły ty  i „S ilva“ , 16,20 „Gwiazdka 
kresowa", B. Sadowski ,16(35 'P łyty, 16,40—19' p- 
Kraków, W  przerw ie o 17,25 "W ig ilja  w  okopąob 
reku 1914“  i*- ppułk. Z. Zygmuntowicz, 19 ??? M. 
Ncwiny, 19,15 Rozmaitości, 19,30- -23̂ 30 p. K ra­
ków.

Sztuttgąrd (360,6) 12 Kapela, 13,30 StarowłO- 
skie sonaty na wiolonczelę i fortepian, 15,40 Ko­
lendy słowiańskie i romańskie, 19,05 Śpiew (bal­
lady), 21,30 Koncert fortepianowy, H. Sanki (Mo­
zart, Beethoven, Brahms), 23 Organy.

Kzym (441,2) 13 i 16 Muzyka, śpiew. 20,45 Kon­
cert kameralny, śpiew, (Schubert, Mozart, Chopin, 
Korsaków, Liszt).

Praga (488,6) 15,30 Spisw, 17,05 Kwintet (ReJ- 
cha, Forster), 18,30 Muzyka dla młodzieży, 18,50 
Muzyka w ig ilijna (m. i. Liszt), 21 Opera w ig ilij­
na Rebikowa, 22,15 Muzyka ludowa (pieśni, tańce 
słowackie).

Wiedeń (517,2) 11,30 Kwartę, 15,20 Muzyka dla 
młodzieży, 15,35 Soliści, (sopran, baryton; skrzyp­
ce, fortepian): Bach, Brahms, Beethoven, 20,15 
Koncert Vasy Ptihoda (skjrz.) i orkiestry symfon. 
(Mozart, Mendelaohn), 21,30 Muzyka z baru. '(— )

TEŻ ROZW IĄZANIE.
—  N ie mogę żyć bez pańskiej córki-
—  Dobrze, zgadzam się ponieść koszty pań­

skiego pogrzebu. (Ttt • Bitą).
ZŁODZIEJ I LEKARZ.

—  W olę już, ażetoy złodziej przyszedł do do­
mu niż lekkrz.

—  Dlaczego?
—  Po odejściu złodzieja wiem dokładnie Có mi 

brakuje, ale po odejściu lekarża —  nie wiem tego.

PRZEZORNA.
—  Alei poco bierzesz nad morze czarną suknię?
—  Wieaz mój*, mąż tak Ile pływ*!

Do redaktora „nowego Dziennika**
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Kapitalae, zabawne przygody wiecznie ltjóęjfeycb się przyjaciół. W roli gł. ulubieni komicy (Seergc* 
S Id n e y  i  C b a r le s  IH u rra y , W filmie tym biorą udział wszystkie gwiazdy wytwórni .Uniyersal'

W jM dgnog m w g  wystgg rewii Tirli-Bom

Echa ze świata
Cwla w William slurgu

Aitresyzm nu -ści się w . . pięcie
W  skromnej femmie kanadyjskiej, w  okolicach 

Wili ajnsbwwi., rezyduje ordówmy uokrór, jVLah'.o:i 
W . 1 cci e. Ferma wiejska stała się od pewnego cza­
su o.rlem, mu któremu 7,-ęd.itją tysuą,ce chorych, re- 
fanut..i:ąlcych"się żo wszystkach Mer .społecznych Ka­
nady i Stenów Zjednoczonych. Żaden szastał na 
kwksiej Ładne a-ubułato-rjum .nie rejestruje dziennie 
ryłu pacjentów, Jle ioh vę zgłasza do Dr. Locke‘a. 
Firaer.,ę tira cyfra pacjentów wynosi dziennie 660 0- 
tób! Dr, Lodkc pobiera i.d każdeig-o 4 szylingi za po­
rady co daje mu rocznie dochód około 30.000 fun­
tów U«órą 600.000 z ł ).

W  osadzie widzi się sceny, przypominające obra- 
ey podczas pielgrzymek d!o Ste Anne de Beiupre w  
jpr-uwintfi Kwebek: chorzy rzucają kuk fotele na 
kófflka-rh — chodzą- Nieskończony wąż aut i pojaz- 
4ów cągmie snę przed rermą Dr. Looke*a, podwórze 
czarne jest od tłumów 

Doktor Looice bbiyjrnuje po kiiUkumastu pacjentów 
Cdiraizm w  swoim gabinecie. Pacjenci siedzą półko­
lem, Dr Loeke wo środku na fotelu, Dokaor rozma­
wia rzadko z pacjentami, nie zadaje im pyiań, nie 
łmaygląda się nawet ich twarzom, ujmudo tylko w  
«w « sżme dłonie ich bnaio le sto»»y i wykonywa 
kiuka ruchów, które w sumie jako zabieg trwają nie 
dtusc;, ni* truy „ilreuty

Dr. l.odke wy.aśrria am swą m©iod) przedstawi 
fcnelo-wi dizi.efwiika londyńskiego ..Daily Express“ :

,,N mw  główny nogi p uf chodai przez stopę; pod­
bicie stopy skada sę  z -.ztcnecu kosoi. Jeśli pooDide 
stopy spłaszczy się, kośai wycl odizą z pozycji na- 
wflrol iej, opuszczają się wdół i naoiska.ią nerw. Na­
cisk kości na .ierw wywołuje ból, ale niekonieczni© 
W samej stopie, może on się ulokować w każdean 
łnne-j miejscu. Konsekwencją tego fenomenu może 
oyć cbr-noba zwana a-i trotyzmeir^ atrofją mięśni, pe­
wne formy p3ra®iżiu“ .
1 „Moi zaoiep — mówi Dr. Locute —  polega na poc- 
óiesfe-ajis podbicia stopy, nadauiiu mu z powrotem na 
Jfaruiaegc wyc4ęo>.. C W », wyzwolone z bólu, zwal­
cza samo mikroby i pon.aga do wyleczenia**.

Tyję Di. Lodke. Pnjemci mówią więcej, głoszą 
Sego sławę, opowiadają cuda o skutkach kuracja. Re 
Łuilt ir ż«vś jest ten, iż p. 'oiony zdała od Idnji koleb 
wej WHhŁamebcirg rośnie jak na drożdżach dzc jki 
napływowi masow-eojiu pacjentów, zabudowuje się w 
szybkieiu tempie, bog ła  się. jak swego czasu w 
GaJlspaehu, gdzie rezydował głośny uzdiraw.acz Zei- 
Jaus iak i w  'Williau„sbuTgu wyrastają, jak z pod 
ziemi hetele, domy, restauracje, sklopy, garaże etc 
a wszytiOKo dla dobra pacjentów Dr. Locxe‘a.

Trudności aprowizacyjne 
w Ros*.

Władze sowieckie wydały ouegdaj dwa bardzo 
charakterystyczne dekrety, podpisane przez Me­
lonowa, przewodniczącego rady komisarzy ludo­
wych, i Stalioa. Pierwszy dekret normujący do­
stawę mleka i produktów mlecznych pojedynczych 
chłopów i gospodarstw kolektywnych zasługuje 
dlatego na ittwągę, ponieważ dekretem tym uchy 
la się dotychczasowy system dobrowolnych u- 
uiów między państwem a światem rolniczym. No- 
wewe normy; ustalają, jakie ilości mleka i mlecz­
nych produktów ms, się państwu dostarczyć od 
każdej krowy, przyozem cMopi pojedynczy do­
starczać muszą przeciętnie o 25 procent więk­
szych kontyngentów niż kolektywy. Nowy dekret 
jest niejako ciągiem dalsaym, zainaugurowanego 
dekretem regulującym dostawę mięsa nowego 0- 
strego kursu w gospodarce sowietów. Bv zapew­
nić aprowizację miast i centrów przemysłowymi 
wracają sowiety do dawnego systemu „prodna 
iogu“ tj. do ściągania podatków w naruraljach 
System ten panujący był w pierwszych latach 
komunizmn sowieckiego.

Drugi dekret jest właściwie rozporządzeniem 
w\ i-'■'nuwezem dekretu z 4 grudnia br.. wprowa­
dza -»gc zmiany dc systemu kart żywności' 
wy - Jak wiadomo, sowiety przekazać rozdział 
środków żywności pojedynczym fabrykom, by

wymusić większą, dyscyplinę pracy w zakładach 
przemysłowych i raz wreszcie koniec położyć 
ciągłym fluktuacjom sił roboczych w Rosji. Ro­
botnik, zmieniający swe miejsce pracy, traci tem- 
samem karty żywnościowe i skazany jest na za­
kup środków żywności po cenach bardzo wyso­
kich. Nowy dekret, będący- uzupełnieniem dekretu 
z 4 grudnia, zawiera równocześnie ostrzeżenie pod 
adresem publiczności, albowiem rozbija iluzję, że 
zwiększone zostaną kontyngenty żywności.

Oba te dekrety świadczą o tem, ze sowiety 0- 
beenie walczą z dużemi trudnościami a.prowiza- 
eyjnem:.

Córka Poincarego i przyjaciółka 
Tardieu’go •••

Przed jednym z paryskich trybunałów karnych 
toczył się proces przeciwko oszustce, która wyłu­
dziła od zbyt łatwowiernego i bardzo putrjotycz- 
nie usposobionego rentjera 10.000 franków pod 
płaszczykiem, że jest nieślubną córką Poineare- 
gu i przyjaciółką Tardieu‘go. Gdy przewodniczący 
trybunału wyrzucał poszkodowanemu jego łatwo 
wierność, ten bronił się w sposób następujący: 
„Jakżeż mogłem nie wierzyć, skoro ona w moich 
własnych oez-ach nadała telegram do Poincarego 
kończący się słowami: „Tysiąc całusów i pozdro­
wień twoja Henrietta". a w mojem mie/.kaniu te­
lefonowała do Ta-rdieu‘a i prosiła go 500 franków, 
ponieważ chce sobie kupić nowy kapelusz." Świę­
ta naiwności-

• I* A w Paryżu monsieur X  
urządza wystawy pod pro­

tektoratem Herriota
Afera oszustki, która udawała nieślubną córkę 

Poincarego jest jednak marnym tylko epizodem i 
nie może absolutnie wytrzymać porównania z afe­
rą kryminalną, której bohaterem jest tajemnjęzL 
p. X. Pan ten, znajdujący się obecnie w aresz. je 
śledczym, odgrywał w życiu towarzysldem Pary­
ża dużą rolę. Mi-ał niezwykłą pewność siebie ' 
wzbudzał zaufanie do wszystkich swoich imprez 
powołując się przytem na cały szereg znajomość- 
z wysoKo postawionemi osobistościami. Ostatnie, 
chciał urządzić wystawę francuskiej -ztuki sto­
sowanej, w  której bardzo dużo firm postanowiło 
wziąć udział, ponieważ protektorat nad wystawą 
miał objąć rzekomo H erriot Rozumie się, że mon- 
sieur X. —  policja imię i nazwisko tego pomysło­
wego oszusta trzyma narazie w tajemniej' —  po­
bierał od wszystkich firm poważne kwrty, zapom­
niał jednakuwoż zapłacić czynsz za lokal, w któ­
rym miała- odbyć się wystawa oraz pokryć ko?z- 

I ta bankietu na który zaproszono kilkaset osób 
Na bankiecie zjawili się liczni przedstawiciele han 
d-lu i przemysłu oraz politycy a nawet generale 
wie. W  zeszłym tygodniu odbyło się posiedzenie 
komitetu przygotowawczego podczas któreg 
bomba nagle pękła, albow-em niektórym uczost 
nikom wystawy wydawało się podejrzanem. że

ł r * v  z a w s z e  I w s z Ę d s f e  w i t a n e  ala osa 
, R a t r t e M i n f  o n e f H i *  w nichlssT ?raśf n ł ę M a

U i ia g a :  „A N T O N E T K I “  < )ic rn ic zk i n a d z ie ­
w a n e  ś w ia t o w e j  s !a w y  r:o i i i .b y c ia  V. f i r m ie  
A .  k tO TH £, K r a k ó w ,  taiicit S ła w k o w s k a

dotychczas Herriot ani ełó-weęzkicm sic odS - 
wał. Zatelefonowano do Ii:.i i.ota, który przez swe 
go sekretarza odpowiedział, żc o nisSKln nic w«o 
i pana X. wcale nie zna. Oszust ch-ciah uciec, aię 
przytrzymano go i oddano w ręce policji. Śledz­
two wykazało, że ta wystawa była niejako punk­
tem kulminacyjnym całegó szeregu oszustw wiel­
kiego fonnatu. Monsieur X. miał dostęp do kardz.> 
wielu członków Akademji i dwunastu z nich na­
ciągnął na wiejksze kwoty. Między poszkodować 
nymi znajdują się też dauty z arystokracji. Doty^cli 
czas ustalić nie możn-a wysokości sum, które . 1  
szust wydobywał od swych ofiar, bo więlu posz­
kodowanych zachowuje ścisłą dyskre-cje. nic yheą# 
się jeszcze w  dodatku ośmieszyć. Mówią w każ­
dym razie o miljcnowych sumach.

Zgon sjawnegj cygana
W  miejscowości Sahy na Węgrzech zmarł ondg* 

daj w 82 roku życia Franci Balogh, który ongiś 
jako kapelmistrz, a przedew-szystkiem jako skrzy-, 
pek występował na wszystkich dworach europej­
skich. Największą sympatją cieszył się na dworze 
cara Ferdynanda z Bułgarji, zwłaszcza, kiedy 
Ferdynand ze swą rodziną, prżbbywai na swych 
dobrach w Słowaczyźnie. Franci aż do późne,j 
starości występował z 'koncertami swej orkiestry) 
cygańskiej. Grał w Paryżu. Moskwie, Wiedniu, 
Londynie, wszędzie zdobywając sobie swą grą 
serca dam. Był metylko wirtuozem, ale też i kom-i 
pozy torem, czem różnił sic od innych swych ry­
wali. W  ostatnich latach zupełnie o mm zapom­
niano, pamiętał o nim tylko były car Bułgarji Fer­
dynand, który przebywając w Koburgu,' przesyłał 
swemu ulubieńcowi od czasu' do czasu upominki. 
'Z Ba-loghiem schodzi do gromu cygan, którego 
życie robi wrażenie romansu fantastycznego.

Krwawa walka pogromcy 
zwierząt z  tygrysami

Do Wiednia przyjechał południowo-amery.kaski 
cyrk Scala i przywiózł ze sobą. grupę młodych ty­
grysów i lwów. Onegdaj odbył pogromca Enrieo 
próbę ze swymi tygrysami, które cyrk nabył dn- 

I piero przed dwoma miesiąfcami. Tresura miała si ę 

j odbyć we Wiedniu. Fmrico odłożył na- moment

I1 bicz i widły, by postawić podwyższenie dla zwie­
rząt, gdy tygrys Aida rzucił -się nagle na siedzącą 
obok lwicę i odgryzł jej lewoćucho. Enrieo widła­
mi chciał rozdzielić walczące ze sobą zwierzęca. 
Skorzystał z tej sposobnośt; najdzikszy tygrys 
W illy, pochodzący ze Sumatry i rzucił się na po­
gromcę, zadając mu ciężką ranę na lewem ramie­
niu. Z trudem udało się pogromcy obronić przed 
tygrysem, ale z tyłu napadły go trzy inne tygry-v. 
Z pomocą ciężko rannemu i broczącemu krwią 
pogromcy pospieszył jego kolega Eugenio i podał 
mu przez kratę rewolwer. Sytuacja pogromcy Eu- 
rica była wprost tragiczna; wszystkie tygrysy, 
do których przyłąozyda się też i ranna lwica, 0- 
toczyly go i chciały przypuścić do niego osta­
teczny szturm. Enrieo ratował się śleperni strza­
łami, ale nie byłby wyszedł cało z tej opre?ji, 
gdyby jego kolega Eugenio nie wpadł na pomysł 
i kilku kubłami zimnej wody nie odstrąszył zwie­
rząt. Trzeba wiedzieć, że tygrysy ze Sumatry są 
bardzo złośliwe i nie tak łatwo można- je  poskro­
mić.

K o m u n i k a t y
— bNEJ SJON (P ip  la f i )  Daiś, o 7.30 w-iecz. re 

f&r-at pref. Dr. Ch. Lówa n. t. ,Poeci pols-cy wśród 
Żydów1'. Gośoi© mile widziani- Jutro o kOd-z. 6 w. 
walne zebranie członków.

— CEJREJ MIZRACfil. Jutro, w sobotę, o 7.30 w- 
1 w lokalu Dietla 11, uroczysty raport z oka-zji v.Cha-

tiuika* pcląicfcony herbatka dla całego gniazda. Uro­
czyste przemówienie wyg.osi p. Dr Gottesd-iener.

_  Z ORG „.HASZOWER-HADAT1“ : Jutro. w. so­
botę, o 7.30 w- arocizysty raport z okazji Chanuk-i. 
P-o l^ocrcle w !ec7orynka dla (całego gniazda.

— .PRZYSZŁOSĆ-HEATID" Sarego 7 Dziś. w 
piątd c godz, 7.45 -*1-ranie -.lczestników obózu 
narciarskiego, oraz posiedzenie kola ideologicznego 
i ko.n*9v redakcyjne.).

— MENORAH (Starowiślna 1, III. p. Dziś v,r p,a- 
tek / tbrani-e członków-

— „JEHUUA** dziiś referat kc-l- Hoehmanna n. t. 
„Jaki ustrój państwowy najbardziej mi odpowiada"?

— ,,łiATCHlJA‘‘ Podfeó-rzie. Dziś, w  piątek, o godz- 
7.30 w. plenarne zebranie. KaJwaryjska 18, II. p.

_  Z RAMIENIA NACZELNICTWA ORG- HA- 
SZOMER-HADATI" wyjeżdża p. Pirokus Scdein-mwn 

| do Zagieb-ia Dąbrowskiego., celem odwiedzenia 'f 
bran«a udziaki w  uroctystych wieczorynkach c-h-anu 
kowych następujących gniazd: Dnia 25 bm. Sosno­
wiec. Dnia 26 bm- — Będzin ó' 1 Dąbrowa Górnicza, 
Dn'a. ''7 bm. — Zawiercie.

--  „PO LA  FDWARDa BERNSTEINA W  ROZWO 
JU MYŚLI SOCJAL1S i '• C7NEJ“  Na po-wyższy te- 

! mat. wygłosi w lokalu Poalei S-jonu, Zielona 23, re 
1 ierat tc-w- Cha.im Henig. diziiś, w piątek, o 7.30 w.
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WIADOMOŚCI Z KRAJU.

Apel pobitego „przez pomyłką"
chrześcijanina

do cfe n lig a n iw -„k o lE|ó w “ z  lwowskiej politechniki
Podczas ekscesów lwowskich przybył do Lw o­

wa urzędnik województwa tarnopolskiego, naczel­
nik wydziału inż. Stanisław Kral i na ul. Leona 
Sapiehy został „abity. Inż. K ral bawił wówczas 
we Lwow ie służbowo i miał przy sobie w  skórza­
nej tece tajne akta. P. Kral broniąc się, mimo 
znacznego upływu krwi, nie wypuścił z rąk teki i 
nie rozstawał się z nią tak długo, aż kompetentne 
władze zajęły się bezpieczeństwem jego  osoby i 
fiktów.

Obecnie po odzyskaniu zdrowia inż. Kral w y­
stosował obszerne pismo do rektora Politechniki 
lwowskiej, w którem szczegółowo opisuje zajście. 
W ydarzyło się ono 29 listopada o godz. 14.30 
Inż. K ra l jechał tramwajem Nr. 1. W  tramwaju na 
pomoście pojawili się młodzi ludzie w czapkach, 
jakie noszą studenci Politechniki z laskami 'i 
kastetami. Towarzyszący inż. Kralowi urzędnik 
województwa lwowskiego, rozpoczął obronę inż 
Krala w chwili, gdy ten wzięty „za Żvda“ otrzy­
mał szereg uderzeń.

Inż. Kral podkreśla w piśmie do rektora Poli­
techniki, że został pobity jako urzędnik Państwa 
Polskiego w służbie. Mimo obfitego upływu krwi 
kilku młodych ludzi biło go w dalszym ciągu, 
rozcinając sikórę, co spowodowało nowy upływ 
krwi. Gdy towarzyszący inż. Kralowi inny urzęd 
nik województwa bronił inż. Krala mówiąc głoś 
no, że to  jest urzędnik państwowy i inżynier, któ­
ry wyszedł z Politechniki lwowskiej, sprawcy na­
padu oświadczyli:

„Przepraszamy kolegę"...

W  tramwaju zajście wywołało wielkie oburze­
nie wśród jadących, 2 kobiety dostały spazmów-.

Inż. Kral w  piśmie do rektora Politechniki pod­
kreśla, że jako b. słuchacz wydziału mechaniczne­
go Politechniki lwowskiej, obrońca Lw ow a —  
zwraca się do Magnificencji rektora Politechniki 
z apelem (dosłownie): „by  ci, którzy raczyli roz­
bić mi głowę, jako koledze, mieli odwagę podać 
swe nazwiska".

Nie zostali złam ani na duchu...
Ka owictka „Po ilo ira " donosi ze  L w o w a  pod 

data _’ ł bm.: Dzisiaj J- E- ksiądz arcybiskup 
Tw ardow sk i, J- E- ki- arcybiskup T eod o row ic z  
i J. E- ks- biskup L isow sk i przyję li delegację 
m łodzieży  narodowej, która ouściła w ięzien ie, 
gdzie p rzebyw a ła  w  zw iązku z  ekscesam i ż y c o  
wsikiemi- Na czele delegacji s ia li: dr- Hrabyk, 
PrezYs M łod z ieży  W szechpolsk iej M a ła ch o ­
wski i prezes Lw ow sk iego  Komitetu Akadem i­
ckiego Macieliński. D N egacja  z ło ży ła  podzięko 
w an ic J- E. za słowa pociechy i Ła trudy. ponie­
siony w  zw iązku z  ulżeniem ich doli w  w ię z ie ­
niu- j- E ks. ancybrskitp T eo d o ro w ic z  i J. E 
ks. arcybiskup Tw a rd ow sk i c ieszyli się w  od  po 
w ie d z ,  że p rzew odn iczący m łodzieży  nie zo ­
stali złamań- na duchu i że w  odpow iednim  mo­
ntera-ie usłuchali ich prośby i p rzerw a li g łod ów  

; kę, a ponadto w ezw a li m łodzież do uspokoje­
nia się i przerwania g łodów k i w  w ięzien iu  i u- 
spokojenia wzburzonych mas m łod z ieży  naro- 
do v '  >

Dygnitarze w Rawiczu wmieszani 
w wielką aferę przemytniczą

Z Kępna donosi „I. K . C.“ : W ładze celne zanie­
pokojone były od dłuższego czas-u pojawieniem 
się w Polsce olbrzymich ilości narkotyków, :-zcze- 
gólnie morfiny i kokainy. Mimo szczelnego obsta 
wienia granicy gdańskiej i innych dróg przemytu 
ftie udawało się władzom wykryć tajemniczych 
przemytników. Wreszcie w Lesznie wielkopol- 
skiem wykryto tajemniczą szajkę, na czele której 
stał podobno komendant straży granicznej mjr. 
Siedlecki, któiego aresztowano.

W  związku z tą sprawą aresztowano również na 
polecenie władz warszawskich dyrektora Kasy 
Chorych w Rawiczu, Roszkiewicza i jednego ze

znanych na terenie Rawicza lekarzy. Szkody, ja ­
kie z powodu afery ponosi skarb państwa sięgają 
setek tysięcy zł. Do Niemiec przemycano wagony 
zboża, a z Niemiec do Polski wielkie ilości nar­
kotyków. Przemytnicy dorabiali się ogromnych 
sum, gdyż na każdej przesyłce zarabiali po kilka 
tysięcy zł.

W  związku z tą sprawą zwolniony został ze 
swego stanowiska komendant szkoły kadetów w 
Rawiczu ppłk. Wilczyński, starosta pow. rawie- 
kiego otrzymał bezterminowy urlop, a komisarz 
straży celnej w Rawiczu Demidowicz otrzymał 
translokaeję na granicę polsko-rumuńską.

Działacz „Rozwoju" i N. P. R. prawicy 
sprawcą zamachów bombowych w Łodzi

Roman Kuękciak, robotniczy działacz narodu 
wy, zamachowiec, który —  jak już donosiliśmy — 
zorganizował podłożenie bomb pod gmach woje­
wództwa i magistratu łódzkiego, liczy lat 35, u- 
kończył 7-kl. szkolę powszechną, kształcił ?ię na. 
kursach wieczorowych i korespondencyjnych. Na 
terenie Łodzi znany jest od 1924 roku jako dzia­
łacz robotniczy o typie awanturniczym, usiłują 
cym za wszelką ceno zrobić 'karjerę polityczną 
Był dość popularny w njemnem tege słowa zna­
czeniu. jako demagog, radykalnemi przemówie­
niami i wnioskami zdobywający sobie popular 
ność. podburzający robotników, by uchylić się 
następnie od wszelkiej odpowiedzialności za ich 
wystąpienia.

W  1924 roku pracował w wydawnictwie „Roz­
wój", równocześnie zaś w NPR  jako sekretan 
ówczesnego wiceprezydenta Łodzi w enperowsko- 
ehadeckim magistracie inż. Wojewódzkiego. W  
roku 1925 został sektetarzem NPR. W  1926 ro 
ku wywołał rozłam i utworzył N PR  prawicę, rów 
nocześnie organizując kartel związków zawodo­
wych. W  lokalu tego kartelu Kuehciak prowadzi! 
radykalną polityko zawodową. Ostatnio wpływy 
Kuehciaka zostały nadszarpnięte, dzięki różnym 
i egu kombinacjom politycznym. niepopularnym 
.wśród, jego towarzyszy.

Przed paru miesiącami Kuehciak ustąpił ze sta- 
uowisik kierowniczych w kartelu ZZP i N PR  pra­
wicy. Nadal był jednak czynny, niejednokrotnic 
organizując demonstracje robotników sezonowych 
oraz. bezrobotnych i prowadząc ich pod urząd wo­
jewódzki i magistrat.

W  roku 1928 głośną była jego akcja w kierun­
ku przymierza NPR prawicy z ra lykalną PPS le­
wicą, która — jak wiadomo —  została uznana 
przez sądy za ekspozyturę komunizmu W czasie 
zaś wielkiego strajku włókienniczego duże wraże­
nie wywołało w Łodzi udzielenie przez Kuchcia 
ika lokalu kartelu posłom komunistycznym R  i- 
siakowi i Bittnerowi, celem rozdziału pomiędzy 
strajkujących 10 tysięcy dolarów, otrzymanych 
przez tych posłów z Rosji Sowieckiej, jako sub­
wencji dla strajkujących. Kiedy Rosiak i Bittnei 
zwrócili się do klasowych związków zawodowych 
te odmówiły wszelkiej współpracy, natomiast na 
rodowo-robotniezy działacz Kuehciak zdecydował 
się iść ręka w rękę t komunistami i umożliwić im 
rozdział sowieckiej subwencji, której wobec źró­
dła. z jakiego pochodziła nie chcieli przyjąć socja­
liści.

*
W  zwdąziku z aresztowaniem Kuehciaka i 18-tn 

jego towarzyszy w sprawie podrzucenia bomb w

t czasie rewizji w mieszkaniu Kuehciaka zoaleaio-
no wielo materjału kompromitującego, pr/eda- 
wszystkiom zaś ulotki nawołujące do demonstra­
cji w dniu 13 bm. w miejscach, gdzie podłożone 
boitofcy.

Kuehciak początkowo wypierał się udziału w 
zamachu i usiłował wykazać swe alibi, powołując 
się na kilku działaczy robotniczych, z którymi 
rzekomo przebywał w tym czasie w  Magistracie. 
Świadkowie ci jednak alibi jego nie potwierdzili. 
Wówczas Kuehciak ptzyznał się do winy i wska­
zał wspólników. Fakt, iż Kuehciak jest organiza­
torem zamachu, został już stwierdzony niezbicie. 
Śledztwo toczy się w kierunku udowodnienia mu, 
iż osobiście j odłożył obie bomby. Ject rzeczą praw 
dopodobną, iż Kuehciak i jego towarzysze staną 
przed sądem doraźnym.

Uri Cwi G rynberg w  W arszaw ie
Do Warszawy przybył znany poeta hebrajski 

Uri Zwi Grynberg.
Hebrajski Pen-Klub w najbliższych dniach w y­

da przyjęcie na cześć poety.

Napaa na p isarza żydowskiego  
w  Kielcach

Znay pisarz żydowski S. Binko, który przybył 
niedawno z Ameryki i od kilku dni bawi w swem 
mieście rodzinnem w Kielcach, napadnięty został 
na ulicy przed kilku osobuików, którzy go tak 
dotkliwie pobili, iż stracił przytomność i muBiann 
mu udzielić pomocy lekarskiej. Dwóch napastni­
ków aresztowano. Jak przypuszczają, napad do­
konany został w  celach rabunkowych.

Awtihitnry w  teatrze Żydowskim
Terenem gorszących zajść był onegdaj teatr 

„T on " w Chełmie. W  teatrze tym gości od kilim 
dni trnpa dramatyczna artystów żydowskich z 
K larą Segalowicz na czele. Trupa wystawiła cie­
szącą się wielkiem powodzeniem sztukę „Zdrada". 
Podczas przedstawienia pewna część publiczności 
poczęta głośno protestować przeciwko tendencji 
wystawionej sztuki, nawołując artystów do przer­
wania przedstawienia. Gdy krzyki nie pomogły, 
zaczęły się sypać na scenę cuchnące jajka, kar­
tofle itp.

Doszłoby do bójki, gdyby nie natychmiastowa 
interwencja obecnych na sali przedstawicieli 
władz bezpieczeństwa, którzy przystąpili do likwi 
dowanla zajść zarządzając chwilowe przerwaniu 
przedstawienia. Przeprowadzono rewizję wśród 
publiczności, znajdującej się na balkonie, której 
część zatrzymano i odprowadzono do aresztu.

Po pięciominutowej przerwie przedstawienie od­
było się spokojnie do końca. Po wylegitym owa­
niu aresztowanych. 30-tu z nich zatrzymano do 
dyspozycji władz sądowo-śledczych.

2 8 0 .0 0 0  Z ł odszkodowania  
za pobicia przez utuy»iowo chora

Dr Marjan Giżycki wystąpił do sądu z powódź 
twem przeciwko magistratowi warszawskiemu. — 

i Dr. Giżycki był lekarzem szpitala dla umysłowo 
i chorych. Z powodu niedostatecznej —  jak twiei 
; dzi w  3wej skardze dr Giżycki —  ilości służby 

został on napadnięty przez chorą, która tak zra­
niła go, że stracił 10 proc. zdolności do pracy 
Dr. Giżycki wobec tego żąda 280-000 zł. tytułem 
odszikodowania od magistratu warszawskiego. Sąd 
postanowił wezwać świadków i sprawę odroczył

Dozorca więzienny pomocnikiem  
szpiegów

Z więzienia w Równem przenikały w tajemniczy 
sposób na zewnątrz listy 6 osadzonych w więzieniu 
szpiegów komunikowało się ze swymi przełożo­
nymi informując ich o zebranym jeszcze ha wol­
ności materjale, dotyczącym stanu bezpieezeń 
stwa wewnętrznego w państwie nastrojów łudnoś 
ci i t. p. Raporty te wysyłane były do jednego z 
państw ościennych. Pośredniczył w tern dozorca 
więzienny Feliks Cieniuoh. On wysyłał listy i na 
jego nazwisko przychodziła odpowiedź. Oczywiś­
cie był przez szpiegów sowicie wynagradzany. —  
Sąd okręgowy w Równem skazał dozorcę Cieniu- 
cha na półtora roiku więzienia. Sąd apelacyjny ka­
rę tę podwyższył dc 5 lat. *

Skargę kasacyjną Sąd najwyższy oddalił i w  
ten sposób wyrok na dozorcę więziennego, wspól­
nika bandy szpiegowskiej, stał się prawomocny.
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Reumatycy
i cierpiący ha bóle  nerwowe

powinni we własnym 'r. tor esic wypróbować tabletki 
Togal. Togal uśmierza bóle- Nieszkodliwy dia serca, 
żołądka i innych organów- Spróbujcie i przekonajcie 
się rami, lecz żądajcie we własnym interesie tylko 
oryginalnych tabletek Togal Do nabycia we wszy- 
stfatah apteflaach.

W schód  

słońca 

7 m. 21

GRUDZIEŃ
23

P IĄ T E K  

24 Ki siew  5693

Zachód 

słońca 

15 m. 25

Zebranie Mizrachistów
Jutro w  sobotę dnia 24 bm. odbęuzie się o godz. 

'6‘30 yreazór w bóżnicy „Mizrachi" przy ul. Ku­
pa 16 zebranie członków org. ..Mrarachi" w Kra­
kowie z  następującymi referatami:

1) Sprawozdanie i sprawy organizacyjne — M. 
Alter.

2) Istota mieirachiizimu — rabin M. Kliegeir-
3) Nasza działalność w  krakowskiej gminie ży­

dowskiej —  dr. E. Markus.
4) Problemy kolonizacji stanu śreaniego w  Pa­

lestynie —  dr. A. Gottesdiener.
P o  referatach Odbędą się wybory do Komitetu 

l  okalnego org. „M izrachi" w  Krakowie. Wszy­
scy członkowie i sympatycy „M izrachi11 proszeń! 
są o przybycie.

Nowy haracz na Podgórzan
Onegdaj donieśliśmy, iż na mocy uchwały Ra­

dy miejskiej wznawia się pobieranie opłat na 
moście u wylotu ul. Mostowej oraz ustanawia się 
podobne opłaty na nowym moście przy ul. K ra­
kowskiej.

Wniosek powyższy w yw oła ł niezbyt w ielką dy­
skusję na posiedzeniu Rady miejskiej N ieliczni 
mówcy ograniczyli się ao stwierdzenia, że we 
wniosku tym znajdują się momenty fiskalne, któ­
re nakazują pobieranie opłat dla amortyzacji po­
życzek, zaciągniętych na Dudowę nowego mostu.

Nawet radca Stankiewicz, jeden z przedstawi­
cieli ludności dzielnicy podgórskiej, ograniczył 
się tylko do stwierdzenia, że opłata ta będzie dot­
kliwa dla Podgórzan. W  efekcie jednak oświad­
czył, że „został przekonany, ponieważ cel uświę­
ca środki i dlatego też grupa radców reprezen­
tujących Podgórze będzie glosowała za oplatam! 
mostowemi z tern jedynie, że zostaną one zniesio­
ne, gdy pożyczki będą zamortyzowane".

T ak więc, bez jakiegokolwiek sprzeciwu, na­
łożony został na ludność dzielnic podgórskich no­
wy haracz, tembardziej przecież dotkliwy, że za­
mieszkujący te strony są organicznie zespoleni 
z Krakowem, względnie jego przedmieściami, 
zmuszeni są nieraz kilkakrotnie w ciągu dnia prze 
cT.odzić przez most, co obecnie pociągnie za so­
bą poważne, jak na dzisiejsze stosunki, wydatki.

Dlatego też dziwić się należy ,iż podobna uchwa 
ła została tak pochopnie przyjęta. O zamortyzo­
waniu pożyczek na budowę mostu należało po­
myśleć przy ich zaciąganiu, a nie obecnie nakła­
dać haracz na Podgórzan.

Kwestja „kopylkowego" powinna była być ob­
szerniej przewentylowana przed jej Zadecydowa­
niem.

Czy komorne będzie obniżone?
Mimo wielokrotnego zaprzeczenia ze strony kół 

urzędowych, pogłoski o nastąpić mającej zniżce 
komornego powtarzają się z coraz większą upor­
czywością. "W pogłoskach tych utrzymają, że 
czynniki rządowe zdecydowane są w drodze usta­
wowej obniżyć wysokość czynszu, albowiem osta­
tnie posunięcie rządu, a m. in. konwersje przy­
noszą korzyść właścicielom nieruchomości. W e­
dle obiegających pogłosek, komorne ma być 
zmniejszone w  następujących rozmiarach: sklepy 
wielkie mają mieć zmniejszone komorne o 20 pro­
cent, mieszkania większe, jak 3-pokojowe. skle­
py średnie i małe mają mieć zmniejszone komor­
ne o 15 procent, inne lokale mają mieć zmniejszo­
ne komorne o 10 procent.

Obniżka ta ma być zadecydowaną jeszcze orzed 
1 stycznia 1933 i obowiązywać ma z ty n dniem.

Absoiuluiie i bezapelacyjnie najlepsze dzieło film owe doby obecnej;

PIEŚŃ NOCY WCSESS JANEM KIEPURA
wyświetli w  świątecznym program ie teatr ,,AP©LL©“

Ograniczenie wypłat zasiłków Z. U. P. U.
(d) Jak nas informuje Związek Zawodowy Ży­

dowskich Pracowników Umysłowych w  Krako­
wie, w  dniu wczorajszym ukazała się w krakow­
skiej Kasie Chorych wiadomość w form ie listu 
ZUPU. we Lw ow ie  do Kasy Chorych o ograni, 
czeniu wypłaty zasiłków dla bezrobotnych pra­
cowników umysłowych do 1/4 wysokości pobie­
ranych dotąd kwot. Decyzja ZUPU. umotywowa­
na jest brakiem płynnej gotówki. Kto więc za­
tem otrzymywał np. 100 zt tytułem zasiłków, o- 
trzyma za grudzień tylko 25 zł. Co się stanie z re­
sztą zasiłków, niewiadomo.

Podobnie ma postępować ZUPU w  dalszych 
miesiącach i to aż do odwołania. Zarządzenie to 
nie dotyczy należytości pochodzących za ubiegłe 
miesiące. Kto zatem nie otrzymał dotychczas za­
siłku np. za listopad, październik i wrzesień, ten 
otrzyma zasiłek w  pełnej, przyznanej mu kwocie.

Nie znając dokładnie motywów decyzji ZUPU., 
albowiem motywy te nie zostały szczegółowo przy 
toczone, ograniczamy się jedynie do stwierdzenia 
że zarządzenie ZUPU. pozostaje w  jaskrawej 
sprzeczności z brzmieniem ustawy, która w  par.

35 postanawia, że „zasiłk i z powodu biaku pracy 
wypłaca się w  ostatnich dniach każdego miesią­
ca, licząc od wskazanej w  decyzji ZUPU. daty 
powstania prawa do świadczeń". Ustawowo nie 
może być zatem umotywowana decyzja ZUPU.

W śród bezrobotnych pracowników umysłowych 
"wiadomość o tej decyzji wywołała naturalnie ol­
brzymią konsternację, tembardziej, że niewiado­
mo, kiedy zostanie wypłacona reszta zasiłków i 
czy wogóle zostanie wypłacona. Nachodzą nas 
starzy, poważni bezrobotni urzędnicy, obarczeni 
lieznemi rodzinami, dla których jedynem źródłem 
utrzymania jiest obecnie sizezuiply zasiłek ZUPU 
i którzy teraz, w  okresie zimowym staną popro- 
stu wobec widma kompletnej nędzy i głodu.

Byłoby rzeczą wskazaną, aby ZUPU. wydał ja­
kiś uspokajający komunikat i wyjaśnił przede- 
w : zystkiem, co się stanie z resztą zasiłków. Bez­
robotni pracownicy umysłowi mają chyba po te­
mu zupełne prawo, chociażby z tego tytułu, że 
przy ściąganiu składek uibezipieczemiorwycih nię 
pytał także ZUPU  o to, czy dany urzędnik może 
składkę tę zapłacić, czy też nie.

Prokurator n ie  apeluje
w sprawie Ciunkiewiczowei

(rg ) Onegdaj donieśliśmy o  wniesieniu apel a 
cji przez obrońcę Ciunkiewiczowej.

W czoraj ukajała się w  jednem z pism krako 
wskich wiadomość, że „również i prokurator 
dr. Łaba równocześnie wniósł odwołanie ud ni 
sikiego wymiaru i warunkowego zawieszenia 
wykonania kary".

Jak się dowiadujemy z miarodajnych źródeł, 
wiadomość ta nie odpowiada prawdzie, albo 
wiem prokurator dr- Łaba ani po ogłoszeniu 
wyroku ani też w  trzechdniowym, zastrzeżo­
nym ustawą terminie od chwili ogłoszenia wy, 
rok i, nie wniósł apelacji*

Nominacje komorników w Krakowie
(rg ) Donoslłsmy juz. iż z dniem 1 stycznia 

1933 r* wchodzi w  życie w  naszej dzielnicy usta 
w  a o komornikach*

W  związku z tem wpłynęło do Prezydium Są­
du Apelacyjnego w  Krakowie wiele podań o 
mianowanie Komornikami.

Jak się dowiadujemy, zostanie zamianowa 
nych i a terenie apelacji krakowskiej 115 komor 
ników. W  samym Krakowie będzie szesnaście.

zaś w  Podgórzu trzech komorników*
Odnośne nominacje zostały już ustalone i uka 

żą się niebawem* Komornicy zostali mianowa­
ni tylko prowizorycznie tzn- że z pośród urzędni 
ków sądowych delegowano na komorników kil 
ku na przeciąg sześciu miesięcy. Reszta komor 
ników, rekrutująca się z pośród prawników o- 

: raz emerytowanych urzędników sądowych, zo- 
! stała mianowana aż do odwołania*

Zniżka cen artykułów pierwszej 
potrzeby

Wobec zniżki cen mąki żytniej i pszennej oraz 
cen bydła i nierogacizny — ceny na przetwory 
mączne, mięsne i wyroby masarskie wynoszą o- 
becnie: 1 kg. chleba żytniego jasnego 65-proc. 33 
gr., 1 kg. chleba ciemnego tzw. morawskiego 29 
gr, 6 i pół dkg. bułka wodna 5 gr. Mięso wołowe 
zadnie I. kl. 1.40 zł, II. kl. 120 zł, III. kl. 90 gr, 
rnięso wołow e zadnie bez dokł. o 20 proc. droż­
sze. 1 kg. mięsa wołowego przedniego I. kl. 1 zł,
II. kl. 80 gr, III. kl. 70 gr. 1 kg. cielęciny I. kł.
1.70 zł, I I  kl. 1.40 zł, III . kl. 1.30 zł. Ceny po­
wyższe uwidaczniane są w cennikach zatw ier­
dzonych przez Komisariat targowy magistratu 
które to cenniki znajdują się w  odnośnych skle­
pach.

Gdzie są do nabycia świadectwa 
przemysłowe

2 Urząd Skarbowy w Krakowie ui. Kanonicza
[17 zawiadamia, że świadectwa przemysłowe 1 

karty rejestracyjne na rok podatkowy 1933 mogą 
płatnicy nabywać do dnia 30 grudnia br., oprócz 
Kasy 2 Urzędu Skarbowego przy ul. Kanoniczej 
17, także:

1) w  Krakowskiej Kongregacji Kupieckiej ul 
W ielopole 11,

2) w  Krakowskiem Stowarzyszeniu Kupców, ui. 
Grodzka 43,

3) w Stow. Rękodzielników Żydowskich, ul. 
Podbrzezie 6.

W YKW INTNE CZEKOLADKI

PIUTOS
w  150 odmianach - w  luksusów , bombonierkach

 O§0----
A l  A  R T V  św . Tom asza  24 lei. 170-70NARTY elcor"
ubiory i sprzęt narciarski I I  “  ■ »ubiory i sprzęt
Komplety reklamowe: narty, wiązauia, kijki Zł A E  
Nadeszły narty Bujaka 1528x

 oOo-----
HAWANY, CEKATY, LINOLEUM

A. NUSSBAUM, DIETLA 45

Zakończenie pierwszego 
półrocza roku szkolnego

"W dniu wczorajszym odbyło się we wszystkich 
szkołach państwowych i prywatnych zakończe­
nie pierwszego półrocza szkolnego i rozdanie 
świadectw półrocznych. W  myśl rozporządzenia 
ministerstwa WR. i OP., rozpoczęły się wczora. 
także wakacje szkolne, trwające przeszło trzy ty­
godnie, tzn. do 15 stycznia 1933 włącznie. Jak 
słychać, przebieg klasyfikacji półrocznej był na- 
ogół łagodny, głównie ze względu na przyspie­
szony termin klasyfikacji, która zawsze odbywa­
ła się dopiero z końcem stycznia. Nowe rozpo­
rządzenie ustalające wakacje zimowe zostało nie­
wątpliw ie najprzychylniej przyjęte przez mło­
dzież. dla której rozpoczyna się obecnie trzyty­
godniowy okres bez pracy szkolnej. Niestety tyl­
ko drobna część tej młodzieży będzie mogła wy-
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Jechać z miasta, by korzystać z  uzdrowisk zimo­
wych, większość musi z  powodu dzisiejszych sto­
sunków ekonomicznych pozostać w  mieście.

Ograniczenie ruchu towarowego 
w okresie świąt

Ministerstwo komunikacji poleciło wszystkim 
dyrekcjom kolejowym ograniczenie ruchu towa­
rowego w czasie nadchodzących świąt, celem '1- 
możliwienia • odpoczynku świątecznego drużynom 
konduktorskim i parowozowym Ograniczenie ru­
chu towarowego zarządzone zostało na czas oJ 
go-Jz 16-tej w  dn 24 bm. do godz. 18-tej w  dn. 
26 bm. W  czasie tym przewożone będą tylko 
przesyłki pilne i artykuły łatwo psujące się. Je­
dnocześnie wydane będą zarządzenia, celem za­
bezpieczenia przed kradzieżą ładunków, zatrzy­
manych w  drodze.

_  D ZIś NOCNY D YŻU R  A P T E K : Rynek 22,
ul Florjańska 15, Karmelicka 23, A leja 29 Listo­
pada 5, Dietla 76 i Rynek podgórski 9.

— NOM INACJA D YR E K TO R A  R ZE ŹN I M IEJ­
SKIEJ. Rada miejska na ostataiem posiedzeniu 
zamianowała dyrektorem Rzeźni i Targow icy  
miejskiej radcę magistratu Mr. Feliksa Rajmana.

— TO I  OWO. Policja krakowska aresztowa­
ła Bieguna W itolda (lat 22) zam. Dietla 80, po­
szukiwanego przez I. Komisarjat za kradzież. P ie 
tiykę  W ładysława (lat 20) zam. Długa 80 za usi- 
łowane włamanie do warsztatu ślusarskiego Ro­
man Haubenstocka przy ul. św. Gertrudy 14. Su­
chana Franciszka (lat 25) robotnika zam. Opłotki 
6, Szeląga W ładysława (lat 18) zam. Grzegórzec­
ka 141 za kradzież worka otrąb z wozu Majera 
Gutta na ul. Fabrycznej.

—  UJĘCIE W Ł A M Y W A C Z A  P R Z Y  „P R A C Y ". 
(Policja zatrzymała Felusia Szczepana (lat 25) bez 
siu*-‘go  miejsca zam. za włamanie do restauracji 
.Waldmana przy ul. Lw owskiej 15. Przytrzymany 
dostał się do piwnicy pod restauracją, z  której 
usiłował dostać się do restauracji przez wyhicie 
otworu w  podłodze, na czem został przytrzyma­
ny-

—  KRAD ZIEŻE . Elchner Józef robotnik zam. 
lW Now ej Olszy zgłosił do policji, że skradziono 
mu row er męski wart. 100 zł, który chw ilowo po­
zostawił bez opieki w gmachu PKO. Szczeklik 
Teodor, urzędnik prywatny zam. Józefińska 15 
Zgłosił, że skradziono mu z  niezamkniętego przed 
pokoju futro damskie w a rt 500 zł. Szyszka Ce- 
cylja, urzędniczka prywatna zam. Zwierzyniecka 
S0 zgłosiła, że skradziono je j w  gmachu Głównej 
Poczty z  otwartej teczki kwotę 50 zł.

' —  W Y S T A W A  ŻYDOW SKICH  M A LA R Z Y  I 
R Z E Ź B IA R Z Y  otwarta będzie jeszcze przez nie­
dzielę i poniedziałek. Ponownie już przedłużona 
aie będzie z  powodu następnych wystaw, które 
wkrótce zostaną otwarte. Zwiedzajcie tłumnie. 
Zap: ■ ujcie się na członków. Bilety w  cenie 50 
gr, do których dodaje się bezpłatnie katalogi.

Jeszcze o kramarskich interesach 
p oczty

Pod tytułem „Poczta w  nowej ro li" zamieszcza 
„Św iat" artykuł, poświęcony kwestji „paczek ży­
wnościowych" zainicjowanych przez ministerstwo 
■Poczt i Telegrafów. Tak ie  „Św iat" ma duże wąt­
pliwości co do celowości tego pomysłu, który go­
dzi w interesy kupiectwa Jak to już obszernie o- 
mawialismy.

„Jeszcze większe wątpliwości —  pisze „Św iat" 
—  budzi sposób, w jaki ministerstwo Poczt i T e ­
legrafów  zabrało się do realizacji tego pomysłu. 
■Podjęto wydawnictwo pisma ,Łącznik Pocztow y ' 
które ma zamieszczać ogłoszenia producentów, 
poszukujących zbytu dla swoich towarów, lnne- 
rni słowy, ministerstwo Poczt i Telegra fów  .a- 
H : przedsiębiorstwo komisowo- ogłoszeniowe,
zapoczątkowując konkurencję z wydawnictwami 
prywatnemi, może nawet podkopując niektórycn 
7 nich’ egzystencję. Lecz nie o to chodzi. Przy­
wykliśmy do tej etatystycznej bezwzględności. Tak 
samo przecież PAT . sięga po ogłoszenia kolejowe 
„Ruchu", kooperatywy wydawców całej Polski, 
funkcjonującej wzorowo i zasługującej raczej na 
poparcie i"ż  na zwalczanie Taka już jest ten­
dencja

Czy jednak w ministerstwie pomyślano o in­
nych konsekwencjach, jakie mogą wyłonić się 
*  tej akcji ogłoszeniowe- spożywczej0 Czy można 
ufać. że wędliniarz z Sempolina lub Oszmiany, 
handlar-/ jajek z Hrubieszowa, nodowea gęsi 1 
kaczek z pod Kościerzyna lub z pod Drohobycza 
uczciwie wykona zapowiedzi, sformułowane w 
zapłaconych ogłoszeniach0 Czy nie będzie się zda 
rjaC, że po paru udatnyob transakcjach ta i owa

Z a w i a d o m i e n i e .

Po gruntownem odnowieniu zostaje otwarta 
dzisiaj w piątek o godz. 3 ;

Kawiarnia i Resta uracla
w Hotelu „R O Y A L ”  w Krakowie ul. Gertrudy 20.

— Z KRAKOW SKIEGO TE A TR U  ŻYDOW SKIE  
go. Jutro w  sobotę teatr zamknięty. W  niedzielę 
o godz. 11*30 przedpoł. „C ja ik a li" która to sztu­
ka stale ściąga liczną publiczność. Ceny na pora­
nek od 49 gr do 1.50 zł. Popołudniu o godz. 3*30 
„Noc w  Paryżu" po cenach zniżonych, o godz. 
8‘45 wiecz. premjera sztuki W iktora Hugo „T y ­
tan w  okowach".

— Z TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dzisiaj 
oraz w  niedzielę wieczorem Wyspiańskiego „W e­
sele". Jutro w  sobotę teatr zamknięty.

_  „SPR ZE D A N A  N AR ZE C ZO N A" ' oiniczna 
opera Smetany, zostanie powtórzona w niedzielę 
na popołudniowem przedstawieniu.

—  „E G IPSK A  PSZE N IC A " dana będzie po raz 
23-ci w  poniedziałek na wieczornem przedstawie­
niu.

— „BETLEEM  PO LS K IE " jasełka Rydla UKaze 
się w  poniedziałek na popołudniowem przedsta­
wieniu.

—  „T IP  TO P". W  programie świątecznym „Ba­
gateli" pt. „T ip  Top "! zgrupowano najświetniej­
sze gw iazdy sceny i ekranu, których występy sa­
me dla siebie stanowią niebywałą atrakcję. Ela 
Antoszówna, której produkcje taneczne wzbudza­
ją podziw, Nina Grudzińska nieporówn ina od­
twórczyni tang i piosenek, Stanisław Gruszczyń­
ski oraz M ieczysław Cybulski są ozdobą progra­
mu. Główny nacisk jednak położono na humor, 
dowcip i satyrę, toteż widownia teatru „Baga­
tela" rozbrzmiewać będzie huraganowym śmie­
chem podczas prodokcyj Wolińskiego, Boruńskie- 
go i Fischerównej. B ilety w  kasie Bagateli .

_  K A Z IM IE R Z  LO PEK- KRUKO W SKI, niezró­
wnany artysta warszawskich teatrów rewjowych 
który swoistym, niedoścignionym humorem na ka 
żdym swym wieczorze wprowadza tłumy słucha­
czy w  stan1*, niepohamowanej wesołości, wystą­
pi dwukrotnie, a to w  niedzielę 25 1 w  ponie­
działek 26 bm. w  Starym Teatrze.- Element ko­
biecy w  tych wieczorach reprezentować hędzle 
znakomita pieśniarka Irena Carnero. Artyści cl 
wystąpią również w  Krynicy we wtorek 27 bm. 
oraz w Zakopanem w  sali teatralnej „Morskie 
Oko" 28 i 29 bm.

TE A TR  ŻYDOW SKI P R Z Y  UL. BOCHEŃSKIE.)

Niedziela o godz. I I  30; „Cjankali", o godjz. 3-45 
pop.; „Noc w  Paryżu” , o godz, 8.45 wlecz.: „Tytan 
w  okowach" (premłen).

Poniedziałek, o godz- 3.30 popoł-: „Chojwes". o 
godz. 8-45; „Tytan w okowach".

Wtorek. o godz. 8.45 wiecz.; „Tytan w  okowach" 
TEATR 1JH. J. SŁOWACKIEGO

Sobota: Teatr zamknięty.
 O-------

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH
AD R IA  „C. K Komenda serc" (Dolly Haas).
A T L A N T IC : „Kohn i K e lly  w  Hollywood1 oraz 

rew ja T ir li-  Bom.
A PO LLO . „100 metrów m iłości" (Pogorzelska, 

Knlinówna, Dymsza, Lawińskr, Tom),
DOM ŻO ŁN IE R ZA : „Moralność pani D ulskiej'
PROMIEŃ: „X . 27" (Marlena Dietrich).
SŁONCE: „Ostatni rozkaz" (Emil Jannings).
SZTU KA: „K ró l, to ja !"  (V lasta Burian).
W AN D A: „Czar jej oczu".
UCIECHA. „Dr. Jekyll i Mr. Hyde".

gospodyni otrzyma kiełbasę, w której w ieprzo­
winę zastąpi mięso mniej znanego pochodzenia, 
albo też dostanie —  masło gorzkie, jajka nie­
świeże, gęś twardą i suchą? W  jaki sposób uędą 
uwzględnione przepisy weterynaryjne? ] przede- 
w.->zystkiem — na kim skupi się niezadowolenie 
odbiorcy? Oczywiście na ministerstwie, którego 
organ „Łącznik Pocztowy" drukował owe ogło­
szenia.

Mamy jeszcze jeden przykład etatystycznej po 
lityki Zdawałoby się, że wystarczy, jeśii poczta 
załatwi sprawę przesłania „paczek żywnościo- 
v , jŁ ł ‘\ Jednak ministerstwo Poczt i Telegrafów  
nie ogranicza się do tego, ale stwarza specjalne 
n< vvo przedsiębiorstwo komisowo- ogłoszeniowe, 
któri konkuruje z placówkami irywatnemi".

—  ZEBR ANIE  T O W A R Z Y S K IE  Ż Y D  T O W  
GIM N. odbędzie się w  niedzielę, 25 bm-, o go ­
dzin ie 7-30 w iecz-

G IEŁD A  K R A K O W SK A  
Kraków. 22. 12. Akc,e w zaniedbaniu. Dolar baz

zmiany.
Zeocaiuiię giełdowe zaznaczyło prawie zupełny 

brak zainteresowania. Ruch panował ospały. Ten­
dencja utrzymana. Poszukiwano akcie Bańku Pol­
skiego po kursie 85.50, z papierów procentowych 
3 proc. Pożyczkę Budowlaną i 4 proc. Prem. Poż- 
dolarową bez notowania. Do transakcji papierami 
oficjalnie kotowanemi nie doszło.

Na pogńełdziu zupełny zastó'.
Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów- 
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych i 

międzybankowych szczególniejszych zmian nie za­
notowano. Usposobienie spokojne- Podaż dostate­
czna- W  Krakowie dolar gotówkowy 8.91 i Pół do. 
8.93 ' pół. Czek! baiuoowo 8.91 1 pół do 8.93. Kursa 
orientacyjne: fant szterLIngu 29.75— 30„ frank szw a f 
carski 171.85— 172.15, marka niemiecka 212—213.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A  
Warszawa, 22. 12 PAT. Akcje: Bank Polski 86, 

Starachowice 7.25 utrzymana. Pożyczki: 3-proc., 
budowlana 38.50. 4-proc inwestycyjna 98, 9825, 
5-proc. konwersyjna 41, 6-proc. dolarowa 54 i pół, 
7-proc. stabilizacyjna 53.75, 54.25, 54.13 (drobne-
54.38, 54.25), Listy zast. bez zmiany. Tendencja 
dla pożyczek niejednolita, dla listów przeważnie, 
słabsza.

Dewizy: Belgja 123.65, 123 95, 123.34, Gdańsk
173.40, 173.83, 172.97, Londyn (29.80, 29.73), 29.91,. 
29.62, Nowy Jork telegr. 8.929, 8.949, 8.909, Paiyż 
34.85, 34.94, 34.76, Praga 26.43, 26.49, 26.39, Szwaj- 
carja 172, 172.43, 171.67, Berlin pryw. 212.55, nie­
jednolita.

G IE Ł D A  POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 22. 12. 1932. 

Ceny transakcyjne: żyto 40 ton 14, owies 45 ton- 
10 i trzy czw., 15 ton 11 i pół spokojne. Ceny 
orjenlacyjne: żyto 13.60—13.80, spokojne* mąka 
żytnia 65-proc. 21—22 spokojne. Reszla bez zmian. 
Ogólne usposobienie spokojne.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 22. 12 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 

168.30— 169.30, Budapeszt 124.295 Londyn 23.00— 
23.80, Nowy Jork 709 20—713.20, Paryż 27.67— 
2/83, Praga 20.99 i pół do 21.11 i pół, Warsza­
wa 79,31—79.79, Zurycn 136.40-lj7.20, Amerykań­
skie 706.50—712.50, Niemieckie 167.70—168.90, An­
gielskie 23.43—23.67, Francuskie 27.55—27 75, W ło  
skie 36.16—36.44, Polskie 79.15—97.75, Szwajcar­
skie 135.90—137.10, Czechosłowackie 20.97 i pół do 
2? .13 i pół.

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 19, Kolej 
Południowa 13.98, Rirna 21, Zieleniewski 7, Kar­
paty 1.12, Galicja 10. Alpiny 11 1 jedna czw.

G IE Ł D A  ZU R YC H SK A  
Zuryeh, 22. 12 PAT. Paryż 2027 i jedna ósma, 

Loi dyn 17.38, Nowy Jork 5.1 i trzy ezw„ Belgja 
71.90, Włochy 26.61 i pół, Berlin 123.70, Praga
15.38, Warszawa 58.15, Bukareszt 3.08 i pół.

POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 21. 12. Kursy zamknięcia; Dillo- 

nowska nienotowana. Stabilizacyjna 53.375-4S3.7a 
(fpadek o doi. 0.25). Dolarowa nienotowana. War 
szawska 37—37.25 (spadek o doi. 1.25). Śląska nie 
notowana. Tendencja słabsza.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Paryżu fr. fr. 1600 (utrzymana), 
w Londynie L. 80 (utrzymana).

FUNT ANGIELSKI 
w Nowym Jork osiągnął kurs doi. 3.3313/16, 

(z\ yżka o doi. 0.009/16).

G IEŁDA M ETALI W  LONDYNIE
Londyn, 22. 12. Cynk dost. natychm. 15 3/8, ter­

min 15 3/8, cyna natychm. 148 /2—148 3/4, ter­
min 149 7/8—150118, Banka '551/4, Straits 154, 
ołów natychm. 11, termin. 113/8, miedź natychm. 
281/16—281/8, termin. 283/8—28 7/16, Elektrolit 
331.2-34.

_  OBÓZ NARCIARSKI ŻYD. AKAD. KOŁA MIL.
KRAJ. w Bukowinie wyrusza w  dołu 27 bm. Zgło­
szenia do piątku 23 bm. włącznie przyjmuje się na 
dyżurach Koła, Gołębia 2, m- 9. między godziną 
19 a 26.



Rynek szwedzki opanow any
przez węgiel niemiecki?

Ni" 349 „NOW Y DZIENNIK" sobolą 24- XII- 1932

Sztokholm , 22. 12. (R )  W ed le  p rasy szw edz­
kiej prow adzona jest przez N iem ców  od dłuż­
szego czasu akcja  zm ierza jąca  do opanow an ia  

, szwedzkiego rynku  w ęg low ego  na n iekorzyść 
innych państw  eksportu jących  węgiel, a prze- 
dewszystkiem Anglji. Przez w ie ik ie  in w esty ­
cje kapitału  firm om  n iem ieck im  a przede- 
wszy.Akiem koncernow i Stinnesa m ia ło  się 

'udać opanował 10 największych szwedzkich 
towarzystw  importujących węgiel kamienny. 
[W  ten sposób udało się Niemcom zdobyć zna­
czną przewagę nad rynkiem zbytu  węgla w  
Szwecji.

D zien n ik i donoszą z Londynu , że akcja  n ie ­
m iecka  w yw o ła ła  w  A n g lji  w ie lk ie  zan iepo­
kojen ie , k tórego następstwem  by ła  in terpe la ­
c ja  w  Izb ie  gm in. W  odpow iedzi na in terpe la ­
c ję  angielsk i m in ister górn ic tw a  ośw iadczył, 
że  w  ch w ili obecnej rząd angielsk i pod ją ł k ro - i

Londyn. 22- 12. P A T -  Izba gmin była aziś 
widownią sensacyjnego ataku wymierzonego 
przez Lloyd Georgea przeciwko MacDonaldo- 
w l na tle spraw  bezrobocia- Atak p rzyw ód cy  
lib e ia łó w  podoina osłabioną jtuż znacznie oso-

N o w e  Delhi, 22. 12. P A T . Jak w iadom o, 
zb liża  się term in  now ego  postu Gandhiego, 
k tó ry  zam ierza  rozpocząć głodów kę z dniem  2 
stycznia, o ile  do tego czasu n ie zostanie roz­
w iązan ia  w  sposób, jak iego  Gandhi sobie życzy , 
spraw a dostępu parjasów  do św ią tyn i Guru-

Gdańsk, 22. 12. P A T . W czo ra js ze j nocy bez­
pośrednio po zakończeniu g ry  w kasyn ie w  
Sopotach pod jednym ze stołów nastąpił w y ­
buch petardy, wywołując panikę wśród gra­
czy i funkcjonarjuszy kasyna.

Jak przypuszcza ją  wybuch petardy m ia ł

W rażenie ekspose 
Faul-Boncoura

Paryż. 22- 12. P A T  Podczas przem ów ienia 
■ Pau l Boncoura w  izbic deputowanych trybuny 
dla publiczności przepełn ione b y ły  po brzegi. 
O dczytan ie deklaracji prem iera odby ło  się 
w śród  u roczyste j c iszy  Burza oklasków  na 
stąpiła po odczytaniu ustępu, dotyczącego  k> 
mleczności p rzyw rócen ia  autorytetu państwa- 
Taki® samo po.ruszenie nastąpiło w śród -pra-\ 
c y  i lew ic y  przy odczytyw an iu  ustępu o  potrze 
bie n ow ej kompresji budżetowej- Cała izba o 
klaskiweła projekt zniesienia niepotrzebnych 
urzędów- L ew ica  zaaprobow ała  ostatni ustęp 
deklaracji, d o tyczący  ochrony francuskie sic 
rynku zb ożow ego  oraz środków  zw alczan ia 
bezrobocia.

Decyzja H w e ra
Londyn- 22- 12- P A T . Prezydent H oover ogło 

sił dziś oficjalnie sw oją  decyzję  w  sprawie 
niepodejmowania rokowań z  mocarstwanf | 
eurupejslkremi w  kwesiji długów  wojennych n; 
własną rękę. lecz zastosowania sic całkow ic 
do życzeń  Pooseve lta , w yraża jąc gotowość 
ewentualnego podjęcia rokow ań na podstaw ie

ki, zmierzające do sprawdzenia tych in form a-
eyj.
Ekspansja węgla angielskiego

Londyn, 22. 12. P a T . „D a ily  E xpress“  do­
nosi, że centralna rada w ęglow a, k tóre j zada­
niem  jest określan ie kontynentów  w yd ob yc ia  
poszczególnych kopalń, celem  regu low an ia  eks­
portu, postanow iła  udzielić  p ozw olen ia  na po­
większenie dotychczasowych kontyngentów bez 
żadnych ograniczeń.

Zarządzen ie to, m ające na celu znaczne roz­
szerzenie eksportu węgla, posiada pierwszo­
rzędne znaczenie. Jako pow ód tego nowego 
zarządzen ia  podają  ze strony o fic ja ln e j —  jak  
tw ie rd z i „D a ily  Express ‘‘ —  zgodę D an ji na 
odbiór węgla angielskiego w  ilości 4,000,000 
tonn, czyli tak jak w roku 1924, zamiast 1 i 
pół m iljona jak w  roki. 1931.

bitstą pozyc ję  MacDonałda Lzsba gmin rozeszła 
się na 6 -tygodn iow e ferje pod wrażeniem , że  
o  ille nie dnie, to miesiące premierostwa Mac 
Donalda są policzone.

N o w e  D elh i, 22. 12. P A T . Do Gandhiego 
zw róc ił się N ila  N ag in i Deve, recte m iss N ila  
Cran Cook, córka A n g lika  i znanej literatk i 
am erykańskiej, która jak iś  czas temu przeszła 
na bram inzm  i jest jedną z najgorętszych  zw o  
lenniczek Gandhiego, pisząc do n iego pełen 
entuzjazm u list, w  którym  zgłasza swą w spół­
pracę.

w zn iecić  zam ęt wśród grających, korzysta jąc 
z czego spraw cy m ie lib y  możność zabran ia  
pew nej ilości gotów k i ze stołów. Dotychczas 
n ie ustalono, czy cel ten został osiągn ięty: 
W ypadków  z ludźmi ani szkód m aterjalnych  
nie było. »

PO ZA M K N IĘ C IU  h-RONIKl

Zwolnienie referenta praso­
wego p. Balcerowicza

U .ząd  W o jew ód zk i kcmu-nileuge:
Kontraktow any pracownik X. st- sł pełnią­

c y  obow iązk i referenda prasow ego krak (Jrzę 
du w ojew ódzk iego, Józef Bajsarow icz, został 
zw o ln ion y  z ob ow ią zk ów  służbowych z dniem 
31 bm-, a do tego c~asu p rzeb yw a  na urlopie-

— POD ZARZUTEM PODPALENIA. Organa poi: 
cfi państwowej w Krakowie przytrzymały Izaaka 
BI echa : Ignacego Bugaiskiegc, którzy z zemsty 
podpalili onegda,, magazyn Tauby Weinfeld. Wzn> 
oony prze® nieb pożar ,ozsz-ea zyl się i na sąsiedin- 
tmgazyk- Szkoda wynos-, kilką tysięcy złotych 
Sprawców podpalenia ,.dslawiOino do aresztów 'a 
d-owych. (PA T )

— ŚMIERĆ PODCZAt- PRACY- W  Korzyńcc. u 
powiecie chrzanowskim, robotnik tamtejszych ka­
mieniołomów. Stefan Kozik, przez własna nie­
ostrożność został przygnieciony kam.ienięrr ornr 
szac śrr-crćr
-w— n — — n n — — — b o i  m i n »

pia.,-. według w skazów ek  p rzyszłego  pr«z\ 
denta-
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KRONIKA BIELSKO-BIALSKA
DEBATA BUDŻETOWA W  KAHALE BIELSKIM.

Zarząd Gminy Żydowskiej w  Białej zakończył ene- 
gdaj debatę nad preliminarzem budżetowym na rok 
1933. Budżet stoi —  j.afc już donieśliśmy — pod zina 
kiein redttkcji i oszczędności- Pobory urzędników I 
ftinkcicnarjotsizów zostały obnażone o 10 do 20 pro--. 
Także subwencje dla poszczególnych stowarzy­
szeń i in.stytu.cyj u,legły pewnej nieznacznej redu­
kcji natomiast wydatki na o-plekę społeczną i oświa 
tę oiraz subwencje na fundusze palestyńskie nię 
ziostały zmniejszone. Naileży przytem stwierdzić z 
ubolewaniem, żę Stairostw-o w Białej w minionym 
roku subwencje na rzecz funduszów palestyńskich 
skreśliło ę połowę. Uchwalony budżet na1 role 1933 
jest o 15 procent mmiettey, niż w  poprzednim roku 
i przewiduje wydatki w wysokości 101.000 złotych, 
natomiast dochody w  wysokości 52.000 złotych, tak 
że do pokrycia podatkami pozostaje suma 49.000 zł; 
co umożliwia Zarządów? obróżkę podatków o 10 pro­
cent. Uchwalenie budżetu było ostatnią działalnością 
starego Zarządu, gdyż w  sobotę wieczorem nowo 

| wybrany Zarząd zbierze się na pierwsze posiedze­
nie, na którem ma nastąpić ukonstytuowanie i wy 
bór przełożeństwa.

ZNAK CZASU. Na głównych ulicach Bielska zja 
wił się wczoraj pewien chłop z okolicy z matem 
dzieckiem na rękach, na którego s.zyji wisiała kar­
teczka z napisem: „Z powodu beznadziejnego po­
łożenia rodz-itów — do oddania jako własne". Nie- 
szczęśliwy ojciec wywarł wielkie wrażenie na prze 

. chodu:ach. Czy znajdzie się ktoś, któryby wyrato­
wał biedne dziecko z nędzy i głodu?

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK- Murarz Jaa 
Pawb.k (lat 38) z Cechowic spadł podczas przebu­
dowy kościoła z rusztowania, przyczepi odniósł 
ciężkie obrażenia wewnętrzne. W  stanie groźnym 
pogotowie ratunkowe przewiozło go do szpitala 
miejskiego w  Bielsku.

KRADZIEŻE I WŁAMANIA. Nieznani sprawcy 
przez oderwani® zamków od żaluzji włamali się do 
sklepu Samueuila Leidera w  Bielsku, rai. Wyspiań­
skiego 13, skąd skradli większą ilość wódek, lilkóe- 
rów r różnych środków żywnościowych. Nieznani 
dotąd sprawcy, prawdopodobnie zawodowi źłodzfie. 
je, przedostał) się przez piwnicę do mleczarni Broin- 
n e r a  w Bieilsku, przy ul. Sixta i zrabowali cały 
niemal zapas środków żywnościowych.

TEATR NIEMIECKI W  BIELSKU: Dziś, w  pią­
tek o 8-me.j wieczorem: „Broadway", komedia a- 
merykar.ska w  3 aktach z muzyką i tańcami Ćieor- 
gea Duirn-cnga i PhEi.ppa Abbott a przekład Otton© 
Klementa.

REPERTUAR KIN BIELSKO-BIALSKICH: ApoT-
lo: Zdradliwe strzały. —  Miejskie Bielsko: Ben
Hur (Ramon Novar.ro). — Miejskie Biała: W ładczy 
ni Atlantydy (Bnigitte Heim).

Co mówi poseł polski 
w parlameeie czeskim

Praga 22. 12. PAT. poseł mniejszoścS polsikiej w 
sejim..e praskim dr. Buzek zabrał głos w  dyskusji bu 
dżetowe! domagając się uwzględnienia w  ramach 
budżetu kulturalnych i gospodarczych potrzeb 
mniejszości polskie) na Śląsku oraz usunięcia 
wszystkich tych krzywd, których ludność polską 
w Czechosłowacji jeszcze doznaje.

Mówca zastrzegł się energiczni© przeciwko nledtf 
wmemu przemówieniu komunistycznego posła, Po­
laka, Siwki, .który w bezprzykładny sposób ata­
kował Polskę i jej rząd, jak również zastrzega się 
przeciwko antypolskiemu paszkwilowi Vozki, jaki 
ukazał się na totejszyob półkach księgarskich. Po­
seł Buzek wskazał na szkodliwość tego rodizajB 
wystąpień dla dobrych stosunków cz esico sto wa- 
cko-poil.ek.ich, które znalazły swój dobitny wyraz 
w manifestacjach żałobnych ku czci lotników pol­
skich Żwirki i Wigury.

j Fabryk? frłszyw eso b ilonu  
p o d  W ilnem

W ilno, 22. 12. P A T . W  Lan d w arow ie  poli­
cja w yk ry ła  fabrykę fa łszyw ego  bilonu. Pod 
zarzutem  fa łszow an ia  50-groszówek areszto­
w ano Feliksa Borowika.

Podczas rew iz ji w  jego  m ieszkaniu znale­
ziono różne narzędzia służące do w yrab ian ia  
50-groszówek. oraz k ilkadziesiąt sztuk goto­
wych fa lsy fika tów . Borow ik  n><- o rzvz iia je  się 
do w iny. tw ierdząc, że wsz.yrók < znalezione u 
n iego narzędzia : M sy fik a ty  zostały przez 
n iego znalezione.

Lloyd Ceorge ostro atakuje RacDonalda

Gandhi znowu chce pościć

wayur.

W ybuch petardy w kasynie gry
w  Sopotach
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E P O K A
niezależny posterunek myśli humanitarne.’, 
placówka broniąca praw człowieka i oby­
watela, trybuna myśli wolnej i bez,par 
tyjnej. pismo, oświetlające najżywotniej­
sze sprawy naszych czasów, lektura po­

ważna, przys-ępna i wszechstronna

Redakcja i Administracja: Warszawa* ul-
Okólnik 11, tej. 285-52. *"■

Prenumerata kwartalna z przesyłka zl. 6'—- 
Konto P. K. O. Nr. 26630.

Na żądanie w ysy ła  się numery okazowe

. i tDarujcie na „Chanuka1 
swoim dzieciom ksiąłKfi 
w duchu iydowskim.

N O W O Ś Ć !

KERZL T -: Pamiętniki, t. I. 10'—
„ toż w  pięknej

oprawie 12‘50

4‘-

4‘—  
5‘—  
6‘—

4‘—
5‘—

3‘—

Sinser I.: Zamknięć księga iłustr- o p t - 

Stawski H-. Opowieści arabskie
z rycinami 

kartonowane 
oiprawa w  pólpłótnie 

Moje miasteczko, ludzie 
i zwierzęta, z  rycinami 
M o e  miasteczko, karton 

Szem-Tob.: Złota legenda żydowska
z ilustr- opr-

Bibljoteczka dla dzieci i młodz. 
ly d. (z  ilnstk-acią>
I- Purym  4‘50
II- Pesach 4‘50
III- Chanuka 4‘50
IV. Sobota 4*50

Wydawnictwo dla młodz. „Awiw"
[Tajemnica białego znaku- Bajki i nie bajki- 

płonące serce, Historia o mokrej ciotce, 
Spadające gwiazdy pc gr- 20

Bilu Legenda o Golemie, Synowie pustyni
po gr- 25

Oj znowu Purim, Mocarz ducha. Legendy 
c nowetn życiu za wolność i wiarę. Głos 
ziemi po gr. 30

Antologia najmłodszej -poezji palestyńskiej
złp. 1‘50

irhtz H-: Historia żydów , 9 tomów 
w  ozdobnej oprawie płóciennej 30‘—

H erzi T -: U  w rót now ego  ży c ia  3‘50
Płom ienie i zg liszcza , Antologia 

poezji żydowsk>e; i ‘80

Książki p ow yższe  można zam ów ić za pośre- 
4u;c-wem księgarń m iejscow ych  lub wprosi 

zaliczeniem pocztow em , franco, w  skła­
dzie g łów nym

Ks;ęyarnia M. H. Rublca, Lwów 
ul. Batorego 4. Telefon 30 -OS?
Tamże wielki wybór książek w języku he- 

hebrajskim z w yd a w n ic tw :
„Micpe" Om am uj -Sztybel", ,.Dwir“ i t. d- 
PO cenach znacznie zniżonych 1675kr

P O S A D  PO S71  KUJk

ZDOLNA KRAWCZYN1
poszukuje posady. Zgło­
szenia d-o Ad-min- ,,Now. 
Dziennika11 pod „Samo­
dzielna". 682x

RUTYNOW ANA i samo­
dzielna ekspedientka z 
diziału galanteryjmo-mo -  
dnego i pończoszniczego 
poszukuje posady od J 
sryozmia. Sbr-omne wy ma 
gania. Zgłoszenia pod 
„Rutynowana11 do Adm. 
„N- Dziennika11. 76Sg

„Rów ncHtfga Ł u d ż ftu  domowego
to n (d K £ lin a  szczęścia w rędzinie"

Praktyczny kalendarz „Sekretarz Domowy** u- 
mo/liwia każdemu prowadzenie codziennych zapisków  
gospodarczy ch. Cena ęoyempl. 75 gr. Skład główny  
w  ks ęgarni Gebethnera i W o lffa  —  ew . w ysy ła  za 
nadesłaniem 1 Zł H. Taubm an, K raków , Orzeszkowej 7.

POKOJU osobnego. n:e- 
umeblowanego, wprosi 
od gospodarza poszuku­
ję. Okolica: Kazimierz— 
Starowiślna. Zgłoszeń,a 
pod „Krawcowa11 do Ad 
m-iin. „N. Dziennika11.

1469x

» SZCZYRK. Pensiona' 
Berty Helletowej, poleca 
na sezon zimowy pokoje 
z calem utrzymaniem, — 
Wyborowa kuchnia ry 
tualna, ceny przystępne. 
Kursy narciarskie. I-nstru 
ktor na miejscu. 1682kr

< OKALE

ŚRÓDMIEŚCIE, lokal na 
kancelarię lu.b bauiro do 
wynajęcia- Wiadomość 
Poselska 9, właściciel. 
____________________ 1674kr

ZARAZ do wynajęcia p, 
kój ładny, z utrzyma­
niem łub bez, dla pań 
hub panów: ul. Dietlow- 
ska 111. I. piętro, m.

N AU K A
i W Y C H Ó W  A NU

AKADEMIK udziela ko- 
r-epetycyj — w  zakresie 
Was gimnazjalnych, na 

dogodnych warunkach 
Zgłoszenia pod ,,Abso,- 
went Żydowskiego Gim­
nazjum11 do Atłm. „Now. 
Dzęnnika11.__________ 784g

STRO’ClEL Dild, tele­
fon 177-72, ceny niskie. 
Kraików, Widok 6.

S PR ZE D A Ż

MEBLE wykwintne ku­
pisz najkorzystniej u — 
Bliihbauma, Kraków, ul. 
Gertrudy 12. 1446

D o s k o n a ł e
Ciastka, torty, lukry

etc- zamawiać można, począwszy od dnia 19 
b- m- <io dnia 22 b. m w godzinach od 9— 2 w 
Ogntshu Pracy, ul* Stolarska 15, I- piętro. —  
Teł loS-21. W e środę dnia 21 h- m- sprzedaż 
na mejscu, t- j. na kursie gospodarczym szkoły 
zawodowej .Ognisko Prac:/". Stolarska 15

Ćzjtajcieł Do ezjnu!
Październik 1932 —  Tiszri 5693

10 LAT
p o  m a r e t f ; c l e  p a l e s t y ń s k i m

J E D N O D N I Ó W K A

T R E Ś Ć .
1. Nahum Sokołów: Mój apel.
2. Poseł Dr O. Tbon: Orędzie Sokołowa.
3. Leib Jaffe: Kapitał narodowy w Palestynie.
4. Leopold Rosner* Jak doszło do powstania 

mandatu palestyńskiego.
5. Program św iatowego związku ogólnych sjo- 

nistów.
6 Dr. Ignacy Schwarzbart: Czas kres położyć

zorganizowanej dezorganizacji.
7. Albert Londres: Herzi.
8. Leopold Rosner: Hajfa.
!). Wycieczka do Palestyny.

Cena 60 gr. (plus p.u-to 15 gr.).
Dla organizacyj za poprzedniem nadesłaniem na- 

leżytości cena 60 gr.
Do nabycia w Biurze Organizacji Sjońskiej, Kra­

ków, ul. Dietiowska 81

k  a k a cje  zim o w e  d la O zło c i 
w  Z a k o p a n e m

Willa „M ALW A11, BysCa, Droga do Olszy, pod la-
c.howym nadzorem —  przyjmuje Bala Blankstemowa 
Zgłoszenia do dnia 23 b- m. ul. Dietla 44, m. 73 
(wind,0  od godz. 2—5 popoł. Dzieci pobierają naukę 
jazdy na nartach,

Sąid C kręgowy w  Krakowie 
Wydział II. handl-owy 

dnia 30 sierpnia 1932 
U. Fzrrn. 1346/32 

Spótdiz I- 111
Do t-s. rejestru handlowego oddział „S-Półdiz.11 przy 

firmie. „Unja Kredytowa11 spółdzielnia z og.ran. od- 
pow. w Kraiko-wtie wtpisiaao dodatkowo: Dzień wpisu 
1 września 1932. Wykreśla się firmę z ts- rejestru: 
Wpisano na podstawie zgło-sizenjia z 29 sierpnia 1932 
i protokołu. Walnego Zgromadzenia z 5 maja 1932.

1686

Sąd Okręgowy w Krako-wie
Wy ctoial II. handlowy 

dUiU 27 października 1931 

Lcz. II Ftam. 1461/31 
C. VII. 7.

Do ts rejestru handlowemu Oddział „C11 wpisano: 
Dzień wpisu: 27 października 1931- Brzmienie firmy: 
Centralne Biur® Zjediw-tuZornych Fabryk Gwoździ i 
Drutu, Polska Morawia i Rydlówika, Spółka z ogr. 
odpow. Siedziba spółki. Kraków, Rydlówika 5. — 
Przedn/ot przedsiębiorstwa: 1) Komisyjna sprzedaż 
w$%e'kjicfc wyrobów fabryk obu apólnilków 1 fabryki 
„Mo^awia" Spółka Akt. w  Bernie Morawsklem na 
obs-Zat^e celnym Rzeczypospolitej Polskiej11. Komi­
syjny zakup surowców ' materjalów pomo-cnuczych 
na rachunek spólników Kapitał zakładowy wynosi 
20.000 Zł- i został w  całości przez spójników wpła­
cony. Zarząd Spółki składa się z trzech zawiadow­
ców. Zawiadowcami zostali ustanowieni: 1) Dyr.
Alojz Oesterreiicher, żarn- w  Bemie Morawskiem w 
PalaiS „Morawa", Berethof. 2) Ignacy Rand, prze­
mysłowiec, w Krakowie—Podgórzu, ud. Przy Mo­
ści© L- 1. 3) Reinhold 5’ efan, Bu bank a w Białej kolo 
Biei&ka, ud. Halonowslka 41- Podpis fiirmy następuje 
w  ton sposób, że pod wydiruikowanem lub wyciśoię- 
fcem -czy przez kogo-korwcek wypisanem brzmieniem 
firmy k órzykolwńak dwaj zawiadowcy lub też jeden 
z zawiadowców wraz z prokuczystą koddektywnle 
umieszczą swoje podpisy. Protorzyści, podpisując, 
winut zawsze zamieścić dodaitedc, wskazujący pro­
kurę. Kok obrachunkowy — kalendairzowy. Ogło­
s zen i sipólki mają być podawane do wiadomości 
publicznej! w  „Nowym Dzienniku" w Krakowie. Czas. 
trwan a spółki na razie ograniczony do dnia 30 czer 
wwa 1933 z tem. że rozwiązanie spółki następuje z 
tymże dniem, tylko w  razie wypowiedzenia spółki 
w  terminie do dnia 15 maja każdego roku. W  braku 
takieg) wypowiedzenia w tym terminie czas trwa­
nia spółki przedłuża się każdocześnie o dalszy rok. 
Likwidacja spółki nas\ipuCe w  myśl art- XVII. kon­
traktu spółki z dniia 29 września 1931 LRep. 39571. 
Wpis no na podstawie podania z dnia 26 paździemi 
ka 1931 ora-z kontraktu spółki z dnia 29 września 
1931 Liep. 39.571. 168 7kr

PRENLMERATA: w Krakowie na prow. tniesięczeę Zl. 600. kwarta)- Zł- 1806 

w Krakowie z odnoszeń- do domu _ .  6’20 *  „  19‘Si1
Na piowincM z przesyłka pocztową _ 6'60 „  „  18‘9C
Zagranicą z przesyłką pocztową „  „ 10’OD „ ,. 30‘0C

.NO’AV DZIENNIK11 wrichcdzt rodzinnie, także w pon-edzisłk: i dni poświa

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest 1 milimetr wiedmyw łamie. — Strona w 
tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 74 milim- —- Strona za tekstem 6 ła­
mów po 37 milim. —  Najmniejsze ogłoszenia dTobne zczymy za !0 Oćw, 

CENY w złotych: I s<trona E25, — Tekst l 1—. Nadesłane 0‘75- — Za tekstem 
(F25. — Drobne od słowa 0120- Dla poszukujących oracy 0M0—  Gratula­
cje 12'50. — Za zastrzeżerre m ielca dolicza s;e 25%

W yd aw ca : Z2 Spółkę W yd . -N ow y  Dziennik11: Zygmunt Hochwald- —  Redaktor naczelny: Dr- Wilhelm Berkelhammer. 
RedakTcr od p ow ied z ia ły : Zygfryd Moseg. _  Nows Drukarnia Dziennikowa- Kraków. O rzetzkow e. 7, pod zarządem Maksymiliana Feldmana
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